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GAZETA LWOWSKA
codziennie o godzinie 5. po południu 

JVkiem dni poświąteeznych.
pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

® hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
k ^ sarnieekiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
^ l ^ e y i  dzienników 8t. Sokołowskiego, Pasaż 

®anna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 R. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 E., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lip ca do końca grudnia, ewicrćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 E. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolina ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZIJŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Majwyższem postanowieniem z dnia 20 

< b' L  nadać najmiłościwiej tajnemu 
: i szefowi sekeyi w Ministerstwie spra-

Ziyl
'PCa

^ied]l’Wrośoi, dr. Franciszkowi K l e i n o w i ,  
H  Wstęgę orderu Franciszka Józefa.

CzJł . ° ^ es’ 1 Apostolska Mość ra-
ljpę ^ h jWyższem postanowieniem z dnia 20 
tj. .a r. nadać najmiłościwiej radcy sądu 
fyy^ego , Piotrowi L e n i zi s k i e m u w No­
go Sączu, przy sposobności przeniesienia 

wł'asną prośbę w stan stałego spo- 
go ’ ^-ytuł starszego radcy sądu krajowe- 

^Wolnieniem od taksy.

ejjj Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Majwyższem postanowieniem z dnia 26 

ty j^ c a b .  r. nadać najmiłościwiej dyrektoro- 
tę j^^Razyum  Franciszka Józefa we Lwo- 
8po; Wojciechowi B i e s  i a d z k i e  mu,  przy
bg '’°W°śei przeniesienia go n a  w łasną pros­

ty
Ŝ an s*'a^e8,° spoczynku, ty tu ł radcy 

1 z uwolnieniem od taksy.

%
Ministerstwo handlu zamianowało kon-

lSf'
s p o c z t o w y c h  : Piotra P  i e ś c i o r  o w- 

dr. Kajetana I ) a  lb  o r a ,  Hieroni- 
g ł o s  a i Maksymiliana K o c h a ,  

i j ^ ^ z a m i  pocztowymi c. k. Dyrekcyi. poczt 
e§rafów we Lwowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
lipca b. r. do 1. 105f361 normujące aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z k ra ­
jów korony węgierskiej clo królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jes t  w „Dzienniku urzędowym1* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lw ów , 25 lipca.

Po „Malacce" — „Sca,ndia“ ! Zaledwie 
uspokoiła się nieco opinia publiczna, oświad­
czeniem, złoźonem rządowi angielskiemu przez 
Kos.syę, że „podobne wypadki nie zdarzą się 
na przyszłość", — a oto przybywa nowa 
podnieta wzburzenia: parowiec hamburskiej 
kompanii kolejowej „Scandia" został are­
sztowany przez rossyjski parowiec „Peters­
burg" a objęty przez rossyjską załogę, mu­
siał pod rossyjską flagą powrócić do Port 
Said.

Można spodziewać się na pewne, że 
„Scandia" podobnie jak „Malacca" na sku­
tek zażaleń interesowanego rządu odzyska, 
swobodę — praktyczne więc znaczenie tego 
zajścia jest  bardzo skromne. I  gdyby szło 
tylko o jakiś odosobniony wypadek, z pe­
wnością nie wszczynanoby wrzawy. A lM tu 
idzie o system, o metodę, jaką  wprowadza 
Rossya i jej „statki floty ochotniczej" po 
przejściu przez Dardanele zmienione w o- 
kręty wojenne.

Rząd angielski zaprotestował już ener­
gicznie przeciw takiemu postępowaniu. Uczy­
n ił to samo, jakkolwiek w oględniejszej for­
mie, rząd niemiecki. Jakoż Petersburg po 
krótkim namyśle dał uspokajające odpowie­
dzi — jednak pierwszy zaraz okręt, jaki 
nawinął się patrolowi rossyjskiemu na morzu 
Czerwonem, został aresztowany.

I
Gabryela Zapolska.

Mi i  g® hsr m t m i

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XV.
(Ciąg dalszy).
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[^ez wspólność myślowego prądu i 
. ‘ki to był „on". 

c.z N arbnt wtulał się w „niego" sam 
I j h i e m  i słabością swoją,

zachowywała się odpornie, nie 
MecLsłod1yczy i czaru głosu, jako daniny 

, dla swej egzystencyi.
Hlj Narbut i jemu podobni w „nim" szu- 

^Prfewiediiwiema ze swych czynów i 
S )  Anka, którą jej własne skrzydła 

i ścieżką prostą po nad ziemią, nie 
Mgg • s’§ w tę stronę, gdzie delikatnie

ciajy skrzydła demona zwątpień, 
i "U Patrzę w głąb dusz!... — mówiła. 
Hig’’ n “ nie patrzył, „on" zaglądał cie-

Zr •
fi J  ,e j e-i n i° s,ł j  litość i ciepło.

eSo źrenice migotały ciekawym sza­
le ^ Q.sacyi.

ooje nieśft w rękach światło lamp, 
a  pl rozświecali ciemnice dróg. 
yipj 0 obu stronach drogi życia ciemniały 

e zk)0*a,te postacie tych, którzy nie
boi C,ZeS° pragnąć mają i czy cieszyć się, 

ec nad tem, że żyć muszą.

Niewiadomo istotnie, jak sobie tłóma- 
czyó zagadkowe zdarzenie. Czy znowu wina 
spadnie na kapitana okrętu, rzekomo dzia­
łającego ua własną rękę? Albo czy zape­
wnienie Rossyi, iż podobne wypadki już się 
nie zdarzą, wystosowane było jedynie do 
Anglii z wykluczeniem Niemiec, których 
rząd tyle życzliwości okazał caratowi w o- 
statnieh ciężkich przejściach? Jakiż może 
mieć interes Rossya w tem, aby zrazić” so­
bie przyjaciela w chwili, gdy tak bardzo 
potrzeba jej życzliwości u postronnych?

Tak, czy owak, zajęcie „Scandii" po­
gorszyło znowu sytuaoyę, wytworzoną przez 
stanowisko Rossyi na Morzu Czerwonem. 
Pośrednio oddziałać ono musi także na dal­
szy przebieg zatargu anglo-rossyjskiego, o- 
bala bowiem zaufanie w oświadczenia rządu 
petersburskiego.

Tem energiczniej wystąpi zapewne te ­
raz Anglia, w obronie praw7 nietylko swoich 
własnych, lecz także tych praw międzynaro­
dowych, które pogwałcił przejazd „Smoleń­
ska" i „Petersburga" prz.z Dardanele.

Tak więc długo tlejąca niewidocznie kwe- 
stya dardanelska może wybuchnąć teraz jasnym 
płomieniem i trudno przypuszczać, aby do 
jej ugaszenia wystarczyły choćby najbardziej 
uprzejme enuncyacye Rossyi. Anglia żąda 

■zasadniczego uregulowania sprawy, a to ró­
w na się zupełnemu zniesieniu przywilejów, 
które Rossya pozyskała na podstawie umo­
wy sv;°j z Turcyą z r. 1891. Przywileje to 
były znaczne, skoro okrętom rossyjskim u- 
dało się przepłynąć przez cieśninę pod flagą 
handlową, a za cieśniną odrazu przeistoczyć 
się w okręty wojenne.

Rząd angielski nie dał się porwać roz- 
nam ię tn ien iu ; chłodno i z rozwagą trak to ­
wał zajścia na Morzu Czerwonem, ale ró­
wnocześnie poczynił zarządzenia wskazujące 
na to, iż byłoby rzeczą niebezpieczną lekce­
ważyć jego wolę. Angielskie statki wojenne 
udały się na Morze Czerwone, by służyć za 
eskortę statkom handlowym i każdy zamach 
odeprzeć siłą. Równocześnie część floty 
angielskiej udała się nad Bosfor, by zabro­
nić przejazdu przez Dardanele statkom ro s ­

syjskim, gdyby cheiały pospieszyć śladami 
„Petersburga" i „Smoleńska". Ubezpieczyw­
szy w ten sposób swoją powagę, będzie mo­
gła Anglia swobodnie, a z całym naciskiem 
wj toczyć wszystko, co w sprawie dardanel- 
skiej ma do powiedzenia.

Zbliżają się więc znowu ciężkie dni 
dla padyszacha. Nie ma on Szczególnych 
przyczyn po temu, aby brouić interesów ros- 
syjskich tak samo, jak nie pociąga go zbyt 
gorąca sympatya ku Anglii. Ale w obec 
rządu carskiego ma Turcya tyle zobowią­
zań! Odszkodowanie wojenne dotąd nieza­
płacone wisi nad nią, jak miecz Damoklesa 
a przy każdej sposobności przypomina Ros­
sya swe pretensye, gdy chce na sułtanie 
wywrzeć nacisk. Jakże poradzi on sobie ze 
sprzecznemi żądaniami dwóch potęg?

Na domiar zaś Anglia może śmiało li­
czyć na poparcie Niemiec. Jakkolwiek bo­
wiem raczej antagonizm, niźli przyjaźń zna­
mionuje wzajemny stosunek owych dwóch 
mocarstw, to w obec afery ze „Scandia" trudno 
będzie hr. Buelowowi stanąć jawnie i s ta ­
nowczo po stronie Rossyi.

Skoro więc udało się „Petersburg" i 
„Smoleńsk" pchnąć przez Dardanele, byłyby 
one lepiej zrobiły, spiesząc na wody Oceanu 
Spokojnego i tam kusząc się o zdobycie lau­
rów, aniżeli wywoływać niepotrzebne konfli­
kty na Morzu Czerwonem.

JE. P. liiiister rsiitictwa Dp. (jiDTanslli
w  d a l i c y i .

Mikołajów-Drohowyże, 22 lipca.
(S. W .) Dziś o godzinie 10 minut 22 

przed południem — jak to już pokrótce do­
niosłem telegraficznie — przybył tutaj ze 
Lwowa JE. P. Minister rolnictwa br. Gio- 
vanelli, celem zwiedzenia rządowej ih tacy i  
ogierów oraz zakładu sierót i starców fun- 
dacyi Stanisława hr. Skarbka. W podróży

Ścieżką tą, tak bardzo do Golgoty po­
dobną, płynęła Anka ze swą lampą i smuga 
jej do tej chwili tylko litosna, już drżała 
wpływem Narbuta, płodną siłą podnoszącą 
omdlewających i rozjaśniającą mrok, w który 
dusze napotkane, a bólu pełne, były spowite.

Tak pragnąć zaczęła.
Lecz oto drży światełko inne, migoce, 

czaruje, hypnotyzuje, wabi.
Biegnie „on", rozsunął cicho skrzydła, 

biegnie „on“ i brylantowo migoce lampą 
swego zwątpienia, które stroi pozorami eks­
tazy Nirwany.

— Źle ci?... szumią czarne, cudowne 
skrzydła, źle ci, cierpisz? zgiń, przepadnij ! 
rozpłyń się w Doskonałości.... wróć do Pra- 
bytu, zostań tem, czerń byłeś, Jednością — 
duchem, wykwitnij czarem ziół, c ia łem .. .

Słodki głos, destrukcyjny słodki g ło s . . .
I  zaraz potem.... Zabij sięL.J
Na chwilę lampa w ręku Demona ga­

śnie. Ze ścieżek powstają postacie dusz zmę­
czonych i stoją nieruchome pod czarem tego 
Objawienia, na które czekały.

— Mękę skróć!...
Łopotu skrzydeł już nawet niema_.
Myśl tragiczna przeniknęła, przepoiła 

dusze.
Zabij się !...

Na krawędzi ckna siedzi Jjelian.
Złote włosy obramowało delikatnie słońce.
Siedzi i patrzy na grupę młodych ludzi 

zbitych koło biurka.
Do świeżych, koralowych warg przyl­

gnął mu wieczysty papieros.
Narbut stoi blady, jak  trup, po jeszcze 

jednej nieprzespanej nocy. Z piękności od­
krytych przed Anką myśli znów błąkają się 
cienie. Alkohol działać przestał. Narbut wy­

rasta z bagna, jak kwiat. Błądzi wzrokiem 
po ścianach redakeyi.

Kto wie, radby pozostać sam, pisać, 
malować.... tworzyć chce.

I  patrzeć w dusze ludzkie i siłę swoją, 
która mu wraca, przelewać w te dusze, lub 
podawać im źdźbło ratunku, po którem zdo­
łają dźwignąć się na wysokość promienniej- 
szych istnień.

Tak chce Narbut jeszcze w tej chwili, 
gdy słońce złoci powietrze i ziemię. _ W y­
ciągnęło z niego truciznę szynkowni i roz­
pusty.

Prymitywny człowiek rozgorzał czy­
stym płomieniem pod odzieżą, w którą go 
„cywilizacya" wtłoczyła.

Rozgorzał czystością, jaśnią, oddechem, 
pragnieniem wtopienia się w Piękno natury.

Narbut chce żyć, chce innym życie 
możliwe uczynić.

Pochyleni nad biurkiem radzą, jak  zre­
dagować wieść o samobójstwie.

— Ile miał la t?
—  Dwadzieścia.
— Więc ostatnie było, „Za światy"?
— Przecież wiesz, oddana dopiero przed­

wczoraj do drukarni.
— Mauzoleum....
—  Niech będzie.
Trzask zapałek. Ci ludzie palą, palą 

ciągle. Zatruwają się bez litości.
— Napisać prosto, notatkę, tak i tak.,..
— Nie, nie.
— Dodać coś? po co?... jaki cel?...
— Bydlęta je s te śc ie !
— Och! och!...
Znów cisza.
Piszą, czytają, przemazują.
Anka stoi zdrętwiała.
Skąd oni wiedzą? — skąd?

Ten trup leży przecież jeszcze nieod- 
kryty. Czuwa nad nim Dusza lasu i strzeże 
swemi zielonemi źrenicami.

Krąży dokoła kobieta odziana czarno, 
w długiej, fałdzistej szacie.

Lecz wejść do lasu nie śmie.
Tam jeszcze jęczy szamocąca się dusza 

samobójcy.
I  przed tą  grozą — ustaje zagadkowa 

jej władza.
Z grupy piszących słychać znów słowa.
—  Więc stanowczo, rewolwer?
— Tak, wczoraj wziął od Stefki. Nie 

umiał się obchodzić. Strzelali do* drzwi. Za­
stałem ją  wyczerpaną. Leżała, jak  martwa. 
Bałem się, że zapadnie w katalepsję.

— Nie należało przeszkadzać. Kto wie, 
co by z tego wynikło....

— Ach bydlęta! bydlęta!...
Narbut odsunął się trochę od całej 

grupy, która zimno dyskutowała n ad  ułoże­
niem naprzód pośmiertnej wzmianki o t ru ­
pie, który jeszcze ofieyalnie i państwowo 
z listy żyjących wykreślony nie został.

— Gdzie?
Pytanie  krótkie, zwrócone w stronę 

Leiiana, urwane słowo; on jeden wiedział 
dokładnie.

— Gałą noc piliście do białego dnia....
Milczenie.
— Rozstałeś się z nim, gdzie?
Milczenie.
Z głębi głos trochę ochrypły.
— Spodziewam się, piliście absynt.
Milczenie.
I nagle jakieś lękliwe, trochę litośne, 

p rzygas łe :
—  Ach bydlęta! bydlęta!...
Lelian nie mówi nic.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tej towarzyszyli P . M in is t ro w i: JE .  P. N a­
miestnik Andrzej hr. Potocki, JE . W icepre­
zydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Kory- 
towski, radca Dworu Struszkiewicz, radca 
sekcyjny bar. Sacken, radca Namiestnictwa 
p. Wacław Zaleski i prezes galic. Towarzy­
stwa gosp. dr. Kozłowski.

Po przywitaniu się z obecnymi na 
dw orcu : kuratorom fundacyi skarbkowskiej 
F ryderykiem  hr. Skarbkiem, starostą z Ży 
daczowa p. Skałkowskim komendantem sta- 
cyi ogierów br. Enisem, dyrektorem zakła­
du drohowyzkiego p. Schmidtem i dyrekto­
rem dóbr fundacyjnych, p. Trojanem, odje­
chał P. M inister powozem zaprzężonym w 
czwórkę arabów siwoszów najpierw do sta- 
cyi ogierów, gdzie przybycia P. Ministra o- 
czekiwało grono oficerów. P. M inister wy­
siadłszy z powozu, zwiedził po kolei stajnie, 
aptekę, ujeżdżalnię krytą, kuźnię, magazyny 
siana, owsa i słomy, poczem oglądał poje­
dynczo wszystkie ogiery. Przy sposobności 
zwiedzania magazynów siana i owsa, badał 
P. Minister szczegółowo ich gatunki i j a ­
kość.

Ze stacyi ogierów udał się P. Minister 
powozem do zakładu sierót i starców funda­
cyi hr. Skarbka .. Przed gmachem zakłado­
wym oczekiwali przybycia P. M inistra gro­
no nauczycielskie, oraz wychowankowie i wy- 
chowanice z orkiestrą na czele. P. Minister 
przywitawszy się z członkami grona nauczy­
cielskiego, wziął następnie udział w śniada­
niu, jakie na jego cześć wydał kurator fun­
dacyi Fryderyk  hr. Skarbek.

Po śniadaniu zwiedził P. Minister szcze­
gółowo cały zakład, oprowadzany przez ku­
ratora  fundacyi i dyrektora zakładu. Niezwy­
kła czystość we wszystkich salach i kury- 
tarzach miłe wywarła  wrażenie na zwiedza­
jących, z czego wnioskować należy, że obe­
cny kurator Fryderyk  hr. Skarbek i dyre­
ktor zakładu nie szczędzą ni pracy, ni t ru ­
du, by sierotom, zostającym pod ich opieką 
było jak najlepiej. Dowodem tego, że siero­
tom na  niczem nie zbywa, jes t  miłość, jaką 
otaczają potomka ś. p. Stanisława hr. Skarb­
ka i tego, który umiejętnem, kierownictwem 
i łagodną karnością umożliwia zdobycie w 
przyszłości własną pracą kawałka chleba. 
Po oddziale dziewcząt oprowadzała znowu P. 
Ministra przełożona zajętych w zakładzie za­
konnic, S. Puschertowa, pokazując kolejno 
kuchnię, pralnię i sypialnie.

W zakładzie drohowyzkim przebywa o- 
becnie 212 chłopców, 127 dziewcząt, 24 s tar­
ców i 27 staruszek. Grono nauczycieli skła 
da się z 9 nauczycieli i 9 instruktorów, k tó ­
rzy udzielają nauki rzemiosł. W ychowanko­
wie zakładu uczęszczają do 6-klasowej szko­
ły i połączonej z n ią  szkoły rzemiosjł, dzie­
wczęta zaś do 4-klasowei szkoły żeńskiej i 
połączonej z nią szkoły gospodarstwa domo­
wego.

Przed wyjazdem P. M inistra do Stryja 
wykonali wychowankowie w parku zakłado­
wym przy dźwiękach orkiestry ćwiczenia 
lancami, znane z ostatniego Zlotu Sokołów 
we Lwowie i ćwiczenia wolne, poczem od­
był się popis wychowanków w gaszeniu o- 
gni dachowych, pokojowych, ratowaniu lu­
dzi i rzeczy.
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E L I A S  P O R T  U L U .

(Z francuskiego).

II.
(Ciąg dalszy).

A tymczasem ksiądz Pórcheddu, trzy­
mając szklankę w górę, z głową nieco prze­
chyloną na ramię i spozierając po obecnych, 
n u c i ł :

Sulla  poppa dcl mio brik
JBuoni sigari fumando,
Gol bicchiere facendo trik
JBevo rum  di contrabbando.

— A c h ! a c h ! a c h ! — śmiały się ko­
biety.

Jeden tylko Elias milczał.
Siedząc na jednern z licznych siodeł, 

rozrzuconych po Gumbissia, pił swoje wino 
zwolna, schylając i podnosząc od czasu do 
czasu głowę. I za każdym razem, gdy ją  
podniósł, oczy jego spotykały się ze śmiejące- 
mi się oczami Magdaleny, siedzącej naprzeciw 
niego, niedaleko, a oczy te ukośne, pełne 
ognia, w duszę mu wnikały. Doznawał ro­
dzaju upojenia, rozluźnienia wszystkich ne r­
wów, prawie fizycznej przyjemności, każdym 
razem, gdy na nią patrzył. Głosy, rozmowy, 
śmiechy, piosenki księdza Pórcheddu, do­
chodziły go jakby zdała; zdawało mu się,

Stryj, 22 lipca.

(W . S .) O godzinie 5'05 po południu 
przybył tu JE. P. M inister rolnictwa baron 
Giovanelli w towarzystwie radcy Dworu Stru- 
szkiewicza, radcy sekcyjnego bar. Sackena i 
prezesa galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego dr. Kozłowskiego. — Na dworcu 
przybycia Dostojnego Gościa oczekiwali sta­
rosta miejscowy radca Namiestnictwa Szczu­
rowski, marszałek powiatowy Adam Onysz­
kiewicz, poseł do Bady państwa Eugeniusz 
Abrahamowicz i Ju lian  bar. Brunicki.

Z dworca kolejowego udał się P. Mi­
nis ter  powozem w Towarzystwie Ju liana  bar. 
Brunickiego do Podhorzec.

Podhorce, 22 lipca.

( W . S.) W towarzystwie radcy Dworu 
Struszkiewicza, radcy sekcyjnego bar. Sacke­
na, prezes galicyjskiego Towarzystwa gospo­
darskiego dr. Kozłowskiego i Ju liana barona 
Brunickiego przybył tu JE . P. Minister rol­
nictwa baron Giovanelli wczoraj około go­
dziny 7 wieczorem ze Stryja, zwiedziwszy 
po drodze w gminie Wierczanach świniar- 
nię zarodową yorshire i trzy zagrody wło­
ściańskie.

Przed pałacem oczekiwali przybycia 
P. Ministra bar. Brunicka, Edmund hr. Dzie- 
duszycki z Izydorówki, marszałek powiatowy 
Adam Onyszkiewicz, radca szkolny i dyre­
ktor gimnazyum w Stryju dr. Petelenz, bur­
mistrz miasta S try ja  Stojałowski, p. Antoni 
Skrzyński, właśc. Żurawna i Jan  Matkowski, 
właściciel Sokołowa.

Po przywitaniu się z gospodynią domu 
i zaproszonymi gośćmi zwiedził P. M inister 
szkółkę drzew owocowych, zktórej około 60.000 
sztuk rocznie idzie na eksport, zbiór przepy­
sznych koniferów i drzew ozdobnych.

Następnie odbył się obiad, w którym, 
wzięli udział wszyscy wyżwymienieni, oraz 
radca Namiestnictwa p. Szczurowski ze Stryja 
i poseł Eug. Abrahamowicz.

Po przenocowaniu w gościnnym domu 
bar. Brunickich, oglądał P. M inister dziś rano 
bydło z gminnych obór zarodowych w Pod- 
horcach i Dobrzan, oraz konie i bydło wło­
ściańskie z Kornelówki, Machlińca, Gelsen- 
dorfu i Brigidau.

Następnie chodząc we wsi Podhorcach 
niemal od chaty do chaty, wypytywał się 
Pan M inister za pośrednictwem radcy Dwo­
ru Struszkiewicza i prezesa galicyjskiego To­
warzystwa gospodarskiego miejscowych wło­
ścian o stan plonów tegorocznych i potrze­
by gospodarstw włościańskich.

Po przyjęciu deputacyi włościan miej­
scowych i ze wsi okolicznych, która w ser­
decznych słowach podziękowała P. M inistro­
wi za przybycie do kraju, celem zaznajomie­
nia się z potrzebami gospodarstw włościań­
skich, odjechał Pan  M inister powozem do 
Bereźnicy.

Bereźnica, dnia 28 lipca.

(W . S .)  Po godzinie 11 przed połud­
niem przybył tu z Podhorzec JE . P. M ini­
ster rolnictwa br. Giovanelli w towarzystwie 
radcy Dworu Struszkiewicza, radcy sekcyj­

nego br. Sackena prezesa galic. Tow. gospo­
darskiego dr. Włodzimierza Kozłowskiego, 
marszałka powiatowego Onyszkiewicza, opie­
kuna szkoły Ju liana  br. Brunickiego i inspe­
ktora hodowlanego p. Marszałkowicza, celem 
zwiedzenia tutejszej krajowej niższej szkoły 
rolniczej.

U wejścia do gmachu szkolnego usta­
wili się uczniowie szkoły z gronem nauczy- 
cielskiem i rada gm inna Bereźnicy z n a ­
czelnikiem gminy. Dyrektor szkoły p. Henryk 
Bozwadowski, w krót.kiem, lecz pełnem go­
rących słów przemówieniu powitał przyby­
wającego w mury szkolne P. Ministra, pro­
sząc go imieniem szkoły o poparcie dla niej 
na  przyszłość.

Po przywitaniu się z obecnymi, zwie­
dził P. Minister kapliczkę zakładową, sale 
sypialne i wykładowe, muzeum rolnicze, j a ­
dalnię, kuchnię i mleczarnię zakładową, bu­
dynki gospodarcze, warstat stelmachski, o- 
grody: warzywny i owocowy, tudzież pole do­
świadczalne.

Krajowa niższa szkoła w Bereźnicy, za­
łożona na podstawie uchwały sejmowej, s ta­
raniem Wydziału krajowego, wspartego ofiar­
nością Juliana br. Brunickiego, a utrzymy­
wana kosztem kraju przy pomocy zasiłków 
ze skarbu Państwa, otwartą została dnia 19 
września 1896. Celem szkoły, do której obe­
cnie uczęszcza 45 uczniów, je s t  kształcenie 
synów włościańskich na zdolnych gospoda­
rzy. Kurs w szkole trwa trzy lata.

Po zwiedzeniu całego gmachu szkol­
nego odbyło się śniadanie, poczem P. Mi­
nister o godz. 1 m. 80 popołudniu odjechał 
do Stryja w towarzystwie przybyłych z nim 
do Bereźnicy osób.

Stryj, dnia 23 lipca.
(W . 3 )  W  przejeździe przez Stryj do 

Lwowa zwiedził JE. P. Minister br. Giova- 
nelli miasto i świeżo odnowiony po s tra­
sznym pożarze kościół parafialny. Przyby­
wszy na  dworzec, odjechał P. M inister o go­
dzinie 2 m. 25 popołudniu do Lwowa. Na 
dworcu w Stryju, celem pożegnania Dostoj­
nego Gościa jawili się starosta miejscowy, 
radca Namiestnictwa p. Szczurowski, m ar­
szałek powiatowy p. Adam Onyszkiewicz, po­
seł do Rady państwa p. Eugeniusz Abraham o­
wicz i Ju lian  br. Brunicki.

że słyszy to wszystko z jakiegoś odosobnio­
nego miejsca, nie biorąc udziału w zabawie 
ogólnej.

Ale nagle ktoś przemówił do niego i 
tym sposobem przytomność mu wróciła. Obu­
dził sig jak  ze jsnu, spochmurniał, powstał 
z miejsca i wyszedł szybko.

— Gdzie idziesz, Elias — wołał P ię­
tro, chcąc go dogonić.

— Idę zobaczyć konie. Daj mi spo­
kój ! — odrzekł szorstkim tonem.

— Już się kto inny końmi zaopieko­
wał. Czemu jesteś w złym humorze, E lias?  
Czy jesteś niezadowolony, że Magdalena 
przyjechała ?

— Cóż znowu! Czemu mi to mówisz?— 
spytał Elias, wpatrując się bacznie w twarz 
brata.

— Zdawało mi się, że dąsasz się na 
nią. Obawiam się, że ci się nie podoba. Czy 
by to była prawda, bracie?

— Jesteś szalony! Wszyscy jesteście 
szaleńcy!... Ona także, ze swoim przechwa­
lonym rozsądkiem, nadto się śmieje!

Piętro się nie obraził. Zresztą, on tak 
samo jak  wszyscy w domu, traktował Eliasa 
jak dziecko, a raczej jak  chorego, obawia­
jąc  się sprawić mu przykrość i dogadzając 
wszystkim jego fantazyom. Tym razem tak­
że, Piętro, widząc, że brat pragnie pozostać 
sam, wrócił do swojej narzeczonej.

— Wszyscy oni szaleni! — myślał 
Elias — snując się tam i ówdzie. A ja  
sam ? Ach! ona jest narzeczoną mego brata! 
Dlaczegóż jestem taki głupiec, że na nią 
patrzę ?

Cały wieczór pozostał na dworze.
— Gdzie może być E lias? — pytała 

od czasu do czasu Zia Annedda, wodząc 
niespokojnym wzrokiem w około. — Gdzie

Liwów, dnia 23 lipca.
(W . 3 .)  Dziś o godz. 4-35 po południu 

przybył tu z powrotem JE . P. Minister ro l­
nictwa br. Giovanelli w towarzystwie radcy 
Dworu Struszkiewicza i radcy sekcyjnego 
br. Sackena i wprost z głównego dworca 
kolejowego udał się powozem do rzeźni miej­
skiej. Przybycia P. M inistra oczekiwali tutaj 
prezydent miasta dr. Małachowski, wicepre­
zydent miasta Ciuchciński, radni rektor Aka­
demii weterynaryi dr. Szpilman, Ciechulski 
i Mokrzycki, poseł Vivien, radca miejskiego 
urzędu budowniczego Górecki i dyrektor rze­
źni p. Gottlieb.

P. M inister oprowadzany przez prezy­
denta miasta dr. Małachowskiego i dyrekto­
ra  rzeźni p. Gottlieba zwiedził szczegółowo

mógł pójść ten błogosławiony chłopiec? 
Idź-że go poszukać, Piętro.

Ale Pietra zajmowała tylko Magdale­
na, która, prawdę mówiąc, nie wydawała 
się bardzo w nim zakochana, ale nie dawała 
tego poznać po sobie, może dlatego, aby za­
chować godną postawę, zaleconą przez matkę.

— Idę, idę — odpowiadał Piętro.
Ale się nie ruszał. Gdy nadeszła pora

wieczerzy:
—■ Gdzie też może być E lias?  — po­

wtórzyła znowu Zia Annedda. — Portulu, 
idź no zobaczyć, gdzie może być twój syn.

Zio Berte piekł całkowite jagnię, n a ­
dziane na rożen drewniany. Chwalił, się, że 
nikt na  całym świecie nie potrafi lepiej od 
niego upiec jagnię  lub prosię.

— Pójdę za chwilę, pójdę za chwilę — 
odrzekł żonie. — Pozwól mi pierwej skoń­
czyć rachunki z tern oto zwierzątkiem.

—  Jagnię  już upieczone, Berte. Idź, 
przyprowadź twego syna.

— Nie, jag n ie n ie  je s t  upieczone, moja 
żoneczko. Czy ty się na tern znasz ? Czy byś 
może chciała i w tern także rad  swoich u- 
dzielać Berte Portulemu ? Zresztą, pozwól 
dzieciom się bawić. Bawić się, to ich ro ­
bota.

Ale ona nalegała i wreszcie Zio Por­
tulu gotował się do odejścia, gdy Elias wró­
cił. Miał oczy błyszczące i kolory na twa­
rzy; był bardzo piękny. Wszyscy patrzyli na 
niego, Zia Annedda westchnęła głęboko a 
Zio Berte zaczął się śmiać z radości, po­
znawszy, że Elias by ł trochę pijany. Ale 
Elias widział przed sobą tylko skośne, o- 
gniste oczy Magdaleny i miał ochotę płakać, 
jak małe dziecko.

„Szalona! myślał sobie. Po co ona tak 
na mnie patrzy? Czemu nie pozostawi mnie 
w spokoju? Powiem to Piętrowi, powiem to

całą rzeźnię, przyczem wyczerpujący6 y- 
formacyj udzielali mu towarzyszący 
dent dr. Małachowski i dyrektor rzezM 
lieb. P. Minister zwiedził przedewszy.® 
halę targową dla drobnego bydła, st®jj j^e' 
bydło, targowicę końską, rzeźnię dla m ^  
go bydła, rzeźnię dla nierogacizny, f 
wołów, płuczkarnię, halę maszyn, ,c d°
nię, poczem około godz. 6.80 odjem1 
miasta. , •

A teraz kilka słów o samej rzeZll^ora 
Dzięki niestrudzonym zabiegom re^ j y  

Akademii weterynaryi dr. Szpilmana, 
w r. 1893 wszedł w skład Rady m- h  
zajęto się sprawą uporządkowania stos 
hygienicznych miasta i między inne®1 
budowano i urządzono nową rzeźnię yr
gowice bydlęce i oddano 
dniu 15 lipca 1901.

je do

Trudności w przeprowadzeniu Pr 0gól' 
su rzeźnianego (Schlachtzwang) w 
ności co do zabijania cieląt i świ®> ujje 
dotąd zabijano po domach, były P 
zresztą jak i w innych kulturalnie . n^lf 
stojących krajach niesłychane. Dzięki J p, 
gorliwym zabiegom obecnego dyreki'0.1 'ych 
Gottlieba, przy zastosowaniu obowiązllł^ytf- 
ustaw i rozporządzeń o środkach SP^ ro- 
czych, zostały trudności te pokonane. ^  
ku na rok liczba wybijanych zwfl1' ^  
malnie wzrasta, a rzeźnie pokątne w d° Jftd- 
które w r. 1901 i 1902 nie należały d° rpftk 
kości, obecnie należą do wyjątkowych- je' 
n. p. w r. 1902 wybito 115.772 sztuk
rzat, w r. już 128.989, a rok
przyniesie bezwątpienia jeszcze większą Ljt 
kę w wyboju. Ze wzrostem wyboju zW g. 
w rzeźni, wzmaga się także ruch na ^  
wicach bydlęcych, co nie pozostaje he ,jCZjii 
ezenia i korzyści, jakie odnoszą 0 , :ani®> 
producenci a w szczególności w‘̂oS.Ck0iji * 
sprzedając bydło swe wprost rzeźmk 
możliwem, niezupełnem jednak jeszpze g i ­
nięciem pośredników. Tożsamo ściślej*2® ^  
troi a i opieka na targowicach, jakotez r 
daż bydła na wagę, przyczynia się ^°-ejsZ0.’ 
wadzenia handlu  bydła na tory rzeteln I jej 

Poddanie ścisłej kontroli w e te ry n ^ ^ o '
w rzeźni mięsa prowincyonalnego, do*y 

Wp&nego koleją lub wozami, przyczyniło się . 
wdzie do tego, że jakość mięsa dowoź ^  
znacznie się podniosła, ilość jednak sP ?y- 
tak, że w porównaniu z rokiem 1902, 
wieziono w r. 1903 blisko o 100.000.  ̂ ^  
mniej, co • nie pozostało bez znaczę® îi- 
aprowizacyę i cenę targową tego arty sję

Do rozwoju zakładu przyczyn1’ 
również w wysokim stopniu zbudowaU^ft|j- 
ru kolejowego do samej rzeźni i 
zowanie całego ruchu bydłem i

Strony, sprowadzające bydło ®a c2ai,i 
lub rzeź, oprócz wygód, ponoszą 
mniejsze koszta doprowadzenia lub ® rpo* 
zienia zwierząt na  targ  lub do zabi61®’̂ -^  
samo mięso koleją dowiezione może b j -  njb 
po wyładowaniu na miejscu sprzed*® ml, 
wprost z wagonu przeniesione do ch*° rt * 
w skutek czego odpada daleki tran sP ^ t  
dworca do miasta, co w porze letn\0J e i 
bardzo doniosłe znaczenie i hygie®1<5 
ekonomiczne. .0 rl1'

Ze stopniowem uregulowaniem 
chu, zmniejsza się także ilość konfish*

wszystkim. Bo ostatecznie, jeżeli g°. l 
cha, pc co go oszukuje?... Szalona j eS’jJP’ 
łona !... Ale ja  także jestem szalo®?' 
nie powinienem patrzeć na nią ; poW1® g0t)ie’ 
raczej serce sobie wydrzeć.... odejdę 
pójdę do Paski, córki przeora i będ§ 
niej zalecać....

Rzeczywiście zbliżył się do ognisk* r 
ra i rzekł : .

— Pasko, ty jesteś najpięknifir2 
wna świętego F ra n c isz k a ! _

— A ty najpiękniejszym j.e$ . 
wnym! —  odpowiedziała młoda dziewy k0' 
nie odrywając się od swego zajęciaP 
ciołku. j, ̂  ff1®

Elias usiadł przy niej i patrzy* 
z dziwną uporczywością. Ona się ^
dzo zadowolona; a on tymczasem 6 
serce mu zamierało. ,

Z głębi cumbissia Magdalena 
przypatrywała ; i od czasu do czasu SP c]j, y 
ła  szerokie powieki o długich r2|ya(jo® , 
wtedy była podobna do wizerunku 
w starym stylu, melancholijnej i 
wanej. Gdy wieczerzę podano, Zio 
wołał Eliasa. . j

— Nie, zostanę tutaj —
dzieniec. — Najpiękniejsza k rew n a . 
Franciszka zaprasza mnie do swego j ^ y 62^

— Chodź tutaj, p rędko! —■ 0gil; j 
Zio Portulu. — Nikt ciebie nie zap . 
nawet, gdyby kto zaprosił, nie _p°z^  p{tfŁ 
przejmować zaproszenia. Jeżeli  ̂ p1',p 0rh1 
dziesz dobrowolnie, twój ojciec, Zm 
potrafi siłą ciebie sprowadzić! _ ,-iył s}‘’

Elias powstał n a ty ch m ias t i _zb ^
ale nie chciał ani jeść, ani pić } ^
dał z półgębkiem, gdy kto przemówił

(Ciąg dalszy nastąpi)-



i r
O M acy °nalIieg0- Gdy w roku 1902 zni- 
h lk  ® 4096 klgr. mięsa, w roku 1903 już 

1<78 klgr., tak samo, gdy w r. 1902 
0 ^Wano w samej rzeźni 807 sztuk

t*lko z i*°wodu węgrzycy, w roku 1903 już 
^ S o  sztuk, co dowodzi, że strony in- 
się D Wane, t. j. rzeźnicy, nie chcąc narażać 
kij j ^ . straty, starają się dowozić tylko ta- 
io]j erz§ta i takie mięso, które może być 

as;Umcyi dopuszczone.
* Waiez zauwazyć sie obecnie daje postęp 
W p u s z c z a n i u  do rzezi i wybijaniu cieląt 
flnj0 eeznie dojrzałych, t. j. conajmniej 10- 

W ymagania w tym kierunku sta- 
tzłkił ^  .rzez]1i w interesie konsumenta przy­
ton y się już poniekąd do tego, że w bliż-

. Dolicach podmiejskich zniewoleni 
lciele dóbr przetrzymywać cielęta dłu- 

^rzy krowach.
* ^ regulowanie kontroli nad mięsem, a 
jo SjCzególności prowincyonalnem przyczyni­
ło^- r°wnież do podniesienia j akości i mo- 
Sef^Młuższej konserwacyi wyrobów ma-

W p r e s z c i e  dodać wypada, że z urządzeń 
4 |W  Czerpie znakomity m ateryał naukowy 
^c2ee®ia weterynaryi, dalej medycyna, a w 
^ 0̂ ° in°śc i zakład hygieny, ponadto zaś 
H ow --olaicze wyzsze i niższe galicyjskie i 

kie w programie nauk objęły coro- 
^ycieezki naukowe do rzeźni lwowskiej, 

ł* ostatnich dniach ustawiono w rze- 
iytjj erylizator, celem ekonomicznego spo­
imy ̂  ania mięsa ze sztuk dotkniętych wę- 
H}a}’ a °d 2 lat funkcyonuje z pożytkiem 

V. przeróbki krwi bydlęcej na mą- 
Ẑój. arrnną i nawozową, zainicyowany na 

fyfei Podobnego zakładu w Dreźnie przez 
h q 0̂ra rzeźni p. Gottlieba. Za inicyatywą 

i ieba zawi^zano również prowizory- 
^jśp' °Warzystwo asekuracyjne, które z 
Sł  steryliza(}yi niięsa w życie będzie 

zmienić na Towarzystwo stery- 
na wzór wiedeńskiej „Sterilisi-“gs-a,

Sti
enossenschaft“ w Meidlingu.

łb  j Pniowo dąży także dyrektor p. Gott- 
Ptze 0 uregulowania spraw handlowych i 
^ s ip  ■ ° wyciń oraz do umoralnienia i pod- 
s W aia duchowego zaniedbanej czeladzi i 

p zeżniczej.
p  godzinie 8 wieczorem wydał na cześć 

1'oty ' Ministra obiad prezes galicyjskiego 
kojj zystwa gospodarskiego dr. Włodzimierz 
^  W obiedzie tym prócz gospodar­
k i^  Zl§li udział : JE . Pan  M inister rolni- 
Aądj. aron Giovanelli, JE . Pan  Namiestnik 
i°fyyZia k r - Potocki, JE . Pan Marszałek kra- 
Poljta ^ u is ław  k r - Badeni, JE . ks. Metro­
n u  u ®?efityc.ki, JE- Prezydent wyższego 
hi,,.. krai. dr. Aleksander Mniszek Tchorz-

j h  Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skar 
,yi.- dr. Witold Mora Korytowski, ksiąds

M i  
“U Jl,
ArCyć.' dr. Witold Mora Korytowski, ksiądz 
H ie J -^ u p  Teodorowicz, radca Dworu Stru 

N lc.z> radca sekcyjny baron Sacken, rad- 
fyk ? p estnictwa Wacław Zalewski, Fryde- 

f ' ®karkek, poseł Yivien, dr. Tadeusz 
W i  °^sk i i dyrektor Akademi rolniczej w 

nach  Prommel.

Krasne, 24 lipca.
był S.) Po godzinie 1 z południa przy­
bili  u . ■ -P- Minister rolnictwa br. Giova- 
? Piji • ?reS° oczekiwali na  dworcu p. Schnell 
Ał°e, eJćwki, radca sądowy Bartkiewicz ze

z°Wa, kierownik starostwa w Złoczowie

komisarz powiatowy p. Stanisławski, p. F e ­
dorowicz z Okna, prezes galic. Tow. gospo­
darskiego dr. Kozłowski, oraz delegaci Kó­
łek rolniczych z Zarwanicy, Złoczowa, Knia- 
żego, Jelichowiec, Skwarzawy, Pietrycz, K ra­
snego, Oleska, Białego Kamienia, Uszni, Bu­
ska, Adamów i Sokołówki.

Imieniem delegatów Kółek rolniczych 
powitał P. M inistra p. Bartkiewicz prosząc o 
poparcie dla tych Kółek.

JE . P. Minister podziękowawszy za po­
witanie, odjechał w towarzystwie p. Schnella 
do Firlejówki, gdzie Go znów powitali go­
spodyni domu p. Schnellowa i poseł W ła ­
dysław Gniewosz z synem, marszałek po­
wiatu złoczowskiego Wincenty Gnoiński, pre­
zes oddziału brodzko-złoczowskiego Tow. go­
spodarskiego Kazimierz Obertyriski i poseł 
Vivien.

Po śniadaniu, zwiedził P. Minister wzo­
rowo prowadzoną oborę zarodową pełnej 
krwi simenthalskiej, subweneyonowaną przez 
galic. Towarzystwo gospodarskie, kilka go­
spodarstw włościańskich oraz przyjął depu- 
tacyę Tow. sadowniczego „Selskij Hospodar1*, 
złożoną z ks. kanonika Dutkiewicza z Ciszek 
i ks. kanonika Gutkowskiego z Ożydowa, 
która wręczyła P. Ministrowi pismo z pro­
śbą o poparcie gospodarstw włościańskich 
wyłącznie ruskiej narodowości.

JE . P. Minister w odpowiedzi na prze­
mowę delegatów, zauważył, iż przedewszy- 
stkiem winni się zwrócić do galic. Tow. go­
spodarskiego, które nie odmówi im z pe­
wnością swej pomocy i że pracując wspólnie 
z tern Towarzystwem wiele mogą zdziałać 
dla podniesienia gospodarstw włościańskich.

Po obiedzie, w którym wzięli udział 
wszyscy wyż wymienieni, o godzinie 8 wie­
czorem odjechał P. M inister z powrotem do 
Krasnego, skąd o godz. 8 -55 udał się przez 
Lwów do Tarnowa.

Wjiory m i m  i  nowinie.
Dokonane w piątek, dnia 22 b. m. wy­

bory we wszystkich dwunastu okręgach ku- 
ryi gmin wiejskich w Bukowinie, zakoń­
czyły się zwycięstwem stronnictwa wolno- 
myślnego z wyjątkiem okręgu suczawskiego, 
gdzie wybrany został Rumun konserwatywny. 
Wynik szczegółowy przedstawia się, jak n a ­
stępuje :

Okręg c z e r n i o  w i e c k i :  WTybrany j e ­
dnogłośnie dr. F loryan L u p  u, radca sądu 
krajowego i poseł do Rady państwa.

Okręg s a d a g ó r s k i :  Dotychczasowy 
poseł tego okręgu dr. Sm al-S tock i,  profe­
sor Uniwersytetu czerniowieckiego, otrzymał 
głosów 59, a właściciel dóbr ziemskich Mi­
kołaj Flondor, Rumun konserwatywny, 52 
głosów. W ybrany p. dr. Stefan S m a l - S t o ­
c k i .

Okręg k o c m a n i e c k i :  Dotychczaso­
wy poseł Hieroteusz Pihulak, profesor gr. 
or. szkoły realnej w Czerniowcach uzyskał 
69 głosów, a naczelnik gminy Dymitr Ba- 
żan w Kocmaniu 29 głosów. W ybrany tedy 
p. P i h u l a k .

Okręg s t o r o ż y n i e c k i :  Właściciel 
dóbr i ordynat na  Berhomecie, Jerzy baron 
Wassilko otrzymał 112 głosów, kontrkan­
dydat Burla 6 głosów. W ybrany  baron W a s ­
s i l k o .

Okręg su r e c k i :  W ybrany  jegnogło- 
śuie radca sądu krajowego A rtur M a i  l ek .

Okręg w a s z k o w i e c k i :  Dotychcza­
sowy poseł, włościanin Teodor Lewicki 
otrzymał 63, kandydat stronnictwa staroru- 
skiego ks. dr. Kasyan Bohatyrec 21 głosów. 
W ybrany p. L e w i c k i .

Okręg w y ż n i c k o  - p u t y ł o w s k i :  
Dotychczasowy poseł Mikołaj Wasylko, po­
seł do Rady państwa, otrzymał 81 głosów; 
radca konsystoralny ks. Jerzy Hanicki, kan­
dydat partyi staroruskiej, 9 głosów. W ybra­
ny p. W a s y l k o .

Okręg r a d o  w i e c k i :  Radca sądu k ra ­
jowego Teofil Simionovici otrzymał głosów 
78, a notaryusz Mikołaj Blendu 37 głosów. 
W ybrany p. S i m i o n o v i c i .

Okręg G u r a h u m o r y  i S o l k i :  W ło­
ścianin Aleksander Buburudzan otrzymał 102 
głosów, a dotychczasowy poseł, Marszałek 
kraju Jan  Lupuł, 28 głosów. W ybrany pan 
B u b u r u d z a n .

Okręg K i m p o l u n g a  i D o r n y :  Dr. 
Aureli Onciul otrzymał 75 głosów, kandydat 
rum. stronnictwa konserwatywnego adw. dr. 
Emilian Criclievici 15 głosów. —  W ybrany 
p. O n c i u l .

Okręg s u c z a w s k i :  Właściciel dóbr 
Warteres Prunkul otrzymał 63., a kandydat 
stronnictwa wolnomyślnych Tytus Onciul, 
starszy komisarz budownictwa w kierowni­
ctwie ruchu kolei państwowych w Czernio­
wcach 25 głosów. W ybrany zatem p. W ar­
teres P r u n k u l .

Okręg z a s t a w n i  e c k i : Na kandydata 
stronnictwa wolnomyślnych, radcę sądu kra­
jowego Filemona Kalitowskiego, padło 51 
głosów, na dotychczasowego posła, Rusina 
konserwatywnego dr. Eugeniusza Hakmana, 
radcę sądu krajowego, 46 głosów. W ybrany 
przeto p. K a l i  to w s k i .

Z dotychczasowych posłów tej kuryi 
nie zostali ponownie wybrani pp.: Marin, 
Onciul, J an  Lupul, Teodor Flondor, dr. E u ­
geniusz Hakman, Modest Grigorcea i ksiądz 
Jerzy Balmosz.

Natomiast ponownie wybrani są pp.: 
Hieroteusz Pihulak, dr. Stefan Smal - Stocki, 
dr. Aureli Onciul, Mikołaj Wasylko i Teodor 
Lewicki.

Jutro, we wtorek, odbędą się wybory 
z miast. Kandydatami stronnictwa polskiego 
w Czerniowcach są: p. A. baron Kochanow­
ski i dr. Henryk Kiesler.

0 i Pol:
Nordd. A llg. Z tg . umieszcza na czele 

numeru następujący ofieyalny komunikat: 
Członek pruskiej Izby panów p. Kościelski 
ogłosił w N ational Review  artykuł o „Prusa­
kach i Polakach11 usiłujący przedstawić jako 
niesprawiedliwość i barbarzyństwo pruską 
politykę względem Polaków od czasu F r y ­
deryka wielkiego. Niezwracalibysmy uwagi 
na tę ramotę (Machwerk), gdyby przytem 
nie wychodziła na jaw  tendeneya zmierza­
jąca do tego, ażeby przez rozsiewanie n ie­
porozumień pomiędzy Niemcami i ich sąsia­
dami przygotować podstawy do przyszłego 
odbudowania Polski. Ażeby podjudzić naród 
rossyjski przeciw Niemcom p. Kościelski 
twierdzi, że wschodnio-azyatycka wojna obu­
dziła w Niemczech zaborcze apetyty na koszt

Rossyi. Uczniów szkół średnich w Prusach 
wschodnich ma już się od ławy szkolnej za po­
mocą rozszerzania odpowiednich map rozen- 
tuzyazmowywać dla myśli zdobycia niegdyś 
pruskich a obecnie rossyjskich części da­
wnego państwa polskiego. Zarówno u nas 
jak i w Rossyi będzie się umiało należycie 
ocenić takie przejrzyste zakusy rozsiewania 
waśni pomiędzy zaprzyjaźnionymi sąsiada­
mi, a na korzyść nadziei polskich. Jednak­
że w obec daleko sięgających stosunków, 
jakie mają polskie narodowe sfery z redak- 
cyami najrozmaitszych pism wrogich N iem ­
com we wszystkich krajach, należy się oba­
wiać, że insynuacya Kościelskiego (Kościel- 
skische Verdachtigungen) obiegną świat i w 
końcu może ludzie łatwowierni i zdała sto­
jący od stosunków wezmą je za dobrą mo­
netę. Należy je  przeto dobitnie napiętnować 
tern czem są w istocie, t. j. tendencyjnemi 
zmyśleniami.

Boss. flota aa m on Czotoul
( le leg ran iy ) .

Suez, 24 lipca. B iuro  Reutera  donosi: 
Rossy.anie zatrzymali na morzu Czerwonem 
parowiec „Scandia“, będący własnością To­
warzystwa linii hambursko-amerykańskiej, i 
odprowadzili go do Suezu.

Berlin, 24 lipca. B iuro  W olfa  dono­
si : Towarzystwo hambursko-amerykańskiej 
linii ogłasza następujący te le g ra m : Nasz 
parowiec „Scandia11, który wyjechał był via  
Rotterdam do Azyi Wschodniej, został na 
morzu Czerwonetn zatrzymany przez rossyj­
ski okręt wojenny i odprowadzony do Sue­
zu. Wykluczoną jest  rzeczą, by „Scandia11 
wiozła kontrabandę. Dyrekcya Towarzystwa 
już na początku wojny wydała swoim okrę­
tom nakaz i szczegółowe przepisy, aby ża­
dnej kontrabandy nie przyjmowały. Niewy- 
tłóinaczonym jes t  więc postępek Rossyan. 
Po otrzymaniu tej wiadomości zwróciło się 
Towarzystwo natychmiast do urzędu spraw 
zagranicznych, by ten zażądał wyjaśnień.

Berlin, 25 lipca. B iu ro  W olfa  donosi: 
Szczegóły zajęcia parowca „Scandia11 przez 
statek rossyjskiej floty ochotniczej „Smo­
leńsk11 na wysokości wysp Perin  dowodzą, 
że statek został zabrany mimo, iż kapitan 
przedłożył dowody, że na  pokładzie niema 
kontrabandy wojennej. Na pokładzie „Scan- 
d i i11 znajduje się obecnie 15 marynarzy ros­
syjskich w charakterze wartowników. Kapi­
tan, podróżni i część załogi niemieckiej mają 
być wysadzeni na ląd w Port Said.

Berlin lipca. B iuro  W olfa  do­
nosi : Z Petersburga nadchodzi wiadomość, 
że rząd rossyjski na przedstawienie rządu 
niemieckiego wydał rozkaz, ażeby „Scandię11 
natychmiast uwolniono.

Suez, 25 lipca. Statek „Scandia11 wczo­
raj po południu wpłynął do Kanału, udając 
się w drogę w niewiadomym kierunku.

Londyn, 25 lipca. B iuro  Reutera  do­
n o s i : Z Port Said donoszą o zajęciu nowe­
go angielskiego parowca „Cordowa11 przez 
okręt rossyjskiej floty ochotniczej „Smo­
leńsk11. „Smoleńsk11 dał do „Cordowy11 trzy 
strzały ślepe, a kiedy się nie zatrzymała 
dwa ostre. Jeden z ostrych strzałów trafił 
okręt w środek, a drugi w pokład. Nastę-

s f i n k s .

FRAGMENT.

t* ^ie]p*Z' e’ którzy urodzili się i wychowali 
en<j 111 mieście, nigdy nie wpadają na 

}st°t ^ c z n y  p om ysł: zastanawiania się nad 
j^b jjj Wartością w czas podanego befsteaka 
Htyy , ei a, filiżanki dobrej gorącej, czarnej 

°łtiie ruk świeżego, ładnie wyprasowanego 
1 tego Ẑ a ' Dopiero kiedy coś wyrzuci ich 
'■Myj Wielkiego miasta do takiej jego pa- 
?* ie ’tlto którei w miejsce elektrycznością 
^ r s ° tif)11ych restauracyi z wytresowanymi 

11 1 1 i est nkasyno11 czyli dwie lub trzy 
f  6lh i a^ °  Persza, z belkami pod su- 
t reśl0 k°Pcącą lampą naftową, pełne nieo- 

buj woni przypominających trochę 
a trochę szynkownię i trochę kosza- 

®tąpio^raiQie z maszynowemi żelazkami za- 
|icztere są kładką na  strumyku lub podpar- 

ej ko^kami deską nad brzegiem stę- 
Medy auzawki, pełnej zieleniny — dopiero 

teau w*a<lują  się ci ludzie, co to jest  
, > kotlet, czarna kawa i kołnierzyk.

e$ie Pewnym dłuższym lub krótszym o- 
S ° taaem- ^zia jącym  się irytacyą i często 
% o  J  . Przekleństwami pod adresem po- 
h wHio Laz,la’ Przychodzą z reguły prawie 

ykłari r1’- ze 11 m do wszystkiego można 
Ztt,ai*łoiDC j ednakową miarę, czyli, że wyro­

je, jaką  obdarzać należy urządzenia

i wygody w danem mieście, musi stać w 
odwrotnym stosunku do liczby jego mieszkań­
ców. Następuje okres drugi rezygnacyi i bier­
nego poddania się nieubłaganej rzeczywisto­
ści, który niepostrzeżenie przechodzi w okres 
trzeci sentymentalnej tęsknoty za.... t. zw. 
ogniskiem domowem.

Ot, co je s t :  życie niestety je s t  już ta ­
kie, że najdziwaczniej uzależnia od prozai­
cznych rzeczy wielką poezyę. Kto nie chce 
wierzyć, niech się odważy zaprzeczyć, że bef- 
steak, kotlet, czarna kawa i kołnierzyk nie 
rodzą, pełnej poezyi, tęsknoty za ogniskiem 
domowem!... Podobno ruch emancypacyjny 
podjął się wielkiego zadania corriger la for­
tunę kobiety w tym kierunku, by oduczyć 
mężczyznę nielogiczności łączenia kotletów 
i kołnierzyków z pragnieniem żony. Na ra ­
zie jednakże jeszcze tak jest, że zewnętrzna 
wartość kobiety objawia się mężczyźnie wraz 
z poznaniem nierozsądnych swoich nałogów 
jadania  o pewnej porze kotletów i noszenia 
dobrze wyprasowanych kołnierzyków.

Dr. Karol Palewski nie był o tyle nie- 
zwykłem zjawiskiem młodego człowieka, aby 
stanowić w tym kierunku wyjątek. Był wpraw­
dzie trochę poetą, a więc i dość przystę­
pnym dla wezbrań uczuciowych, nie wzbił 
się jednakże dotąd tak wysoko, by myślał o 
ożenieniu się z powodu... jakiejś poezyi dla 
poezyi. I  bynajmniej nie dlatego, że obok 
artysty tkwił w nim  filister. Ale Karol wy­
chował się w wielkiem mieście, podczas stu- 
dyów mieszkał „z wiktem i usługą11, a jako 
sekundaryusz krajowego szpitala w stolicy 
nauczył się jeść kotlety, za tóre płacił po 
trzydzieści pięć centów, a kołnierze odnosił

mu służący do pralni i bez dalszych kłopo­
tów przynosił napowrót lśniąco białe. Wśród 
gorączki pracy, w nieprzerwanym łańcuchu 
mózgowych wysiłków, pozostawało mu dzien­
nie parę chwil czasu, które obracał na krótką 
przechadzkę, na przerzucenie dzienników w 
kawiarni. A kotlety, czarna kawa i kołnie­
rzyki stanowczo nie mogły mieć do niego 
uzasadnionej pretensyi, że nie zastanawiał 
się nad ich życiową doniosłością. Uczuciową 
stronę jego natury  zupełnie zaprzątywały 
młodzieńcze rojenia o przyszłości, wielkie 
pragnienie szerokiej, dodatniej działalności, 
płynące z ukochania zawodu i przeświad­
czenia o doniosłości swojej przyszłej roli w 
społeczeństwie.

W  tym świecie nie było jeszcze miej­
sca na pragnienie takiej kobiety, która kie­
dyś wieczorami po znoju dnia przychodzi 
widzeniem pomiędzy cztery martwe ściany 
do duszy męskiej i pieści j ą  pieszczotą dzi­
wnych obietnic.

Mówi t a k :
...ty uczynisz mnie matką, a ja  ci dam 

kędzierzawe główki dzieci, przynoszę ci w 
te cztery ściany nowe życie, śmiech i płacz 
dzieci, będę tylko twoją a ty będziesz tylko 
mój, a one będę nasze;... będziemy się z n ie­
mi razem śmieli i płakali... stworzę ci obok 
dużego świata, w którym żyjesz,^ a który na­
leży do wielu ludzi, drugi światek mały, 
który będzie tylko twój i mój... a że ja  będę 
cała tylko twoją, więc ten świat będzie cały 
tylko twój...

Nie, — na takie wizye nie stać jeszcze 
było dotąd Karola.

Kobieta... kobieta!... kiedyś podczas stu-

dyów akademickich zjawiała się ona przei 
nim w godzinach myśli, zastanowień... i \ 
godzinach marzeń... ale nie z pieszczotą ta 
kich obietnic... wtedy jej na  imię było: za 
g a d k a !

I nieraz o późnej godzinie, kiedy za 
mknąw-szy książkę przed ułożeniem się di 
snu otworzył okno i stanął w niem, by chwi 
lę odetchnąć — na ciemnych, nieuchwy 
tnych falach nocy stawała jej postać i pa 
trzyła mu wprost w oczy swojemi dużemi 
głębokiemi źrenicami... patrzyła dziwnie., 
wargi miała rozchylone, w oczach blask, w wy 
razie tęsknotę...

Zdawała się mówić: chodź za mną!..
Od szat jej wiało senne szczęście, eks 

taza pragnień, spokój ukojeń... Szczególnie, 
po skwarnych dniach letnich, kiedy no! 
jest gęstsza i ciemniejsza... szczególniej wte 
dy wstawał ten sfinks na falach nocy...

Zdawał się mówić: oto jestem szczę 
ścierń, dających i szczęściem biorących !

...oto w łonie mojem jes t  najświętsza 
najskrytsza świątynia życia, w której odbyw; 
się ślub ciała z duszą, rodzi się misteryurc 
życia — oto cała jestem świątynią !

I  wyciągała ramiona...
i mówiła:
...chodź!... a będziesz kapłanem te 

świątyni... a razem będziemy bóstwem, któ 
rego wola stanowić będzie o najtajniejszem 
stań  się!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
Feliks M raw inm jc ,

♦Gazeta Lwowska* z dnia 26. lipca 1904.



pnie statek zajęto a załogę przeprowadzono 
na pokład „Smoleńska11.

Port Said, 25 Jipea. Statek parowy 
„Oeylon11, należący do Towarzystwa „Penin- 
sular and Oriental L ine“, który tu przybył 
w drodze z powrotem, donosi, że dnia 18 
lipca w oddaleniu 20 minut drogi przed Su- 
ezem sygnalizował mu rossyjski statek floty 
ochotniczej „Petersburg11 pytanie „skąd 
dokąd?11, a otrzymawszy odpowiedź, pozwo 
lił mu na  dalszą jazdę. „Petersburg11 eskor­
tował wtedy jakiś niemiecki statek h a n ­
dlowy.

Djedda (nad morzem Gzerwonem), 
25 lipca. Biuro Reutera  donosi: Rossyjski 
okręt „Petersburg11 przybył tu przed wczo­
raj, a wczoraj wypłynął w podróż okrężną 
po morzu Gzerwonem.

WOJNA
rossyjsko -japońska.

Operacye na lądzie.
W  ciągu dnia wczorajszego i dzisiaj 

w nocy otrzymaliśmy następujące depesze:
Petersburg. (Oficyalnie). Generał Ku- 

ropatkin telegrafuje pod datą 21 b. m . : J a ­
pończycy w dalszym ciągu wznoszą na po­
łudniowym froncie szańce na wzgórzach na 
północ od Kaiczu. Rekonesanse wykazały o- 
becność znacznych sił nieprzyjacielskich w 
dolinie Kantakhe na wschód mi Kaiczu.

Dnia 19 b. m. strzelcy wyparli japoń­
ską kompanię ze wsi na południe od Ku- 
taitsa. Dnia 19 i 20 b. m. nie przedsięwziął 
nieprzyjaciel żadnego marszu na nasz front. 
W nocy z dnia 17 na 18 b. ni. w marszu 
naszych wojsk ku wschodniemu frontowi n ie­
przyjaciela, kazano oddziałowi pułkownika 
Cybulskiego zająć dolinę Sybein, 4 kim. na 
północ od wąwozu Siaokaolin. Dokonał on 
tego o godz. "4 rano i zaatakował główny 
wąwóz, obsadzony długimi łańcuchami J a ­
pończyków. Otworzyli oni silny ogień kara­
binowy i rozpoczęli ruch zaczepny. P u łko ­
wnik Cybulski przedsięwziął kontratak, któ­
rego Japończycy nie wytrzymali i cofnęli 
się do głównego wąwozu. O godz. 7 rano 
odparliśmy atak japoński na lewe skrzydło. 
Również nie udał się atak na nasz front. 
Japończycy cofnęli się podobnie do główne­
go wąwozu.

Utrzymaliśmy się więc na  naszem sta­
nowisku. Pułkownik Cybulski cofnął swój 
oddział z zajętego stanowiska, wykonując je ­
dynie rozkaz ogólnego odwrotu. Padł 1 po­
rucznik i 46 strzelców. Dwu kapitanów, 1 
porucznik i 1S2 strzelców ran n y ch ;  sześciu 
brakuje.

Dnia 18 b. m. zabrali kozacy koło Tin- 
tjeji, 25 kim. od Tkhawann, japoński t rans­
port owsa i słomy, eskortowany przez dro­
bny oddział Japończyków.

Dnia 19 b. rn. przednia strażf japońska, 
złożona z 2 batalionów', zaatakowała na dro­
dze do Mukdenu kozaków z wąwozu Sigulin. 
Kozacy zdołali utrzymać nieprzyjaciela w od- 
powiedniem oddaleniu, a stawiając zacięty 
opórTeofali się powoli. Padł 1 żołnierz, 13 
rannych. Nieprzyjaciel, który maszerował w 
zwartych szeregach, poniósł — jak się zda­
je  — od naszego ognia znaczne straty.

Petersburg. Sprawozdawca B irŁ  W ie- 
donwfiti donosi z Liaojanu pod datą 21 b. m.: 
Na południowym froncie wszystko spokojnie. 
Japończycy faktycznie rozproszyli się. Po 
walce koło wąwozu Motien zaatakowali J a ­
pończycy lewe skrzydło generała Herszel- 
mana, który stawiał im opór przez cały 
dzień, mimo, że byli w przewadze. J a p o ń ­
czycy ponieśli ciężkie straty i cofnęli się 
po d 'o s ło n ą  nocy. Stanowiska Rossyan w no­
cy wzmocniono.

Ten sam dziennik donosi z Liaojanu 
pod datą 22 b. m., że wszystkie roboty około 
naprawy kolei' ukończone. Wydano formalny 
zakaz przechodzenia przez tor kolejowy i do 
tych, którzy przekroczą ten przepis, ma woj­
sko strzelać bez względu na narodowość i 
stanowisko.

Tokio. (Urzędownie). Generał Kuroki 
nadesłał następujący raport: Jedna  kolumna 
wojska japońskiego rozpoczęła d. 18 b. m. 
marsz, aby zająć miejscowość Sihojan, le­
żącą na drodze ku Liaojanowi, na północ od 
Lenszangwan, gdzie nieprzyjaciel wzniósł 
silne forty obronne i zajął wzgórza, panu­
jące nad wąwozem, i spadami górskimi na 
wschód. Główna nasza siła przeszła na front 
stanowiska nieprzyjacielskiego i rozpoczęła 
z brzaskiem dnia ogień działowy, na który 
nieprzzjaciel odpowiedział ogniem z 32 dział 
polnych. Tymczasem oddział, który przeszedł 
stromy szczyt górski zagrażał prawemu skrży- 
dłu nieprzyjaciela.

Nieprzyjaciel stawił zacięty opór. Wy­
wiązała się m o r d e r c z a  w a l k a .  O godzi- 

pół do 6 popołudniu nasza główna siła

dotarła do stanowiska nieprzyjaciela na 
wzgórzach na  północny zachód od Sihojan. 
podczas gdy oddział operujący przeciw pra- 
wemu skrzydłu nieprzyjaciela, odciął mu od­
wrót.

O godzinie 8 wieczorem Sihojan i cała 
okolica były w naszych rękach. Główna siła 
nieprzyjaciela pierzchła w nieporządku w 
kierunku Anpin. Straty nasze wynoszą 72 
zabitych, w tern 2 oficerów, 450 rannych 
w tem 16 oficerów. Rossyanie zostawili na 
placu 131 zabitych. Straty nieprzyjaciela obli­
czają na 1009 ludzi. Siły nieprzyjaciela skła 
dały się z 34 i 36 pułku piechoty i jednego 
pułku kozaków.

Londyn. B iuro  Reutera  dowiaduje 
się z głównej kwatery genera ła  Kurokiego 
via  Fuzan pod datą 22 b. m.: Ostatnie p ię­
ciodniowe walki dały ten rezultat, że J a ­
pończycy zapewnili sobie lepsze strategiczne 
linie dla marszu w głąb kraju, oraz, że Ros­
syanie utracili najlepsze stanowiska obronne 
na obu drogach z Liaojanu do Mukdenu.

Tientsin. (B iuro Reutera). Z Niucz- 
wangu donoszą, ż e ' o  6 inil od Niuezwangu 
koło Taszutsung stoczoną została w sobotę 
walka z w y n i k i e m  k o r z y s t n y m  d l a  
J a p o ń c z y k ó w .  Rossyanie stracili 700 
ludzi. J a p o ń c z y c y  z b l i ż a j ą  s i ę  z w o l ­
na ,  a l e  s t a l e  d o  N i u e z w a n g u ,  gdzie z 
tego powodu panuje wielkie zamieszanie.

O ataku generała Kellera na Japoń­
czyków donosi korespondent Standardu: Ge­
nerał Keller wyruszył z Liaojanu na czele
20.000 ludzi. Noc była ciemna i mglista; 
mgła leżała na całym obozie japońskim. J a ­
pończycy może nawet umyślnie dali się po­
czątkowo zaskoczyć. Rossyanie wdrapali się 
na stoki gór równocześnie od wschodu i za­
chodu, odcięli japońskie straże przednie i za­
jęli świątynię Buddy na grzbiecie górskim. 
Tu ustawili Rossyanie bateryę i rozpoczęli 
bombardować obóz japoński. — Japończycy 
dzielnie wytrzymali bombardowanie, a gdy 
z brzaskiem dnia mgła opadła, przeszli gw ał­
townie do akcyi zaczepnej. Ustawiwszy ba- 
terye na korzystnem miejscu na zachodniej 
sironię przesmyku, szerzyli straszne spusto­
szenie w kolumnie Kellera, która zaczęła się 
cofać w porządku. Po 13-godzinnej walce 
Japończycy byli panami wąwozu; Rossyanie 
pozostawili na  pobojowisku kilkaset trupów.

Ostatnia walka generała Kellera z J a ­
pończykami na przełęczach Ufauguariskiej i 
Jauzalińskiej przekonała, zdaniem wojskowe­
go sprawozdawcy Now. W r., o nadzwyczaj­
nych trudnościach walki w górach i prze­
wadze tych, co maja, dobrą artyleryę gór­
ską Otóż wojsko rossyjskie. miało1 A  mało 
dział tpgo typu, dział zaś patowych użyć nie 
było można ze względu na warunki terenu. 
Walka, stoczona przez genera ła jK ellera ,dała  
możność przekonania się, że Kuroki rozpo­
rządza siłami bardzo znaeznemi, że są one 
skoncentrowane na drodze laojańskiej, i że 
powiększyły je oddziały, ściągnięte z miej 
scowości, wolnych już od niebezpieczeństwa, 
a więc głównie z drogi Sajmadzy-Laojan.

Sprawozdawca mówi, że ciekawem by­
łoby poznanie sposobów, stosowanych przez 
Japończyków dla przewiezienia masy dział i 
pocisków, w które zaopatrzono oddziały, ro­
zlokowane w górach. Że te masy istnieją, 
dowodem, że Japończycy nie szczędzą po­
cisków i zasypują niemi nieprzyjaciela.

Generał Keller oblicza, że stracił prze­
szło 1009 ludzi, a wobec liczby pocisków, 
wyrzuconych przez Japończyków , można 
śmiało powiedzieć, że cisnęli oni przeszło 
tysiąc pudów metalu.

Sprawozdawca Now. W r. dodaje, że 
żołnierze rossyjsey spędzili noc bezsenną, 
że przez godzin 15 byli na nogach, a wre­
szcie, że mieli do czynienia z piekielnym 
ogniem japońskim, z przepaściami i spadzi­
stemu górami, po których musieli się posu­
wać. W takich warunkach musieli się cofnąć, 
a uczynili to w zupełnym porządku i ze 
spokojem zupełnym.

Flota bałtycka, która już gotową jes t  
do wyruszenia na daleki Wschód, składa się 
z następujących okrętów: Pierwsza dywizya 
pod dowództwem kontr-admirała Felkersam, 
obejmuje okręty „Car Aleksander I I I .11 p a n ­
cernik o pojemności 13.600 ton, „Osłablja11 
pancernik 12.000 ton, „N aw aryn11 pancernik 
10 200 ton, „Syssoj-Welikij11 pancernik 8 500 
ton, „Admirał Nakimow11 krążownik pancer­
ny 8.500 ton. Druga dywizya pod dowódz­
twem kontr-admirała Enąu is t  obejmuje o- 
k r ę ty : „A urora11 pancernik 6 5 0 ’ ton, „Dy- 
mitr-Doński11 krążownik pancerny 5809 ton, 
„Świetlana11 krążownik I. kasy 3800 ton, 
„Ałmaz11 krążownik I. klasy 2400 ton. Wszyst­
kie te okręty zaopatrzone są armatami i a- 
municyą. Naczelny dowódca floty i portów 
morza Bałtyckiego, admirał Biriułow, wydał 
rozkaz, by obie dywizye były na stopie wo­
jennej, gotowe każdej chwili do boju.

K R O I I K A

Lw ów , 25 lipca.

— Z gal. Dyrekcyi dóbr i lasów 
skarbowych. Nowomianowany starosta pan 
Feliks Cieński, były długoletni urzędnik w Mi­
nisterstwie rolnictwa, przydzielony został do pre- 
zydyum tutejszej Dyrekcyi domen i. lasów skar­
bowych, gdzie będzie załatwiał sprawy perso­
nalne obu oddziałów Dyrekcyi, oraz sprawy, po- 
ruczone mu przez JE. P. Namiestnika, jako 
Prezydenta galicyjskiej Dyrekcyi domen. W ten 
sposób utrzymana będzie ciągła i bezpośrednia 
styczność Dyrekcyi z jej Prezydentem.

— W c. k. Akademii Terezyań- 
skiej obsadzone zostanie na rok szk. 1904/1905 
jedno miejsce funduszowe, o które ubiegać się 
mogą młodzieńcy kat. rei. pochodzenia szlache­
ckiego, którzy liczą co najmniej lat 8, a nie 
przekroczyli 12 roku życia.

Do podań dołączyć należy obok metryki 
chrztu, świadectwo szlacheckiego austryackiego 
pochodzenia, szczepionej ospy, zdrowia i świa­
dectwa z dwóch ostatnich semestrów szkolnych.

Wykazać nadto należy charakter i miejsce 
zamieszkania rodziców, zasługi, ojca lub rodziny, 
stosunki materyalne rodziców, liczbę zaopatrzo­
nego lub niezaopatrzonego rodzeństwa, pobory 
kandydata lub rodzeństwa wypłacane z kas pu­
blicznych, lub tytułem stypendyów. Nadto na­
leży dać zapewnienie, że dla uzupełnienia wy­
datków kandydata rodzina płacić będzie rocznie
5 0 P  koron.

Podania przesyłać należy pod adresem
o. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych najdalej 
do dnia 16 sierpnia 1904 za pośrednictwem 
kompetentnych władz politycznych.

— „Pouczenie o księgach grun­
towych, czyli O tabuli11. O. k. wyższy Sąd 
krajowy we Lwowie z polecenia c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości i Ministerstwa rolnictwa 
wydał popularnie ułożoną broszurkę o księgach 
gruntowych i postanowił rozrzucić ją  za pośre­
dnictwem władzy politvc«;i-j pomiędzy zwierzch­
ności gminne i zarząiy szkół ludowych ewen­
tualnie inteligentniejsze j duostki z pośród wło- 
ściaństwa.

— Jarmark wyrobów krajowych
zamknięto wczoiaj. Dyrektor p. Szydłowski w 
swem przemówieniu podkreślił życzliwość społe­
czeństwa dla pierw szej togo rodzaju próby. Błę­
dy, których teraz nie brakło, usunięte zostaną 
ua przyszłość dzięki nabytemu, już dzisiaj do­
świadczeniu.

Jarmark —  o ile informacye nasze wska­
zują — przyniósł pewną nadwyżkę, która słu­
żyć będzie jako fundusz zawiązkowy dla przy­
szłego jarmarku. Wczoraj przesunęło sio przez 
wzgórza stryjskie kilkanaście tysięcy osób.

— Egzamin dojrzałości kandydatek 
c. k. sernica,ruim nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie, odbył się pod przewodnictwem c. k. 
radcy szkolnego i dyrektora, p. Romana Yimpel- 
lera w7 dniach od 4 — 19 lipca b. r. Świadectwo 
dojrzałości otrzymały następujące abituryentki: 
Bajearówna Klementyna, Bazylewiczówna Sewe­
ryna, Bilewiozówna Antonina, BłażSwska Marya, 
Bonikowska Anna (z odzn.j, Doskoczówna An­
tonina, Grodzka Zdzisława, Halkiowiczówna Ste­
fania (z odzn.). Unicka Helena (z odzu.), Jaro­
szewska Anastazja, Jaworska Felicya, Jaworska 
Julia (o odzn.), Jaworska Marya (z odzn.), Jó • 
zcfowic/.ówna Leokadya, Junik Julia, Klimkówna 
Stefania, Kajetanowiczówna Bronisława, Kamień­
ska Julia, Kotula Helena. Kowalsko, Natalia, 
Krug Józefa Łukaszewska Julia (z odzn.). Mace- 
luehówon Julia. Neugobanerówna Jadwiga, Nie- 
bciczuiiiiwna Katarzyna, Orłowska Stanisława, 
Pokińska HłFna, Rnji-cka Marya. Rudkowska 
Bronisława (z odzn.), Rzeozyoka Elżbieta, Sem- 
bratowicz Marya, Serki es Eugenia, Skrzyńska Ju ­
lia, Skoiicz Antonina, Siidhofówna Matylda, Su­
rówka Marya, Sus Aurelia, Sygiewicz Olga, 
Szatkowska Jadwiga, Szemerdiak Marya z (odzn.), 
Zacbarków Adela (z odzn.). Zielińska Katarzy­
na, Złotnicka Anna, Zobków Teodora, Krzyszto 
fowioz Salomea (ekst.).

Do egzaminu poprawczego z jednego przed­
miotu przypuszczono 6, a reprobowano 5 kan­
dydatek,

A  Nieudały rabunek i morder­
stwo. Uplanowaoy zamach na p. Eleonorę 
Kritschowa, wdowę po radcy Dworu, zamie­
szkałą przy ul. Chorążczyzna 1. 18 — o czem 
donosiliśmy — przedstawia się w sposób nastę­
pujący :

P. Kritschowa jest majętna, spi sama w 
pokoju od pi. Dąbrowskiego, do którego dostać 
się można łatwo z balkonu, który wychodzi na 
pi. Dąbrowskiego. Wtajemniczoną w to była do­
skonale służąca jeszcze przed 12 laty u p. 
Kritsohowej, a do dziś często ją odwiedzająca, 
niejaka Czapragowa. U Czapragowej mieszkał 
od dłuższego czasu Jan Napiórkowski, człowiek 
bez zajęcia, który niejednokrotnie wchodził w 
kolizyę z polioyą i sądami.

Brak środków do dalszego życia zrodził u 
nich plan podzielenia się majątkiem staruszki. 
Do pomocy w tym ohydny--, czynie wezwał N a­
piórkowski wypraktykowanego już dobrze w wy­
prawach na cudze mienie Popowicza, z którym 
odsiadywał karę w jednej kaźni. Umówiono się

j w ten sposób, źe w nocy wlezą oni _ 
kon do mieszkania p. K. ; Napiórkowski v  
przy łóżku staruszki, a Popowicz splądruj®, 
flady i zabierze pieniądze oraz kosztownoS01̂ .  
wypadek przebudzenia się staruszki, Napi°r ĵ,y 
ski miał zakneblować jej odrazu usta, a 
ten środek zawiódł, reszty miał uóż d-0̂ 0113̂ -

Popowicz, który zgodził się na Pr°P A- 
cyę Napiórkowskiego, rozmyślił się. Dużo V ^  
wek złodziejskich ma on na sumienia, l®0*,,jje 
derstwo przestraszyło go widocznie, bo o P 
Napiórkowskiego zawiadomił policyę .jeszcae ry 
szłej niedzieli. Policja nie chciała dać ^  
Popowiczowi, a mimo to co nocy pjlnowan0 
konu p. Kritschowej.

W piątek wieczorem zawiadomił P°P° yć 
policyę, że w nocy około godziny 12 iua 
wykonany zamach. Popowicz miał udać f  ̂  
dom przy ul. Ormiańskiej 1. 16, gdzie ®i®8 
ją Czapragowa z Napiórkowskim i gwiz^a yy- 
dać znać, że już przybył. Agenci policyjni » ,, 
li się w pobliskiej bramie, a Popowicz v  
zdał. Natychmiast otworzyło się okno, a 0**1̂ ,. 
gowa, zaglądnąwszy na dół, powiedziała ^ P o ­
powicza: „już wszystko gotowe, on już ua *, ( 
dach11. Istotnie zaraz wyszedł Napiórko^® ^  
bramy, połączył się z Popowiczem i u^a^ eBci 
obaj przez Rynek na pi. Dąbrowskiego. Af? 
znalrźli się tam wcześniej i wyszukali sok*® 
powiednią kryjówkę obserwacyjną.

Około godziny 12 mieli już zamiar 
wicz z Napiórkowskim wdrapać się na b® 
za pomocą drabin, które ustawiono 
mem, gdzie mieszka p. Kritschowa, celem P p .  
prowadzenia rekonstrukcyi budynku, gdy ll8jr  
szło kilku wesoło usposobionych ludzi i s^ -  
szyło ich. O godzinie 1 po raz drugi 
piono do wykonania plonu. Popowicz ^  $o 
już na balkon, a Napiórkowski chciał to ®9 ji 
uczynić, ale schwytali go na drabinie ^  
Odebrano mu zaraz nóż duży kuchenny. 
na agentów nie porwał, garnuszek z k 
służącym do łatwego wyduszania szyb i ser ^ 
tę. Popowiczowi dano umknąć. Po sprowadź® g 
Napiórkowskiego na policyę, aresztowano 
kochankę Czapragową. która oczekiwała ^  
mu na powrót rabusiów. Napiórkowski P ^  
znawał -się z początku do tego, że CzapraS®, 
namówiła go do k.-adzleży, później począł 9 
wad umysłowo chorego i zaprzeczać ws®y8‘ -p 
mu, podobnie jak Czapragowa. Oboje odsU" . . 
polieya cło więzienia sądu karnego, a Pop0 
będzie przeciw nim świadczyć.

A  Ognie. Wczoraj straż pożarna 
ska wzywani była trzykrotnie do ognia # 
dziale krajowym wybuchł ogień kominowy. 9 
wale kolejowym w Kiepurowie zapalił kt°®^, 
chą z powodu długotrwałego upału trawę. 
ra paliła się na znacznej przestrzeni.

Najgroźniejszy ogień był na placu P° .. 
stawowym po południu, w czasie, gdy 
no wał tam bardzo wielki. Spłonął d°sZ°7,l aCu 
drewniany budynek, stojący w pobliżu P 
sztuki i pawilonu związku przemysłu kraj0^ .  
go. W budynku tym mieściła się panora®9 ^0- 
storyczna polska, urządzona niedawno pr2U* 
ło im. Kościuszki Tow. S z k o ły  ludowej. 
powstał przez nieuwagę jednego ?, widzów, ^  
ry w stanie podpitym, patrząc do soc*®
oparł się o ścianę i strącił w teu s p o s ó bZ ------  ̂  fc--- ” ~ ~ JT |  pP
pę, oświetlającą wewnątrz obrazy. Ogień by-1 
gwałtowny, że zanim przybyła w pobliżu * ^  
dująca się straż pożarna, dopalały się 1 * ® ^  
budynku, które zaraz ugaszono. Szkodę nie® gje 
pieczoną, obliczają na 2000 koron. W c28̂  
ognia zapaliły się na jakiejś pani suknie, ^ 
na szczęście w pobliskim basenie wodnym 0» î: 
ten ugaszono. Pani owa wyszła bez s z ^  
na mele.

A Wykrycie zbrodni. ,w * * 2 5
eznym realności pod 1. 19 przy ulicy Bozo1 ^  
znaleźli robotnicy, zajęci wywożeniem ^  fi 
zwłoki dziecka płci żeńskiej, liczącego ok® ^  
miesięcy. Ręce i szyj t niemowlęcia zwi4*8 9 
były szpagatem, co wskazuje, że popełnion® 
niem morderstwo. Lekarz miejski dr. Kiela®0,^  
ski stwierdził, że trup leżał tur,aj około 
tygodni. Zwłoki odstawiono do zakładu 016̂  
cyny sądowej. Przeprowadzone na miejscu 
chodzenia nie wykryły sprawcy zbrodni.

A  Samobójstwa. W sobotę po p o ­
łudniu otruł się w zamiarze samobójczym *n mj 
aier-mechauik i nadzwyczajny słuchacz I- ,A 
filozofii Izrael Kaneli, 24 lat liczący. Przyje® 
on w piątek wieczorem ze Stanisławowa, r  ^  
ojciec jeg o  jest nauczycielem h e b ra jsk ieg o  J ^ j ,  
ka i zamieszkał u krewnej sw7ej p. G. PrZJ (1- 
Kaźmierzowskiej 1. 12. Po przespanej a °®^^ 
dał się do miasta. Po południu powrócił, ka^ ,  
sobie podać pióro w celu napisania listu d° g?y 
dziców a sługę wysłał po szynkę. Pozostać ^ 
sam w mieszkaniu napił się jakiejś tru®1* g* 
Służąca zastała go na łóżku już nieprzyt01?-  ̂
go. Na biurka zastano proszek i flaszec*  ̂
płynem. Lekarz miejski skonstatował S)J1 
przez otrucie. Powód samobójstwa nieznauT-

Wczoraj po południu w lasku na R° e, 
lance, znaleziono zwłoki mężczyzny z PrzeS 
loną skronią. W ubraniu denata znalazła P 
cya kilka listów i bilet jego wizytowy. Nazf , 
się on Juliusz Herzer, liczył lat 26, był ^  
cbaczem weterynaryi, a urodził się w Styr® , 
w Kroaeyi. Śmierć nastąpiła przed 48
mi, to też zwłoki samobójcy, leżące na słoJ*
przedstawiały straszny widok. Na bilecie ^
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^ y a a  napisał Herzer po niemiecku słowa: 
* Dlechęcenie do życia".
na . o  Kilku młodych ludzi nieznanego 
 ̂ ^iska opadło wieczorem na ul. Źródlanej 
^cowę Reginę Neuwt-ltową, powracającą z 

4u ^omu. Napastnicy bez żadnego powo­
li,, ją, a jeden rozbił jej jakimś ostrem

tz?dziem głowę.
r — Ofiara zawodu. W piątek wieczo- 

'marł po dłuższej chorobie przywieziony do 
[ê Szego szpitala powszechnego z Jaryczowa 
 ̂ ®rz okręgowy dr. Tadeusz Budzynowski. — 

■Jg U człowiek młody, liczył bowiem dopiero 
°kr ^  życia’ się tyfusu plamistego w
ę ^ g u  powierzonym jego pieczy, zwiększając li­
s t^  ^  ezęst.ych w ostatnich czasach ofiar tej 

*8znej choroby. Zostawił niezaopatrzoną wdo- 
‘ 1 czworo drobnych dzieci. 

ą  Zmarli w ot.tat.uich dniach- w Króie- 
dót,10 Piskiem Franciszek Górski, właściciel 
j r Ceranów. Zmarły był bratem profesora dr. 
8fei i posła dr. Piotra Gór-
j. t8°, W ciężkiem zmartwieniu towmys-zy po- 
^  ,a^ j  rodzinie najszczersze, współczucie sze.ro- 

h kół naszego społeczeństwa.
h W Stawianach na Litwie Karol książę

a<hiwiłł.
Tff , — W I . szkole realnej w Krakowie
odj 6 Posada asystenta do nauki rysunków
t ocznych. Podania wnosić należy w dwrekcyi

szkoły do dnia 15 sierpnia b. r
* — O Muzeum techniczno -przeruysło-
ciot  ̂ Krakowie podają dzienniki miejscowe 
u a*e szczegóły. Według sprawozdań ostatnich, 

a zbiorów w roku 1 90' doszła do 21 656 
wartości 238.734 koron. Księgozbiór 

 ̂ z®uin -vo tym samym czasie liczył 9630 dzieł 
pę-. J4 038 tomach, wartości 180.610 koron. 
 ̂ladonao, że muzeum ma wysoki roczny fun- 

f Sz na zakupna Zebrane w muzeum okazy 
łycv a-i% się 1111 działów, z pomiędzy któ- 
°Z(jJ nalrży wszystkie przemysły rę-
ztti^krstwo artystyczno-przemysłowe, imuii- 
|i(Ĵ ykę, Hy.tiiki graficzne i środki reprodukcji, 
... °Wnictwo i inźynieryę, leśnictwo, rolnictwo, 
Ka a,etw°, hutnictwo i t. d. Biblioteka' obejmuje 
U, ll techniczne, technologię, przemysł, prze- 
bj’ artystyczny, sztuki piękne, muzea, wysta- 
 ̂’ handel (kupiectwo), iiygienę, dzieła zbioro­

wi Czasopismâ  nauki pomocnicze. W roku 1902 
Ĵt>lt‘<Kił° muzeum 6819 osób; w tem było 1835 
Stających z jego zbiotów i biblioteki.

v p " W drugim zjeżdzie czeskiego kleru 
. ladze, iiizadzonyin parę dni fc-iuu w obecności 

0lj'ka dr. Sedlaka, jako reprezentanta episko- 
V* U; Wzięło udział około 2000 czeskich księży.

3°y czterej biskupi czescy przysłali swych
fi(|JP(“óv. Obradom przewodniczył ks. redaktor 

y ; sekretarzowali księża Kroiher i Swojsik. 
K;g Na zjeżdzie wysłuchano dwu referatów,
w Proboszcz Vac, k mówił o stosunka-li re-
krą stacyjnych kleru i o patronacie, a dr. Los- 
st,,,0,samokształceniu się księży po ukończeniu 

y°w teologicznych.
Itj, Zjazd uchwalił rezolucję złożoną z 12 pum
4 ^ ’ a odnoszącą się do pochiksieuia sytuacji 
iiy^^Kńetwa czeskiego pod wgledem moral­

na

, pod Wgię-
materyalnym 

Ko ukończeniu obrad udali sio uojfstuioy 
spólny bankiet, którym zjazd zakończono.

Hetng" Ł e k a r z - z t o r o d n i a r z e m .  Za kilka-
prav 6 zbrodnie przeciw moralności skazał sąd 
z jj aięsłych w Konstancy] lekarza dr. Mii llera 
4 .l'tbru.-.]fHn (palatrnat bawarski) na 5 lat i 
• lesiac, eiężkii-go więzienia i 5 lot utraty 

Się honorowych. Rozprawy sądowe odbywały 
zupełnem wykluczeniu publiczności, i 

fa4(j Bzê  dni. Zasadźmy jest, synem tajnego 
Str,.' Profesora Mullera w Monachium \ rotmi-KlYi

rezerwy
tl Ś m i e r ć  w s k u t e k  p r z e s t r a c h u .
«Upi. > g 0 lekarza berlińskiego umari  31 -lotni 

,i K ’ który przybył do Beilina, aby się

P4vn

radnó. 
mdl-.
uickił się więcej.

Kg0 "'Jadiie. Gdy lekarz wymienił mu chorobę 
’ ti't ■ ^ ń l a ł ; ocucony, zemdlał po raz drugi

Kromka pr0wJ$ya»dfcła>

Maila7~ B o b r k a .  (Samobójstwo). W Dobro- 
S *  powiesił się 18-lctni syn tamtejszego 
a>ejtliiarza Michał Ohymuk. Powód samobójstwa

^ aka(~i~ ^ a d o w ic e ,  (Utonięcie). W Ska- 
ut,’Ptł się w [.otoku Franciszek Jurek, 
z karczmy w stanie nietrzeźwym. 

r>r6-w K o s ó w .  (Samobójstwo). W Krzy-
Plwiesił się Iwan Mogoruk, liczącyi ł p .

^  JUj,' B r o d y .  (Nieszczęśliwe wypadki).
z ^Kijowie zabił się Marcin Facyna, sspadł- 

r Pttia Zewa; w Jasionowie zasypany został 
j^OjP^botDik Karol Dworzanowski, w czasie 
JW 8j kamieniołomie. Podobny wypadek zda- 

q; w Horodnicy (pow. Husiatyński) Iw7a- 
Il°t°wi, przy kopaniu gliny w,  w miejscu
em ostrzeżeniem.

■ Me u, T r e m b o w l a .  (Utoniecie). W Budza- 
,0Hlaki>û  W ozas ê kąpieli robotnik Alojzy

*^°ńęły , C i e s z a n ó w .  (Pożar). W Załużu 
hwa domy mieszkalne, stajnia, drób i

trzoda. Ogólna, nie ubezpieczona szkoda wynosi 
3200 koron,

— Horodenka. ( Utonięcie). W  Kor- 
niowie utonął przypadkowo kąpiąc się w Dnie­
strze Piotr Harasymoznk.

— Tarnopol. (Utonięcie). W Serecie 
utonął sześcioletni Gustaw Dorożyński, kąpiąc 
się bez dozoru.

— Husiatyn. (Pożar). W Suchodole 
spłonęły w tamtejszej cerkwi wielki ołtarz i pa­
ramenty cerkiewne. Pożar zdołano ugasić, zanim 
nie ogarnął ścian i dachu drewnianej cerkwi.

— Brzesko. (Utonięcie i pożar). Kolo 
Wojnicza utopił się w Dunajcu 18-letni Woj­
ciech Woźniak przy pławieniu koni.

W Borzęcinie wybuchł pożar, którego pa­
stwą padły cztery domy. Szkoda wynosi 7800 
koron.

■— Bochnia. (Pożar). W Łysokoniu 
spłonęły cztery domy mieszkalne. Ogień wznie­
ciły dzieci, pozostawione bez nadzoru.

— Łańcut. ( Nieszczęśliwe w ypadki). 
W Kuryłówce, zabity został uderzeniem przez 
konia 10-letni Mikołaj Wróbel; W Łukowie 
spadł z dachu i zabił się Józef Półćwiartek. 
W Żołyni wsi utopiło się w cebrzyku jednoro­
czne dziecko gospodarzy W i tek ó w, pozostawione 
przez nich bez opieki. W Wysokiej utopił się 
8-letni Józef Kluz w potoku Sawa.

— Tarnobrzeg. (Zabójstwo). Przy prze­
wozie na Sanie znaleziono zwłoki Grzegorza Stein- 
brucka Dochodzenie wykazało, że zabił go ude­
rzeniem laską, żelazną Edward Rogala; W Bara­
nowie utopił się 8 letni syn Alojzego Nat,or­
skiego podczas kąpieli.

— Dąbrowa. (Pożar). W Dąbrówkach 
breńskioh spłonęły dwa nicubezpSzoue domy 
mieszkalne Miehuła Bachmacieja i Jakóba Garn­
carza.

— Nisko. (Pożar). W Zarzeczu nad 
Sanem, spaliły się dwa domy Marcina Patki i 
M. Weinmauna. Szkoda w znacznej części ubez­
pieczona.

l ie -a r l
Przewodnik naukowy i literacki,

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskie), wy­
szedł za miesiąc lipiec i zawiera: I. „Galicyj­
ski Sejm Stanowy (1817— 1845),  ̂ przez dr. 
Bronisława Łozińskiego. — II. „Sw. Stani­
sław biskup i jego zatarg z królem Bolesławem 
Śmiałym", napisał dr. Kazimierz Szkaradek 
Krotoski. — III. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, 
biskup krakowski ( |  1560),“ monografia histo­
ryczno,. Tomu drugiego część pierwsza, przez 
dr. Tadeusza Troskolańskiego. — IY. „Prawo 
łowieckie w Polsce w wiekach średnich", przez 
Tadeusza Mańkowskiego. -  V. „ Bohdau Chmiel­
nicki od wyprawy Cecorskiej do awantur Cze- 
hryńskieh", napisał Fr. Rawita - Gawroński. — 
VI. „Młoda Chorwacya", kilka sylwet współ­
czesnych pisarzy chorwackich, napisał Tadeusz 
Stanisław Grabowski. — VII. „Arendy klasztoru 
starosądeckiego w XVI. i XVtl. wieku", przez 
kg. Jana Sygańskiego, T. J. — VIII. Kro 
nika literacka, przez dr. Vi. P.

Sanok, 23 lipca.

Zjazd imponuje liczbą uczestników, k tó ­
rych przybyło 262. Dzisiaj o godzinie 9 
rano zebrani w ratuszu delegaci i uczestnicy 
ruszyli w uroczystym pochodzie do kościoła 
parafialnego. Po solennem nabożeństwie od­
była się defilada, poczem na rynku przed 
ratuszem nastąpiło uroczyste wręczenie dzie­
sięciu członkom sanockiej ochotniczej s t ra ­
ży pożarnej honorowych odznak za długole­
tnią złużbę.

Z przed ratusza podążył pochód do 
gmachu „Sokoła". Pierwsze walne zgroma­
dzenie zagaił dr. Zgórski. W obec przysło­
niętego krepą portretu b. naczelnika Związ­
ku ś. p. księcia Adama Sapiehy, złożył mó­
wca hołd pracy i zasłudze, jaką  zmarły po­
łożył około rozwoju Związku. Zgromadzenie 
wysłuchało stojąc słów mówcy, poczem zgro­
madzenie na znak żałoby zostało zamknięte. 
Po otwarciu następnego powitał zebranych 
wiceburmistrz Giela. Następnie wygłosili prze­
mówienia powitalne: Prezes Kółek rolniczych 
Cielecki, starosta miejscowy p. Pogłodowski, 
który mówiric o doniosłem znaczeniu straży 
pożarnych wykazywał ich realną wartość dla 
dobra kraju, a korzystając z nadarzającej sie 
sposobności złożył podziękowauic straży sa­
nockiej za dzielną pomoc podczas pożaru w 
Rymanowie.

W imieniu Rady powiatowoj witał zgro­
madzonych dr. Jacek Jabłoński.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie z czyn­
ności rady zawiadowczej krajowego Związku 
ochotniczych straży pożarnych za czas od 
1 lipca 1902 do 30 czerwca 1904, Wśród 
wielkiej ilości cyfr statystycznych jedna  po­
zycja  zwraca szczególniejszą uwagę. W kraju 
naszym mamy 2.096 organizacji strażackich, 
mianowicie 772 ochotniczych i 1.324 fab ry ­
cznych, wojskowych i t. p, Do tych wszyst­
kich organizacji naieży zaledwie 100.600 lu­
dzi — jak mała to liczba w porównaniu z 
przeszło siedmiorailionową ludnością naszego 
kraju. Z tej garstki mała tylko część należy 
do Związku a Towarzystwa straży pożarnej 
istnieć*tylko moną karnością i solidarnością. 
W obecnym Zjeżdzie bierze udział 72 de le ­
gatów reprezentujących 210 Stowarzyszeń.

Po wyborze różnych komisyi i odczy­
taniu wniosków, przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

Po południu odbył się popis sanockich 
j s t r a t f  ożarnycb : och taiczej i fabrycznej, 
•aWjież wiejskiej z Posady olchowskiej. Uwi­
ężenia te pod komendą Leopolda Biegi wy­
padły sprawnie. Gaszono pożar centralnego 
budynku fabryki wagonów, która wyrabia 
już obecnie dziewięć typów sikawek. Orze­
czenia komisyi technicznej o tych sikawkach, 
oraz opinie znawców były przedmiotem dy- 
skusyi we właściwej komisyi. — Następnie, 
zwiedzano fąbrykę i odbyto próbę sikawek 
oraz drabiny ratunkowej nowej konstrukcji. 
Wieczorem odbyło się . w teatrze przedsta­
wienie „Ogniem i mieczem".

K . K a m i ń s k i e g o  występy w W arsza- 
wie przedłużają się z tygodnia na tydzień. Teatr 
letni przygotował do wystawienia cały szereg 
dawniej grywanych dzieł, w których święci nasz 
artysto prawdziwe tryumfy. Ostatnio wystąpił 
on w „Bogatym wujaszku" Karlweissa, przyj 
uiowany z wielkim zapałem przez licznie zebra­
n ą  publiczność, dla, której nazwisko Kamiński fi­
go stało się już zachętą do wypełnienia, wido­
wni po brzegi — minio kanikuły letniej i wojny. 
Praga warszawska omawia to ostatnią kreację, 
znaną dobrze i u nas, z cołem uznaniem dla 
jej wykonawcy. P. Rabski pisze o niej w K u-
r y  rze W arsm w shim  -.

„Waldhof Kamińskiego mógłby wprost zc 
setny przejść ku nam i rozpocząć gawędę, a 
każdy z widzów rozmawiałby z nim, jak z czło­
wiekiem, którego przez lata całe obserwował i 
badał, któiy niema już dla nas nic obcego, nic 
nieprzewidzianego. Jekirni środkami Kamiński 
osiąga ten efekt zdumiewający, to dla mnie jest 
zupełnie obojętne. Niech sobie pomaga maską 
przepyszną, niech szafuje szczegółami techniczny­
mi, jak złotem Nabab indyjski, dość, że mi daje 
człowieka, nie takiego z szablonów warszaw­
ski di, lecz niezmiernie indywidualnego i orygi­
nalnego w pojęciu, a plastycznego w wykona­
niu. Z pew nością, że n. p. sposób mówienia prze­
rywanego i chodzenia, tabetyeznogo w roli nry- 
stokraty-kretyna, to tylko popis aktora-wirtuoza, 
ale aby to wszystko odnaleźć w roli i połą­
czyć w żywy organizm, do tego potrzeba nietyl- 
ko techniki, lecz ogromnej intuicji i potęgi 
twórczej".

W obec powodzenia tej miary zaczyna 
grozić nam obawa utracenia p. Kamińskiego, 
którego Warszawa, coraz więcej p r z y c i ą g a  i  nęci. 
Byłaby to wielka i  niepowetowana szkoda.

S a n o k ,  24 lipca.
Dzisiaj już o godzinie 8 rano rozpo­

częły komisye zjednoczone swe czynności. 
Nadesłano pokaźną liczbę telegramów.

Zjazd uchwalił’ Radzie zawiadowczej u- 
znanie za wydatną pracę i uznanie redakcji 
czasopisma strażackiego.

Wywiązała się obszerna dyskusya nad 
samoistnymi wnioskami, które ostatecznie 
przekazano Radzie zawiadowczej.

Wybór naczelnika. Związku ogłosiła ko- 
misya wśród hucznych oklasków. Wybrano 
nim jednomyślnie radcę Rządu dr., Alfreda 
Zgórskiego; zastępcą dr. Ludwika Gwiklice- 
ra, członkami Rady: Antoniego Bahra, dr.
Zygmunta Miczyriskiego, Władysława Miihl- 
na, Michała Osińskiego, Henryka. Rewako- 
wieza, Leopolda Biegę. Stanisława Różyckie­
go, Jana  Jaśnę, starych i wytrawnych s tra ­
żaków ; tudzież po raz pierwszy Józefa Neu­
mana, prezesa lwowskiej ochotniczej straży 
pożarnej.

W skład Rady zawiadowczej weszli 
także w myśl statutu drogą kooptacyi pp.: 
A rtu r  Zaręba Cielecki, prezes zarządu głó­
wnego Kółek rolniczych, Ludwik Gadnlski, 
delegat krakowskiego Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń i Stanisław Promiński, 
starszy radca sądowy.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
orzeczenie osobnej komisyi, iż s i k a w k i  
s a n o c k i e  odpowiadają wszelkim wymaga­
niom, a w niektórych szczegółach przewyższają 
podobno wyroby zagraniczne.

Za praktyczną uznano drabinę ra tun­
kową inżyniera Ehrlicha.

Rorhltffinie wyraziła się komisya o ćwi­
czeniach popisowych sanockich straży po­
żarnych.

W dyskusji  budżetowej uchwalił Zjazd 
meritom  wniosku delegata Różyckiego, aby 
w uznaniu pracy sekretarza Związku Szczer-

ś bowskiego podwyższyć mu płacę i przeka­
zać sprawę Radzie zawiadowczej.

W skład komisyi kontrolującej weszli: 
dr. Hieronim Potok z Brzostka, "Michał J a ­
nik z Limanowej, Jerzy Pytlik  z Jaworowa.

Na wniosek Leopolda Biegi uchwalono 
przesłać do Ojca św. hołdowniczy telegram.

Rozrzewniąjącemi przemówieniami za­
kończyli Zjazd nową, wybrani naczelnicy. 
Strażacy umieją być wdzięczni swoim przo­
downikom, oddanym idei strażackiej całą 
duszą !

Do wspólnego obiadu zasiadło przeszło 
200 osób. Wszystkie miejscowe władze były 
reprezentowane.

Po południu odbył się wspaniały fe­
styn.

Komitet zjazdowy okazał bardzo dużo 
energii i pracy. Wszystko udało się wspa­
niale. Uczestnicy Zjazdu bardzo zadowoleni 
opuszczają miasto dzisiaj i zachowują w pa­
mięci przyjemne chwile tutaj spędzone.

Pogoda prześliczna sprzyjała Zjazdowi.

(w ) Siedząc spokojnie przy naszych 
biurkach nie możemy sobie nawet zdać spra­
wy z tego, co się w kraju dzieje. Upały, o 
których ciągle się pisze, sprowadzają coraz 
większe klęski, coraz liczniejsze. Wschodnia 
połać Galicyi ucierpiała podobno mniej od 
braku deszczu, lecz zachodnia, a szczególniej 
powiaty krakowski, podgórski, bocheński, 
wielicki przedstawiają w ogólnem wrażeniu 
widok godny pożałowania. Rozległe równiny, 
ciągnące się wzdłuż toru kolejowego, oży­
wione dawniej zielenią, dzisiaj szarzeją w 
nielitościwem słońcu, zachodzącem codzien­
nie pogodnie na niebie strojnem w purpurę 
i złoto, a drzewa zwieszają swe gałęzie do 
połowy ogołocone z liści, pokryte grubą war­
stwą kurzu i piasku. Nad wstęgami dróg i 
gościńców unoszą się tumany pyłu, gryzącego, 
wciskającego się w oczy, przenoszone z pola 
na pole wiatrem, ziejącym żar i posuchę. 
Ziemia wygląda jak  gdyby sypką lawą przy­
kryta. Z warzywnych grząd wznosi się po­
żółkła nać ziemniaków i buraków, dojrze­
wająca przedwcześnie i wydająca już teraz 
owoc nikły i mały. Najgłębsze torfowiska 
wysychają a rzeki toczą brudne wody przez 
ławice piasku, wydostające się z dawnych 
głębin na wierzch. Wieczory nie przynoszą 
nawet ulgi. Księżyc wschodzi czysty i jasny, 
wróżący pogodę i uśmiecha się smutnie do 
zamarłych łanów, do łąk i kwiatów, które 
powiędły. Wszędzie grozi naturalnie niebez­
pieczeństwo pożaru. Lada iskra z lokomoty­
wy, niedopałek z papierosa, rzucony nieu­
ważnie na wyschnięte podłoże, stają się przy­
czyną klęski, nawiedzającej coraz częściej 
nasz kraj.

I to nieszczęście, jakie spotkało od­
wieczną naszą puszczę Niepołoinicką, wywo­
ła ł błahy powód. Ktoś rzucił w przechodzie 
papierosa na łąkę, przy granicy Stanisła­
wie. W przeciągu dwóch godzin wybuchły 
płomienie i ogarnęły szmat lasu, w okręgu 
lasowyni Gawłówek, palącego się od spodu z 
szaloną gwałtownością.

Jechałem właśnie wieczornym pocią­
giem do Krakowa. Już przed Bochnią czuło 
się w powietrzu spaleniznę. Po polach peł­
zały kłęby dymu, srebrzące się w blaskach 
księżyca. Zdawało się zrazu, że to miasto 
się pali. Na stacyi dowiedzieliśmy się do­
piero prawdy. Do naszego przedziału wsia­
dło kilku oficerów, wracających po 24 go­
dzinnej, ciężkiej pracy do Krakowa. I ci u- 
dzielili mi uprzejmie wszelkich objaśnień. 
Pożar rozpoczął się we czwartek przed po­
łudniem. Wypaliło się początkowo 50 mor­
gów lasu i łąk. Służba leśna i okoliczni 
włościanie pod kierunkiem zarządcy rewiru 
p. Pacuły, zlokalizowali jednak ogień. Roz­
stawione czaty miały zapobiedz dalszemu sze­
rzeniu się płomieni. Nazajutrz powstał wi­
cher i ten roztiił napowrót pożar, który ob­
ją ł  już nie pięćdziesiąt, ale sto pięćdziesiąt 
morgów lasu. Gałą tę przestrzeń, ziejącą ża­
rem, okopano głębokim rowem. Drzewa, 
przeważnie sosnowe, paliły się jak świece, 
podsycane tlejącą się próchnicą i pokładami 
igliwia i suchych gałęzi.

Wówczas wezwano wojsko. Z Bochni 
przybył batalion strzelców, trzy kompanie 
piechoty z Niepołomic i 600 ludzi z 100 
p. p. z Krakowa. Ratunek przybrał energi­
czne formy. Główną akcyą kierował pod­
pułkownik Mederer, akcyą techniczną kapi­
tan pionierów Gazdowski. Wszędzie tara, 
gdzie jeszcze zachował się namuł przesią­
knięty wodą z dawniejszych moczarów, ko- 
pauo studzienki i tym namułem zasypywano 
palące się miejsca. Wojsko pracowało bez 
wytchnienia, w tumanach dymu, w żarze 
duszącym, w ogniskach, pełzających z gałę­
zi na gałęż, z puia na pień.

Korespondent Czasu , wysłany na miej­
sce, w ten sposób zdaje sprawę z odniesio­
nych w ra ż e ń :

„Obszary, jakie oczom mym się przed­
stawiły, przejmowały grozą i żalem. Ogro-



6
mny obszar młodych od 1 4 —20 lat sosienek 
przedstawiał czarną zgorzel. Opalone drzew­
ka stały na czarnem zwęglonem podłożu, 
które tu i ówdzie buchało ogniem. Były 
miejsca kilkumorgowe, gdzie ta młoda drze­
wina leżała pokotem, obalona słabym wia­
trem. Wszystko zczerniałe, dymiące się u 
korzeni całkiem od ziemi poupalanych. Po­
trzeba tylko mocniejszego podmuchu wiatru, 
a z tych  chojarów leżących buchną grzywy 
płomieni. Po palących się jeszcze mchach 
i torfie szliśmy dalej. Coraz to inne widoki. 
Ukazywały się nam  polany leśne, czarne, 
umarłe równiny —  istne równiny śmierci. 
Stary las przedstawiał inny, lecz równie po­
nury widok. Podłoże leśne czarne, miejscami 
w czerwonawą barwę miedzi wpadające, pnie 
opalone, a w dali z pośród pni przeglądają 
sine dymy, dobywające się z dalszych palą­
cych się części lasu. Czasem wśród martwej 
ciszy słychać głuchy łoskot. To stara  sosna, 
której korzenie do reszty się opaliły, runęła, 
nie rzadko pociągając za sobą drugą i trze­
cią. Wojsko w miejscach, gdzie płomienie 
najbardziej się dobywają, pracuje ustawicznie 
przysypując je  mokrym piaskiem. Ludzie 
śmiertelnie umęczeni, czarni od dymu, a co 
najgorsza spragnieni. Od piątku rana  nie 
mieli w ustach kropli w o d y ; dręczeni p ra ­
gnieniem, pili mętną wodę z owych studzie­
nek kopanych dla dobywania mokrego pia­
sku. W  ogóle brak wody ogromnie daje się 
we znaki. Gdym wracał z puszczy około go­
dziny 6 wieczorem ku Bochni, spotkałem 
kilka beczek wody stamtąd wiezionej dla 
wojska. Ale to wszystko mało. Ci ludzie u- 
męczeni pracą całonocną w upale pożaru i 
następnie w dzień, pochłoną tę wodę n a ­
tychmiast, a trzeba zważyć, że obecnie jest 
w puszczy Niepołomickiej razem z 450 ludź­
mi z 18 p. p. z Krakowa, którzy właśnie 
po południu w sobotę przybyli, około 1300 
wojska.

W  tej chwili, w obec tak szeroko i 
skutecznie prowadzonej akcyi ratunkowej, 
można przypuścić, że pożar rozszerzać się 
dalej nie będzie. Zostanie zlokalizowany na 
dotychczasowej przestrzeni około 200 m or­
gów. Lubo puszcza Niepołomicka ma około 
8 mil kwadratowych obszaru, to jednak szko­
da jest  znaczna; wynosi ona co najmniej
40.000 koron. Zlokalizowanie pożaru lasu 
jes t  ogromnie trudne. Próchnica spodem tli 
się ustaw icznie; trudno stwierdzić, czy w pe- 
wnem miejscu ogień wygasł zupełnie. Sil­
niejszy wiatr może z iskry rozniecić groźny 
pożar. Dlatego też wojsko pozostanie w pu­
szczy najmniej 4 do 5 dni".

GOSPODARSTWOI HANDEL
Podatek od biletów kolejowych.

W pierwszym roku swego istnienia t. j. w 
roku 1903 przyniósł podatek od biletów ko­
lejowych dochód około 16 milionów koron. 
Ze sprawozdań poszczególnych głównych au- 
stryackieh kolei pokazuje się, że podatek 
ten  przyniósł w r. 1903 na kolejach pań­
stwowych 7.700.000 koron; na kolei Połu­
dniowej 2,830.000 koron, a na kolei Pół­
nocnej okrągło 2 miliony.

G i e ł d a  t o w a r o w a .  Cukier surowy loco 
Aussig 22-05 do 22-15, loco Ołomuniec 2P25 
do 2135 ,  loco Berno-W iedeń 21-25 do 21-85, 
napaźdz.-grudz.focoAussig 22-65 do 22-75. Cu­
kier w kostkach: p rim a  73"25 do 73-25, se- 
cunda  71-75 do 71-75. Spirytus kontyngen­
towany: loco W iedeń 46"60 do 46"80. Nafta 
kaukazka: transito  Tryest 10-— do 10-50, 
galicyjska przeźroczysta 37-90 do 38-60. (Ceny 
w  koronach). ___________

Na targ w Krakowie spędzono 22
b. m.: a) bydła rogatego rosłego 150 sztuk, 
b) ja lownika 76 sztuk, c) cieląt 271 sztuk, 
d) owiec i kóz 1 sztuk, e) nierogacizny 84 
sztuk, razem 582 sztuk; woły (pariaki) 
płacono po 58 do 62, wyjątkowo piękne 
sztuki po — do — , krowy po 55 do 57, 
buhaje po — do —, cielęta po 50 do 68 
koron za centnar metryczny żywej w a g i ; 
cielęta na sztuki po 30 do 52, nierogaciznę 
tuczną po 116 do 130, nierogaciznę chudą 
po —* do — koron za jeden  centnar me­
tryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej konsumcyi 
bydła rogatego, cieląt i nierogacizny 536 
sztuk, na eksport bydła rogatego 46 sztuk, 
nierogacizny — sztuk, pozostało do drugie­
go targu  — sztuk.

Ceny bydła rogatego spadły nieco od 
ostatniego targu. Ceny nierogacizny nie­
zmienione.

OSTATNIA POCZTA

Fol. Corr. otrzymuje z Londynu wia­
domość, że jeszcze nie ułożono dotąd szcze­

gółów spotkania Najj. P ana  z królem Edw ar­
dem w Maryenbadzie.

W Pradze zmarł członek Izby Panów, 
Franciszek Sebor. Należał on od roku 1881 
do praskiej Izby handlowej, zajmował w niej 
przez lat siedm godność wiceprezydenta, a 
w roku 1889 wybrany został prezydentem. 
Sebor był współzałożycielem austryackiego 
Towarzystwa ku popieraniu chemicznego 
przemysłu i ogłosił kilka dziełek z zakresu 
chemii. W roku 19b0 powołany do Izby P a ­
nów przystąpił do prawicy. Był on także 
zastępcą członka państwowej Bady kolejowej.

Do Folit. Corresp. donoszą z Rzymu, 
że w kołach w-atykańskich panuje przekona­
nie, iż Pius" X. nie uczyni zadość żądaniu 
francuskiego rządu, by cofnął wezwanie wy­
stosowane do biskupów z Laval i Dijon o 
podanie się ich do dymisyi. Papież stoi nie­
wzruszenie przy swem prawie, by biskupów, 
których nie uważa za godnych do piastowa­
nia nadal tego dostojeństwa, zawiesić w u- 
rzędowaniu. Pius X. już się zdecydował i 
od swojego w tej sprawie stanowiska nie 
odstąpi. W  razie zniesienia konkordatu, uzy­
ska Papież na nowo prawo mianowiania do­
wolnego biskupów —  a korzyść ta, będzie 
zupełną kompensatą w obec zniesienia we 
Francyi konkordatu.

Piszą nam z Rzymu: W spaniały prze­
bieg mają uroczystości z powodu 600-letniej 
rocznicy urodzin Petrarki w Arezzo. Dzien­
niki włoskie podają obszerne sprawozdania 
z obchodu tego święta. Między innemi tu- 
ryński dziennik Momento p isze : Bardzo pię- 
nym jes t  list syndyka Rzymu księcia Co- 
lonny i telegram wielkiego miłośnika naszej 
ojczyzny i naszych chwał, znakomitego po- 
wieściopisarza polskiego, Henryka Sienkie­
wicza. Telegrafował on z Warszawy dnia 13
b. m.: „Żałuję, że nie mogę przybyć do
A.rezzo, nie mniej jednak choć zdała, biorę 
udział w uroczystości na cześć wielkiego 
poety. Sława na wieki Petrarce, sława na 
wieki Włochom, rodzicielce geniuszów i p o ­
chodni ludzkości.“ H enryk Sienkiewicz.

Do Folit. Corresp. donoszą z Londynu: 
Przyjazd kardynała  Yannutellego do Anglii 
jest o tyle sensacyjnym faktem, że od czasu 
Reformacyi po raz pierwszy zdarza się. by 
rzymski kardynał jako legat papieski n latere 
oawił na wyspach Wielkiej Brytanii. Kar­
dynał przyjechał 19 b. in. do Londynu. To- 
warzyli mu tworząc jego świtę: MsgrOiocci, 
mistrz ceremonii Papieża, msgr. Mac Nutt, 
cameriere participante  z Paryża, margrabia 
Mac Swiney, nadzwyczajny cameriere, i se­
kretarz kanonik Bernardini. Biskup z South- 
wark powitał kardynała w Folkestone. Na 
■stacyi Oharing Cross, oczekiwał Yannutelle­
go, arcybiskup Westminsteru na czele dy­
gnitarzy i włoskiej kolonii w Londynie, tu ­
dzież licznego zebrania wyznawców rzymsko­
katolickiego Kościoła. Dnia 21 b. m. udał 
się w towarsystwie arcybiskupa Bourne i 
biskupa z Portsm outh  do Dublinu i tam za­
mieszkał u arcybiskupa ks. Walsh. W piątek 
odbyło się poświęcenie nowej katedry w 
Armagh, w obecności ogromnej liczby ka­
tolickich biskupów angielskich oraz księcia i 
księżnej Norfolk.

Wbrew pogłoskom, jakoby Borys Sa- 
rafow znowu wyruszył do Macedonii i od­
dał się podburzaniu, zapewnia Pol. Corr., 
że szef powstańców macedońskich wcale nie 
opuścił Sofii, w której od dłuższego już czasu 
przebywa.

Profeser międzynarodowego prawa na 
Uniwersytecie w Tokio, p. Tomidzu, wysto­
sował do dziennika N-ippon list, w którym 
podaje sześć warunków stanowczych pod 
którymi Japonia  zdecydować by się mogła 
na zaprzestanie wojny. Oto one:

1. Japonia  okupuje półwysep Liao-Tung.
2. Kolej żelazna od granicy do Port- 

A r th u r  staje się własnością Japonii.
3. Mandżurya otwartą będzie dla h a n ­

dlu cudzoziemskiego.
4. Wyspa Sachalin oddana będzie J a ­

ponii.
5. Całe terytoryum Syberyi, począwszy 

od wschodniego brzegu jeziora bajkalskiego 
aż do Oceanu Spokojnege, przyłączone bę­
dzie do Japonii. W skutek tego połowa kolei 
syberyjskiej stanie się własnośeię Japonii.

6. Odszkodowanie wojenne w sumie 
jednego miliarda rubli, zapłacone będzie ja- 
ponii przez Rossyę. —  Do dnia uiszczenia 
tej sumy wraz z procentami, wojsko japoń­
skie stać będzie w kilku miejscach s tra te­
gicznych na zachodniej stronie jeziora baj­
kalskiego.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
JE. P. Minister rolnictwa bar. Giova- 

nelli w Galioyi.

Tarnów, 25 lipca. (Tel. pryw .). Pan 
Minister rolnictwa bar. Giovanelli przybył 
tu dzisiaj o godzinie 6 min. 10 rano. Po 
śniadaniu zwiedził krajową szkołę ogrodni­
czą, gmach szkolny, ogród warzywny i owo­
cowy, następnie muzeum dyecezyalne, skar­
biec pełen historycznych pamiątek, a w koń­
cu odbył pieszo przechadzkę po mieście i 
oglądał je. O godzinie 11 min. 20 odjechał 
do Krakowa.

Wiec przemysłowy w Krynicy.
Krynica, 25 lipca. (Tel. pryw .). Wczo­

raj odbył się tu w wielkiej sali Domu zdro­
jowego przy udziale kilkuset osób, miejsco­
wych i gości kąpielowych, wiec przemysło­
wy. Dr. Battaglia  referował, podając cyfry 
i szczegółowe daty, o dotychczasowych kon­
kretnych  wynikach akcyi przemysłowej, o 
organizacyi pomocy przemysłowej, wreszcie 
o „marce ochronnej“ Ligi pomocy przemy­
słowej. — Uchwalono rezolucyę, wzywającą 
Rząd, aby przez niezbędne inwestycye, szcze­
gólniej rozszerzenie łazienek, zapewnił dal­
szy byt i rozwój Krynicy. W ybrano miej­
scowy komitet Pomocy przemysłowej.

Pożary.
Kraków, 25 lipca. (.T e l.p r .). Wczoraj 

wybuchł wielki pożar przy ul. Miedziuś w 
gmachu, należącym do OO. Augustyanów. 
Niebezpieczeństwo było wielkie, gdyż ogień 
groził przerzuceniem się na budynki kla­
sztorne i zagrażał kościołowi św. Katarzyny. 
Straż pożarna atoli zlokalizowała bardzo 
prędko ogień, tak, że spalił się tylko dach. 
Szkoda wynosi kilka tysięcy koron. Ogień 
powstał w skutek wadliwej konstrukcyi ko­
mina.

Wczoraj również wybuchł pożar w gm a­
chu administracyi podatków przy ul. W ar­
szawskiej w pokoju, gdzie znajdowały się 
akta. Ukazało się, że jeden z urzędników ad­
ministracyi ze złośliwości oblał akta naftą 
i podpalił. Ogień wcześnie spostrzeżono i u- 
gaszono.

Wiedeń, 25 lipca. Wczoraj w Prate- 
rze wybuchł pożar łąk na obszarze około 
UO.bOO metrów kwadratowych. W krótkim 
czasie ogień zlokalizowano. Również i z in ­
nych miejsc w okolicy donoszą o pożarach 
łąk.

Konstantynopol, 25 lipca. Spło­
ną ł  tu wczoraj bazar „Biltis“ zajmowany 
głównie przez Armeńczyków. Podczas poża­
ru sklepy armeńskie rabowano.

Wiedeń, 25 lipca. Wspólny minister 
br. Burian odjechał wczoraj wieczorem do 
Francensbadn.

Tryest, 25 lipca. Eskadra amerykań­
ska odpłynęła stąd wczoraj o godz. 10 przed 
południem.

Rzym, 25 lipca. Trybunał przysię­
głych  we F lorencyi uwolnił od winy byłe­
go deputowanego włoskiego Palizzolę i jego 
towarzyszy, którzy przed pięciu laty zo­
stali aresztowani, jako podejrzani o zamor­
dowanie dyrektora banku sycylijskiego w 
Palermie ś. p. Notarbartola.

Ateny, 25 lipca. Król grecki na 
yacheie królewskim „Ainfitryte" odpłynął 
do Genuy, skąd uda się do Aix les Bains.

Konstantynopol, 25 lipca. Agenci 
cywilni mocarstw z podległymi im urzędni­
kami udali się wczoraj z Monastyru do Pri- 
lepu i Kruszewa.

S t r e j k i.
Barcelona, 25 lipca. W okolicy Cor- 

dowy i w dolinie Stobregar zastanowiły li­
czne huty pracę, w skutek czego tysiące ro ­
botników pozostały bez pracy.

Chicago, 25 lipca. Przewodniczący 
związku robotniczego zapowiedział na  dziś 
wybuch strejku generalnego wszystkich ro­
botników zajętych w przemyśle rzeżnickirn.

Chicago, 25 lipca. Liczbę strajkują­
cych rzeźników obliczają na 54.000 ludzi.

Przerażająca scena.
San Sebastyan, 25 lipca. Wczoraj 

podczas walki tygrysa z bykiem, oba zwie­
rzęta wpadły do jednej z lóż. Wśród publi­
czności wybuchła straszna panika. Warto­
wnicy dali ognia do tygrysa, ale zranili ku­
lami kilka osób, między niemi wiceprezy­
denta senatu markiza Pidala.

Zatarg rossyjsko-angielski.
Londyn, 25 lipca. B iuro  Reutera  do­

nosi z Petersburga: Okręt „Malacca“ będzie 
w Algierze przyjęty przez konsulów angiel­

skiego i rossyjskiego, a po złożeniu PrZ. 
konsula angielskiego oświadczenia, 
dujące się na „Malacce" amunieya i ®r j u 
wybuchowe, przeznaczone były dla rza» .g 
angielskiego w Hongkongu, wydaną został11 
„Malacca“ w ręce konsula angielskiego- 

B iu ro  Reutera  donosi z KonstantyjU 
pola pod datą wczorajszą: Anglia zaprote 
stowała u Porty  przeciw udzieleniu PrZ? 
nią pozwolenia na przejazd przez Dardaneb 
dalszym okrętom ochotniczej floty rossyJ 
skiej.

Petersburg, 25 lipca. Pod prze*°( 
dnictwera w. ks. Mikołaja odbyła się wcz°' 
raj narada, w której wzięli udział w. 
Aleksander, hr. Lamsdorff, kontradmirał A?e; 
lan i inni wyżsi funkeyonaryusze maryn®1’. j 
Słuszność noty angielskiej w sprawie nieŁ8f 
snego stanowiska okrętów rossyjskiej 
ochotniczej uznano w tej mierze, iż z e b r ^  
doszli do przekonania, że teraźniejszy 
rakter statków ochotniczej floty rossyjs^1?1 
ze stanowiska prawa międzynarodowego nl 
jes t  należycie usprawiedliwiony, aby mog*j 
one przeprowadzać rewizyę i wstrzymy^a; 
okręty. Chcąc zatrzymać przyjazne s t o s u j  
międzynarodowe odbiera Rossya okrętom 
ty ochotniczej prawo rewidowania i zatruł 
mywania okrętów.

Suez, 25 lipca. B iu ro  Reutera  don°( 
s i : Według pogłosek tutejszy konsul roSS/T 
ski pertraktuje z jednym  z tutejszych st®' 
tków, aby zawiózł rossyjskim statkom A° { 
ochotniczej nadeszły dla nich rozkaz od 
du rossyjskiego w Petersburgu. Mówią- 1 
rozkaz len zawiera polecenie, aby statki 
opuściły natychm iast morze Czerwone.

Aden, 25 lipca. B iuro  Reutera  doń0., 
si, że parowiec angielski „Penninsular Li*e 
„Marmora" przybył tu  z podróżnymi stat* 
„Malacca“. ,

Port Said, 25 lipca. (B iuro  ReuteW ' 
Pancernik angielski „Albemarte" zawinął 
taj i dziś odpłynął dalej do kanału s00' 
ski ego.

W O J N A
r o s s y j s k o -  j a p o ń s k a *

Kolonia, 25 lipca. Do Koeln.
donoszą z Tokio pod datą 24 b, m.: T™ 
krążowniki eskadry władywostockiej i jed0a 
okręt transportowy widziano wczoraj na P°' 
łudniowy zachód od Jokohamy.

Kolonia, 25 lipca. Do Koeln. Z tg ■ 
noszą z Tokio, iż prasa tamtejsza o m ^ 1 
nieprzychylnie telegram cesarza Wilhelr°a’ 
wysłany do pułku wyborskiego, ale ogółu1 
ocenia go jako akt prywatnej kurtoazyi-

Petersburg, 25‘lipea. Generał Sach*' 
row donosi do sztabu generalnego, iż k° fl 
Bensibu na lewym brzegu rzeki Tajts>P_ 
znajduje się oddział japońskich straży Prze, 
dnieli, w sile około dwóch batalionów, z K8, 
rabinami maszynowymi. Po za nim w Ue0 
runku Sipejapu i Fiansejapudza ustawi0^  
są znaczne oddziały nieprzyjacielskie z 
działami.

Soeul, 25 lipca. (B iuro  Reutera). -4?* 
tacya wśród ludności koreańskiej prz00.1 
nadawaniu Japończykom koncesyj kraj 
wych, przybiera coraz większe rozmiary. $ U 
chać, iż poseł francuski wniósł u ceS»U 
koreańskiego protest przeciw rządowi jap0 
skiemu. ^

Odpowiedzialny redaktor:
A d ą  m  K r e o h o  w i e o k i -

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY-
Przedpłata na »Gazetę Lwows^ 

wynosi za drugie półrocze (od 1 
do 31 grudnia) w miejscu 12 K-,
(3-Uą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 
do końca września) w miejscu E 
pocztą  8 K.; miesięcznie (od 1 dok0 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 " 
p o cz tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub P ^ jl  
czni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
cznia do końca grudnia lub od 1 lip00, ^ 
końca grudnia), otrzymają »PrzeW O^ 
naukowo literacki*, dodatek m ies ić .g- 
do »Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t ^ .  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za ^  
płata; pierwsi 1 K. 50 h., drudzY 
h. »Przewodnik* prenumerowany 0  jfc 
bno. kosztuje rocznie 8 K, półr 
4 K., ćwierćrocznie 2 K. ,.y

W celu ustalenia nakładu pr°sl 
o wczesne nadsyłanie p r e n u m e r a t ’



Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska11
s  znakomita kawa.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

f/„  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego, 
f/o  i 4 1/, °/0 Listy zastawne Banku krajowego, 
f/o  i 4 1/ , 0/# Listy zastawne Banku hipot.

/o i 4 ł/s °/o Pożyczkę m. Lwowa.
■Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­

rzystniej

H o k a i  i  Ł i i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
°d\vrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
Ptowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francusk ie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzienników , P a s a ż Hausm ana 9 .

! Utrzymują na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

§ o k o ! ® w § k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż Hansmaisia 9,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. lipea 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. Hr. Z. Bielska z Lipnik, hr. S. Komo­

rowski i hr. M. Komorowska z Siekierezyk, br. 0. 
G. Weber ze Złoczowa, K. Lipski z Kolędzian, A. 
Jelowieki z Szutrominicc.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. L. Gosiewski i J. Janicki z Rossyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. S. Sobieszezański i K. Wereszezyński 

z Królestwa Polskiego.

Wystaw j  i Muzea*
Zakład narodowy im. Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
uiedziei i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz 
8-eiej do 5-tej po południu.

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 53-60 5-5.00
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29'— 80—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 68'— 72—
Salma 40 zł. mk..................................  224'— 233—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75'— 79 -50
St. Genois 40 zł mk.......................... — —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —'— —'—

„ „ TryestulOOzł.m k^/ipr. — ——
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230— 300—
K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279 50 280.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2750'— 2760 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 746—  747—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 505—  507 —
Galie, banku hip. 200 zł. . . . . 544-50 54-5'50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260 — 280 —
Banku dla krajów koronnych 200' zł. 426’90 427 90 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1615-— 1625 — 
„ Związk. (tlnionbank) 200 zł. . 517 50 518 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243-50 244 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  243-50 250-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420'— ——

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  410—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. . 5600’— 5630-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —•— — ■ —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —’ — ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 575 80 578-—
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400 —
„ państwowych 200 zł........... —•— —•—
„ południowej 200 zł.......  —■— ——
„ węg. galie. I. 200 zł....  404-— 406—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 840'— 844—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 603’— 609 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1060— 1070— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 418-75 419 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2115 — 2135 —
Schodniey 500 kor...............................  630—  653—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 304-— 308—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . U7-301/, 117-50'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-32'/, 239-52'/,
Paryż za 100 franków . . . .  95 05 9515
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —■— ——
Niemieckie banki . . . .  11735 117 65
Włoskie b a n k i ......................... 9-5-07'/, 95 221/,
Francuskie b a n k i ....................  94-95 95 07*/,
Szwajcarskie b a n k i....................  94 95 95 07’/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ......................... 11-32 1136
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•— —■—
20-franków ka..............................19-— 19-02
20-m arków ka..............................  23-45 23"53
Rosyjski półimperyał . . . .  ——  ——
Niemieekiebanknoty zalOOmarek 117-211/, 117-47'/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95—  95 20
R ub la..............................................  253 2-53s/4

płacą żądają

102-50 103-50

9 9 -- 100—
99-35 100-35

96-50 97-50

9 0 -- 93-60

listy dłużne

9915 10015
295-— 806--
290-- 296-50
103-75 104-75
98-95 99-50

111-50 112-50
101-70 102-20

9!)-— 100 -
9 9 - 99-40
99-75 100-50
99-75 100-50

101-50 102-50

103-— 103-50

101-50 101-80
98-75 99-75

100-60 101-—
100-25 101-25

Bi

C E N N I

lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 25. lipca 1904.

I. Akcye za sztukę.
S^ku hip. gal. po 200 zł. (400kor.) 
^ku  gaj. dla handlu i przem. 

b.P« zł. 200 (400 kor.) . . . .  
4ńku kred. gal. po 200 zł. w. a.

p Y likwidacyi..............................
7; gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

i>(420 k o r .) ...................................
l0*. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
o a. w srebrze (400 kor.) . . 

*rbarni w Rzeszowie po 200 zł.
p *- a. (400 k o r.) ........................ ■

Mryki wagonów w Sanoku przed- 
j  Lipińskiego po 500 kot. . 
0Vf- dla gal. przedsięb. elektry- 
"znyeh wod. po 200 zł. (400 kor.)
• Listy zastawne za 100 kor. 

ańku h. g. 5°/o w. a. wyl. z 10 %
„ „ 4V/o „ los w 50 L

» „ „ 4'/a „ 601. po 200 k.
» kraj. 472% „ los w 51 1.

j  » „ 4% „ los w 57 1.
^  kred. gal. ziem. 4% (pierw.

f  s*a e m is y a ) ..............................
yL kred. galie. ziemsk. 4% 
j°s. w 41Łi. lat . . .  .
'%  los. w 56 lat . . .

q U l .  Obligi za 100 kor.
funduszu propin. 4% w. a. 

py*°w. funduszu propin. 5% w. a. 
kiUnalne Banku kr. 5% (2 em.)

„41/ ,*  (3em.)
-j „ „ 4% (4 em.)

p°L lokalne dtto 4 % po 200 kor. 
®*yczki kr. 6% w. a. z r. 1873 
, „ „ 4 %  po 200 kor. z ro-

1893 ...................................
tyezka m. Lwewa 4 % po 200 kor.

» n n 47,% „ 200 „
w IY. Losy.

' Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .
h Y. Monety.

cesa rsk i.........................
lOn nk ó w k a .................
%  ru'3̂  rosyjskich srebrnych 
len fubli rosyjskich papierowych 

—Siarek niemieckich . .

K

przemysłowej
pławą żądają
walutą koron
K. h. K. h.

535 - 545 —

—  — 260 -

573 - 583 -

350 — 370 —

& 400 — 410 —
bf>
<£>
O 111 25 —  —

e i J 101 50 102 20
98 80 99 50

9 101 50 102 20
r® 99 20 99 90
0

0
99 60 -------------

Ot» ^
SŁ 99 60 _ _

*
99 40 100 10

N 99 60 100 30© 102 80 —  —

102 80 —  —

101 50 102 20
98 70 99 40
98 80 99 50

99 50 100 20
97 - 97 70

100 50 101 20

76 - 82 -

11 26 11 40
19 - 19 2-5

250 - 253 -
252 — 254 —
117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 lipea 1904.

J . J- Ogólny dług państwa. płacą żądają 
?ńolity dług państwa w banknot.
?Jaj- l is to p a d ......................................... 9925 99-45
 ̂‘łezeń-lipiee.......................... 1-25 99-45

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ................................... 100-10 10030
kwieeień-październik....................  100-10 100-30

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 186" — 196 —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153 25 154-2-5

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 181-65 183 65
„ 1864 po 100 zł. . . .  257-— 260—
„ 1864 po 50 zł................ 258— 261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29350 294-50

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................118 75 118 95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30 99 -50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-70 100 70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118 65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5°/,

pr. (ostemp. a k e y e ) ....................511'— 513-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, pr........................................... 128—  129—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.......................  99-50 100-50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99-60 100-60

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——  —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —  —■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr....................................• 99 40 100-40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................  99-55 100 55
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..................................................... 99-25 100-25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...................................... 99 45 100-45
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................  99 45 100'45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  11810 119-10

D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr...................................................97-15

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 160 —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-50
„ „ „ z a  50 zł. (100 kor.) 206-50

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii ............................... 98—
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................. 97-60

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr............................................... 275—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr.......................................... 97-75

97-35 
162 20 
208-50 
208-50

98 60

279-80 
107 90

98-75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ l°s 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 47, pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr.....................................................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ 4  pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4  pr. stare. .

„ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 5D/, lat zwrotne . . .
Bansukrajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 pr.............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. .
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat I03. 4 pr.
II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 nr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.

„ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr......................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ » 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .

103— 104-50
116— 117-—
100-10 101-—
100-40 101 40
10015 10115
100-20 101-20

93— 93-70

98-80 99-80

11025 111-25
110-25 111-25

99-10 100—

21— 22—
463— 473—
160— 170-—
78— 82"—
78— 81-50
67— 70—

161— 171—

■ »  x  h  k  n r  M  j  i ł  w  n  m mę :st» w  w .
Licytacyę.

' <&. E. XVII. 47/4 (U )  
u  Na żądanie Związku

rt fen

(6188 8 - 8) 
kredytowego we 

stow. z&rej. z ogr. poręką zastąpio- 
przez adw. Dr. Chigera odbędzie się 

.1. września 1904 o godz. 9 przed po- 
^Luem w sądzie niżej wymienionym w sali 
u ; y i .  licytacya jednej czwarty części real- 

pod lk. 898, 3993/4 we Lwowie przy 
lt8‘ żółkiewskiej 1. 78 położonej lwh. 82 III. 
I k gr. m. Lwowa objętej a składającej się 
te murowanych parterowych domów, 2 par- 
K ^ y ch murowanych przybudów małej 
t Dnitywnej parterowej przybudowy, 2 par- 
be.°wych drewnianych przybudów, drewnia- 

parterowej werandy, drewnianych dre- 
Ôtek,"*podwórza, ogrodu kwiatowego ijarzy- 
^ego i placu używanego na skład drzewa. 

Czwarta część nieruchomości tej wysta- 
na licytacyę jest oceniona na 21.522 

a, • 71 hal. czwarta cześć przynależności zaś 
 ̂ ^60 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 10.891 kor. 78 
A ■> poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
su Warunki licytacyjne które niniejszem 
%  Za,twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ęu ^ości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 

katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 

V>5/Zas godzin urzędowych w sądzie niżejł j  guLiŁij, urzędowych w sądzie 
Cienionym, w biurze Nr. 84.

Iw Takie prawa, w obecj których niniejsza 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

»Gazeta Lwowska* Nr. 169

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej cząstce nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 6 . lipca 1904.

L. cz. E. XVII. 609/4 (12) (6132 8 - 3 )
Na żądanie Anny Torowskiej we Lwo­

wie zastąpionej przez adw. Dra Szafrańskie­
go odbędzie się dnia 1. września 1904 o go­
dzinie 11 przed poł. w sądzie niżej wymie­
nionym w sali Nr. VI. licytacya real. lk. 2211ji  
we Lwowie, pod 1. orj. 15 na W ulce poło­
żonej, lwh. 202/1. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej a składającej się z murowanego do­
mu parterowego, drewnianego budynku gospo­
darskiego, chlewka i z parcel gruntowych 
używanych bądź jako ogród, bądź jako rola 
i pastwisko wraz z przynależnościami w pro­
tokole opisania i ocenienia z dnia 29. kwiet­
nia 1903 E. XVII. 768/8 (6) bliżej poszcze- 
gólnionemi.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona a mianowicie: a)

z dnia 26. lipca 1904.

budynki i grunt podbudowlany na 1946 kor. 
20 hal., b) przynależności budynków 65 kor. 
30 hal., c) parcele gruntowe 5595 kor. 21 
hal., d) przynależności parcel gauntowych 
210 kor.

Najniższa cena wynosi 4875 kor. 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 6 . lipca 1904.

L. 12309/904 (6149 2 - 2
Przestrzega się oferentów w ich własnyi 
interesie przed ofiarowaniem niestosunkow 
wysokich zwrotów zysku, względnie prze 
żądaniem za niskiego ryczałtu prowizyjneg 
lub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewa 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotó' 
zysku, względnie podwyższenia żądam 

prowizyi.
O b w i e s z c z e n i e .

Podskładownia tytoniu w Czarnym Du 
najcu będzie obsadzoną w drodze publiczne 
konkurencyi.

Składownia ta umieszczoną być moź 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w dc 
mach pobliskich.

Podskładownia taprzydzieloną jestz pobc 
remmateryałówtytoniowych doskładowni tytc 
niowej w Nowym Targu i ma na razie zan 
patrywać w potrzebne materyały tytoniow  
55 trafikantów tytoniowych, składownia pc 
łączona jest z trafiką składową.

Składownik obowiązany jest do sprze 
d&ży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzie 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. lipca 1903 do 3( 
czerwca 1904 pobrano dla tej składowni ma 
teryał tytoniowy w wartości 40.941 kor. 2 
hal., względnie w wadze 12.501 788 klg.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze 
dąży tytoniu w tej składowni wynosił w ty i 
czasie 1256 kor. 54 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan 
kietów wekslowych wynosiła 10.066 
25 hal.

kor



Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Czarnym Du­
najcu.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników ty ­
toniu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wiesioną opieczętowana naj­
dalej do 30. sierpnia 1904 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu

Wadyum wynosi 210 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub papierach wartościo­
wych.

Oferty zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowai bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 18. lipca 1904.

L. cz. E. 171/4 (7) (6203 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa handlowego 

i zaliczkowego w Złotnikach, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 18. sierpnia 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, Jicy- 
ta ya połowy realności Iwh. 122 i całej real­
ności Iwh. 123 ks. gr. gm. kat. Bohatkowee, 
składających się z par. bud. lk. 62/2, 63/1 
i 62/1 i z pgr. lk. 397/4, 565/2, 774/3, 
1383/1, 1334/2, 1337/2, 1335,5, 1335,2,
1336/2, 1437/1.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione a t o : J/s lwh. 122 
na 2000 kor., zaś Iwh. 123 na 4300 kor.

Najniższa cena wynosi co do */s lwh.
122 — 1383 kor. 82 hal., zaś co do Iwh.
123 — 2866 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone pod dniem 28. czerwca 
1904 warunki licytacyjne przez wierzyciela 
zatwierdza się jako odpowiadające przepisom 
ustawy.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 9. lipca 1904.

L. cz. E. 685,4 (3) (6228)
Na żądanie Schawy Bachera odbędzie 

się dnia 5. sierpnia 1904 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
30 w tut. gmachu sądowym, licytacya real­
ności Iwh. 2628 ks. gr. gm. kat. Horodenka 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z zasiewu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3035 kor, 50 hal. 
bez uwzględnienia ciężaru dożywocia a na 
2555 kor. 50 hal. z uwzględnieniem tego 
ciężaru, przynależności zaś na 37 kor. 50 
halerzy.

Najniższa cena wynosi 1586 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia _ i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
'ó do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego f 
rodzaju co do samego prawa nie m o -! 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 5 lipca 1904.

L. cz. E. 1177/4 (5) (6189)
Dnia 31. sierpnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w Oddziele Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności w Radło- 
wicach Iwh. 532 objętej, składającej się 
z parcel gruntowych (rola).

Nieruchomość tą oceniono na 1687 kor. 
25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1124 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć mcżua w sądzie tutej­
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 15. lipca 1904.

L. 1955. (6206)
Ogłoszenie licytacyi 

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy ratusza w Delatynie rozpisuje 
się niniejszem na podstawie uchwały 
Rady gminnej z dnia 19. lipca b. r. 
publiczną licytacyę w drodze ofert, na 
dzień 29. lipca 1904 godzinę 10 przed 
południem w lokalu tutejszego Urzędu 
gminnego.

Cenę wywołania ustanawia się 
według kosztorysu w kwocie 38 201 
kor. 42 hal

Oferty opieczętowane i zaopatrzo­
ne w wadyum w wysokości 10% ce­
ny wywołania w gotówce lub papie­
rach wartościowych, posiadających bez­
pieczeństwo pupilarne, należy wnosić 
na ręce podpisanego burmistrza naj­
później do dnia 28. lipca b. r. godzi­
ny 6 po południu.

Bliższe warunki licytacyi można 
przejrzeć w biurze Urzędu gminnego 
w godzinach urzędowych.

Delatyn dnia 20. lipca 1904.
Naczelnik gminy: 

Wiernicki.

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 23. czerwca 1904.

L. cz. E. 1112 4 (3) (6195)
Dnia 9. sierpnia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacya 1/4 części realno­
ści objętej wyk. hipot. 1. 809 i 1/2 whl. 810 
gm. Russów, z przynależnościami.

Nieruchomości te, oceniono : 1/4 część 
whl. 809 gm. Russów na 612 kor. 53 hal., 
1/2 częśći whl. 810 gm. Russów na 332 kor. 
38 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 408 kor. 36 hal., 
ad 2) 221 kor. 59 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­

L. cz. S. 2 4 (10) (62! 8)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Jakuba Windreicha, ku­
pca w Kutaeh na wniosek wierzycieli, jawią­
cych się na audyencyi wyborczej zatwier­
dzono zawiadowcą masy p. dr. Juliusza 
Friedmana w Kutacb, zastępcą zaś jego usta­
nowiono p. Adolfa Auslandera, aptekarza 
w Kutaeh.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, daia 15. czerwca 1904.

B H aM iĄ O K  T o ro  p i in e m a  a ó o p 0 0 ^  
e c T t  f l a - a tn ie  n r a p e a e  T o ro  a p T H K y jiy  9 
SpaH H H  H a iM a /j  M ae ó y r a  3H H m ;eH H ib 

JlBBiB, ^,ha 22, jranHa 1904.

L. cz. S. 3/2 (129) (6240)
W konkursie Berischa Duldiga wyzna­

cza się po myśli §§. 149 i 161 ord. konk. 
audyeneyę do zbadania rachunków złożonych 
przez zawiadowcę masy p. dr. Józefa Schein- 
bacha za czas od 2. lutego 1904 do końca 
czerwca 1904 i do rozprawy celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodze­
nia i zwrotu poniesionych wydatków na dzień 
27. lipca 1904 o 10 rano, w c. k. sądzie 
obwodowym w biurze Nr. 14. Wierzycielom  
wolno jawić się Da taj audyencyi, przeglądać 
rachunki i czynić nad nimi uwagi.

Przemyśl, 6 lipca 1904,
Komisarz konkursowy.

L. 2063. (6185 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna miasta Andry­
chowa ogłasza że począwszy od roku szkol­
nego 1904/5 nadawać będzie z fundacyi im. 
Józefa Kośvitzkyego w półrocznych ratach 
z dołu płatne stypendyum w rocznej kwocie 
783 kor. 64 hal. przeznaczone dla młodzieży, 
kształcącej się w publicznych szkołach śre­
dnich, na technice lub w uniwersytecie.

Kandydat ma wykazać:
1. Że ukończył szkołę ludową w An­

drychowie i że jest synem mieszkańca A n­
drychowa, Roczyn, lub Targanie, pochodze­
nie nieślubne nie stanowi przeszkody

2. Ma złożyć dowody potrzeby wspar­
cia (świadectwo ubóstwa).

3. Ma, uczęszczać jako uczeń zwyczajny 
do powyż wymienionych zakładów nauko­
wych.

4. Ma się wykazać świadectwem z osta­
tniego roku szkolnego, że robi celujące po­
stępy w naukach, odznacza się pilnością i 
obyczajnością.

5. Kandydat z tytułu pokrewieństwa 
z małżonkami Janem i Rozalią z Komende- 
rów Penkalami winien złożyć wiarogodne 
dowody pochodzenia.

Ubiegający się o to stypendyum mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej prze­
łożonej Władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa, a będący w 
jednorocznej służbie wojskowej wnieść mają 
podania wprost do tejże Zwierzchności i do­
łączyć dołączyć do podania oprócz powoła­
nych dokumentów także paszport wojskowy.

Termin do wnoszenia podań trwa dni 
30 licząc od dnia umieszczenia konkursu w 
gazecie.

Burmistrz W z . : 
Beranek.

L. 7829/4. (6215)
K O N K U R S .

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
przełożonego sądu powiatowego względnie 
sędziego powiatowego w Mszanie dolnej lub 
przy innym sądzie powiatowym rozpisuje się 
konkurs z terminem do 14. sierpnia 1904.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 21. lipca 1904.

Wyroki prasowe*
U. cnp. Pr. 181/4 (2) (6210)

o f o j i o h i e h g .
B  Imchh Gro BejrauecTBa IR ca p a !
If. k. Cy/ij KpaeBHH Ą jia  cnpaB Kap- 

h h x  y  JIuBOsi pimHB Ha ni^cTasi §§. 489 
i 493 aaK. Kap. i §. 37. 3aK. npae., m;o 
3MicT apTHKy^iy yMiigeHOro b UHcai 149 ua- 
cohhch :  „jZfńzio'1 3 /i,Ha 19. jinnHa 1904 ni^ 
Hanucefo: „CicameHHHa b AyoroóngKifi Um- 
Ha3H'i’‘, MicTHTB B COÓi 3HaMeHa HpOBHHH
3 §§. 300 i  302 3. k . i  npoTO ycnpaBe^jiH-
B.ieHa ecTt 3apHflHceHa uepe3 u;, k. IIpoKy- 
paTopa ^epacaBHOro KOHcpicicaTa ce'i uaco- 
nnen.

U. c n p .  Pr. 22,4 (2) ('
B I m c h h  Gro IficapcKoro Be.iHueeT0% # 

I f .  k .  Cyfl oKpyacHHH h k o  npaa°%  
b TepHono.aH opiic Ha BHecon g . k . H P g j .  
paTopa .ZfepsKaBH 3 20. a m m a  1904 
25 4 (2), m,° 3m!ct apTHicy.ay noMime9 0  
B HaCOHHCH „IIo/I,MBCKHH UWoC11 fo
3 A aa 19, jinnaa (h. c t.)  1904 bhxoA ^° t 
b TepHono^H ni/t, HamacHto ,11 o bU)' y. 
iłteHHO b ycTyrrax po3nouiraatouHx ca. 0 
r in  Ko îioMHi cTop. 1 Bi/i, caiB „Mo^0 * 
roeno/i,apKa poÓHTB 3 pycKHx /RthŚ: • • 'A. 
a 3aKiHueHHx b ico.3to.Mni TpeTifi CTop.
BaMH „b /t,oxenepin iH iH  Mop/t,oBHH 3 B asi0 
ckoio ńiMHasHeio" m icth tb  3HaneHa 
npoTHB iiyóunUHoi CHOKinHOCTH h  nop0% . 
bk n y ó jH H H o ro  3 § . 300 i  302 3. k .  ^  
T iii 3 ap n u ,aceH y  KOm picKaTy c e l  u a c o ń %  
y3 H ae  3 a  onpaB /t,aH y  a  n ,ń in n  H aicua/t 
6y t h  3HHni;eHHH i / ja .iB m e  p o 3inH pi°9 
B36opOHK>8 CH.

UpnuHHH opeuena. -y
B iHicpHMiHoBaHiM ycTyni

u e p e 3  3aKH/i, I Io a n K a M , m;o HayMHCHO V
p y c ic i  poó.iH TB  K a A ic a ira  ycajiye  aBTOp ^  
óy/t,HTH MeniKaHifiB P y c n n iB  iMeHHO %  
K O Tpnx /u th  3,0 py cK o I y riam;aioTB 
3,0 HeHaBHCTH h  u,o jiyacna ca  b iteHp9 
3Hi CTOpOHHHgTBa HpOTlB HOJBCKOl -gg 
pO/I,HOCTH, Igo  CTaHOBHT HpOBHHy 3 §• jji 
3. k .  3 a riinasQHH Taicoac b a /iuace y oT%  
n;. k .  P a /i,y  m K ijB H y  tspaeB y  i  / j e a e f 008^  
u e p e 3  Hio icoM Hcni rie p e 3  3aicn/t, cT opoH 0°c ^  
H npOBO.lOKH HOBepeHHX THM OplaHOM clJP 
b  n,i.3H npH cn o p to B aH H  c o 6i 3HCKiB 3 U  _  
3,010 pyia n a p o ^ y  p y c K o ro , CTapae c a  ' L  
A h t h  30  HeHaBHCTH i n o rc p A H  npoTHB 
ace o p iaH iB  3,epacaBHHX b B tAHoeneHio S0 y
ypHAOBOro A llana, m;o cTaHOBHTB upo0j!
3 §. 300 3 . Kap. gsj

Toe opeueHe bctb b npHnHci §•
3 . k .  y3acaAHeHe.

If . k .  Cy/t OKpyacHHH, B i^ A ia  V I l f  
TepHonuiB, a h h  21. J in n H a  1904-

Kuratele.
L. cz. P. 79,4 (4) (5926 #%/,

Rozalia Kuryło z Milatycz uznaną  ̂
stała umysłowo chorą a kuratorem jest ńU:.
nowiono W incentego Niewiadomskiego * 
latycz.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inaiki, 8 . czerwca 1904.

L. cz. P. 120,4 (1) (5917
Za marnotrawcę uznano Kieryłę 

rów w Rakowie. Kuratorem jego ustano^ 
no Fedia Waków w Rakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, dnia 24. marca 1904.

L. cz. L. 5/4 (5920 3%^
Piotr Wtorkowski Iwana z Prz 

uznany marnotrawcą, kuratorem ustano^1® 
Ołeksę Kazinka z Przerosła.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 21. kwietnia 1904.

L. cz. L. 1/4 (4) (5884
Jan Porada w Nowej wsi uznany & A  

notrawcą. Kuratorem ustanowiony Szy^ 
Porada w Trzebowisku.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 18. czerwca 1904.

«)
L. cz. L 2/4 (3) (5885 3%/,

Kaśka Łeśków z Porzecza uznana 
notrawczynią, kuratorem jej ustanoW*0 
Mikołaj Łeśkóm z Porzecza.

C, k. Sąd powiatowy.
Kotnarno, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. P. 127,4 (5891 3%y
Andruch Musztuk z Łuczyniec u,zI%r 

został marnotrawnym, a kuratorem dlań 9 
nowiono Nykołę Szeremeta.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział t  
Rohatyn, 13. maja 1904.

L. cz. P. 78/4 (3) (5575 ^
G. k. Sąd powiatowy w OświSc%0f 

ustanawia na podstawie udzielonego V
c. k. Sąd obwodowy w Wadowicach uch• ^  
z dnia 11. czerwca 1904 1. cz. Ne. 1%
(1) zatwierdzenia, kuratelę nad Antonii0 
tnikiem w Dworach z powodu stwierd%i> 
choroby umysłowej a kuratorem usta® 
Franciszka Olejarza w Dworach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Oświęcim, dnia 19. czerwca 1904-
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L- cz. L. 8/4 (5) (5585 2 - 8 )
j A nna Najda z Horoszowej z powodu 

® upkowatości pod kuratele postawiona, ku- 
tor W asyl Najdenko z Horoszowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielnica, dnia 11. maja 1904.

L' ez- P, XI. 107/4 (4) (6012 1 - 3 )
n  Za umysłowo chorego uznano Józefa 

^gsehara w Krakowie Kuratorem jego 
^ a o w i o n o  Józefa Hogschara w Reiehen-

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 16. maja 1904.

ez. P. 148/4 (8) (6088 1 - 8 )
c Za marnotrawcę uznano Nykołg Twer- 
 ̂ p l e b a  Oleksy w Niżniowie. Kuratorem 
łanowiono Iwana Ganczar Dmytra.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłumacz, dnia 21. kwietnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
• c*. Prez. 1030 18/4 (6101 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e ,  
jj Na trzecią zwyczajną kadencyę sądu 
^ zVsięgłych w e. k. sądzie obwodowym 
^ Stryju która rozpocznie się dnia 12. 
|NZeśttja 1904 o godzinie 9 przed południem 
jj. “łowiony został przewodniczącym Alfred 
* UZe> prezydent sądu obwodowego zastępcą 
ra?ew°dniezącego Eugeniusz Abrahamowicz 
fiu wyźszego sądu krajowego, Franciszek 
j Azyński, Karol Vincenz, Aleksander Poźniak 

r - Alfred Miinz, radcy sądu krajowego, 
Stryj, dnia 19. lipca 1904.

ez- Ne. II, 100/4 (1) (6019 3 - 8 )
(j0 C. k. Sąd powiatowy w Gródku podaje 
v wiadomości, że w tut. Urzędzie podatko- 

jako depozytowym znajdują się w prze- 
j  °^»niu przez przeszło 30 lat następujące 

Pożyta ;
Laniel Maciuła gotówka 33 zł. 17 et.

, Piotr Krzeszówski, Magistrat gródecki, 
ray pierścionek wartości 35 ct. 

tł qrA ^ ra^ am Aria, Małke Pell gotówka 55 
‘ *6 et.

j ,. Georg Probst, Magistrat gródecki, Ka- 
1Qa Strasser, gotówka 74 zł. 03 ct. 

t Spadk. po Antonim Dutkiewiczu, Ka-
zyaa Jędrzejecka, książeczka gal. kasy 

], czędności we Lwowie Nr. 23163 na kwotę 
42 złr. 72 ct.

^eh r ^ ,emkiewiez,.Switeńko, Ołeksa i Olena 
R yńscy , A nna Jabkowska, gotówka 18

osy -Antoni Fischer, książeczka gal. kasy 
i ,Nr. 17895 na kwotę 460 złr. 16 ct. 
ier, Nżeczka kasy pow. w Gródku na kwotę 

71 <t.
tó*i ^ a.ier Berger, Suchl Herzlinger, go- 

*a 32 złr. 16 et. 
gotówM*rya Kozakiewicz, M agistrat gródecki,

srejj. Anselm Hoiferek, Magistrat gródecki, 
Srei r a y pierścionek, 4 łyżeczki do kawy 
15 J,36 i '3 okucia do fajek wartości 10 złr.

. ^ arya Kuszko, Magistrat gródecki, 8 
‘ków korali wartości 8 złr. 40 ct. 

g0i, Balbierer, Zarząd dóbr Ozerlany, 
°w*ą 141 złr. 43 ct. 

tówc ózef Butta, Dominium Obroszyn, go- 
a 3 złr. 50 ct.

W  Józef Jaworski, gotówka 1 ct. i ksią- 
*ta v a Salic. kasy oszczędności Nr. 19057 

*w°tę 75 złr. 68 ct. 
filopu ar°l Sładkowski, Niesner i Stefan 

'g o tó w k a  w kwocie 70 złr. 02 ct.
g°tówka 238 złr. 37

4o8o; Józ tf  Klimowicz — Galie, kasa oszczęd- 
hlj 1’ gotówka 1 ct. i książeczka Nr. 9546 

°tę 11 złr. 46 ct. 
os* °zef Ludwik, książeczka gal. kasy 
ct. : Nr. 25574 na kwotę 597 złr. 54

gotówka 66 złr. 54 ct.
Rozalia Lott, gotówka 516 złr. 84 ct.

^ t ó w tarzyaa z yehar’ g ° taw^ a zl1, 31

e^ t ó ^ ryderyk Kleiner, gotówka 28 złr. 90

'lan Dobrowolski, gotówka 64 ct. 
°8Zczfijqaeka Kowalek, książeczka gal. kasy 
t cptów ri' ^ r ‘ ^6105 na kwotę 58 złr. 52

\  a f* ?  Kah, książeczka gal. kasy oszczędn. 
^ b53 na kwotę 48 złr. 84 ct.

e s ryk Lebkuchler, gotówka 5 złr. 39

°8zc z ^ atias Nang, książeczka galic. kasy 
CePtó* N r - 19109 na kwotę 21 złr. 80

,, j ^ dko Kusym, gotówka 60 złr.
Ovvka io  Bipura, Michał Benkiewicz, go- 

vr.“. zlr- 18 ct. 
ikołaj Procak, gotówka 3 złr. 20 ct. 

c®Móty as Kowalcznk, gotówka 11 złr. 52

® z ł r / 5̂  ®tark, notaryusz Henze, gotówka

Nieznani właściciele, gotówka 37 złr.
80 et.

Notaryusz Henze, gotówka 60 ct.
Wasyl Chmiel, komenda 30 p. p., go­

tówka 8 złr 10 ct.
Józef i M arysnna Czołkiewicz, gotówka 

72 ct.
Mikołaj Bidueh, tarnowski^dom inwa­

lidów, gotówka 14 złr.
Ozyasz Rosenbaeb, gotówka 10 złr.
Hryńko Chomyk, Tytus Oliwa książe­

czka pow. kasy oszczędn. w Gródku Nr. 917 
na 194 złr.

Jakób Ludwik, wojskowy Sąd krajowy 
w Ofen. książeczka tut. kasy oszczędn. Nr. 
916 na 174 złr. 41 ct.

J a n  Kanafoeki, wojskowy Sąd krajowy 
w Ofen, srebrny medal wartości 3 złr. 64 
centów.

Mikołaj Ludkiewicz, Stermarewicz 
Franciszek, książeczka pow. kasy oszczędno­
ści w Gródku Nr. 915 na 53 złr. 1 ct.

Jan Balbier, Franciszek Balbier, ksią­
żeczka pow. kasy oszczędn. w Gródku na 
kwotę 85 złr. 56 et.

Nieznani właściciele, książeczka pow. 
kasy oszczędn. Nr. 913 na  kwotę 47 złr. 
53 et.

Urbanowicz, magistrat gródecki, pry­
watny zapis długu z daty 17/10 1845 na 
1450 złr. i z daty 25/1 1850 na  546 złr. 
4S et., razem 3993 złr. 60 ct.

Jonas Fenster, magistrat gródecki, 
prywatny zapis długu z daty 29/12 1853 
na 418 złr. 35 ct.

Wzywa się uprawnionych, aby do tych 
depozytów prawa swe w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni w c. k. Sądzie zgłosili 
i w należyty sposób wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te zostaną uznane 
za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa, a pry­
watne zapisy diugu zostaną złożone w regi- 
straturze sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. 0. I. 263/4 (1) (6205)
Przeciw Sennie z Zacharów Haduk z Płon­

nej, której miejsce pobytu jest nieznane, tu ­
dzież przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Stefana Lawer z Płonnej, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Semka Zachara gospodarza w Płonnej pozew 
o własność części ciała hip. whi. 363 ks. gr. 
gm. Płonna.

Na podstawie pozwu wyznaczono at, 
dyencyę do rozprawy na dzień 26. sierp J l s  
1904 godzinę 8 przed południem do tego 
sądu biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p.  Semka Hryeko rolnika w Płon­
nej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich i nie­
bezpieczeństwo, dopóki interesowani w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 4. lipca 1904.

L cz. C. II. 284/4 (1) (6231)
Przeciw Mary&nnie z Puziów Wodzi- 

ckiej w Rusinowie przedtem zamieszkałej, 
wnieśli Jan  i W iktorya z Puziów małżonko­
wie Stępniowie z Rusinowa pozew o 356 kor.

Audyencya odbędzie się dnia l i .  sier­
pnia 1904 o godz. 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorom adwokat dr. Bryk w Koi 
buszowej będzie ją  zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 9. lipca 1904.

L. cz. C. I. 146/4 ( i )  (6193)
Przeciw nieobecnemu Nykole Hryńczuk 

wniosła Rozalia Idzińska gospodyni w Pasie­
cznej skargę o uznanie własności i wpis h i­
poteczna powodki za właścicielkę pgr. 128/2, 
129/2. 129/4, 130/2, 131/2, 132/2, 189/2, 
190, 191, 193/2 w Pasiecznej.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 27. sierpnia 1904 godz. 8 
przed południem w biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adwokat dr. Dawid Frey wNadwóruie 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nadworna, 30. czerwca 1904.

L. cz. E, 574/4 (3) (6200)
Zofii z Łojków Fedoryń z Dobrzechowa 

w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w" Strzyżowie przeciw niej i 
spól. o (920 kor.) wpis przymusowego prawa 
zastawu w stanie biernym realności lwh. 
3 i 136 gm. Dobrzechów ma być doręczoną 
uchwała z dnia 31. maja 1904 liczba czyn­
ności E. 574/4 (1) której niedoręczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia z Łoj­
ków Fedoryń przebywa, ustanawia się w ce­

lu strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. 
Jana  Irzyka z Dobrzechowa.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
z Łojków Fedoryń w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Strzyżów, dnia 4. lipca 1904.

L- cz. 0. I. 166/4 (1) (6175)
Przeciw Annie Ciupaszko włościance 

przedtem w Lipowcu wniósł H nat Kopcza 
w Lipowcu pozew o 1000 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27. 
sArpnia 1904 o godz. 8 ł/g rano biuro I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Oryrn W aryanka w Lipow­
cu będzie ją  zastępywał, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 13. lipca 1904.

L. 105.361.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrzyeh z 21. 
lipca 1904 L. 33.180, normujące aż do od­
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów 

reprezentowanych w Radzie państwa.

I.

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w myśl 
artykułu 1., ustęp 1- i 2., rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
a. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
itadnyeh zakazany jest przywóz szczegółowo 
podanych gatunków zwierząt.

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W  myśl tego jest zakazany:
1. Z W ęgier:

a) z powodu zarazy pyskowo-racico- 
srąj przywóz zwierząt racicowych (bydła
rogatego, owiec, kóz i świń):

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Torna: z gmin Konijati, Nadaska, Szi- 
las, Szin:

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądo­
wy Kisenyed: z gminy Kisenyed;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Kisjeno : 
z f  m-.n Kisjeno, Nagyzerind, Szekudyar;

komitat B e k  es, powiat sądowy Gyo- 
m a ; z gminy G yotna; powiat sądowy Szeg- 
halom: z gminy Vesztó;

komitat B e s z t s r c e - N a s z ó d ,  powiat 
sądowy Bessenyo : z gminy Lekence;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Be- 
re ttyóujfalu : z gminy P ocsą j; povriat_ sądo­
wy M argitta : z gminy Vamosliz; powiat są- 
gowy Nagyzalonta: z gminy Tamisda; po­
wiat sądowy Szalard: z gmin Kismarja, Pal- 
barthida; powiat sądowy Szókelyhid : z gmin 
Szentjobb, Almosd;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Mi- 
sko lc : z gminy Sajóarnót; powiat sądowy 
Szentpeter: z gmiDy Sajószentpeter;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Felcsik : 
z gmin Osikborzsova, Osikcsicsó, Osikdelne, 
Csikgori)esfalva, Osikpalfalra, Osikrąkos, 
Osiktaplóca, Osikszentmihaly, Osikszentmiklós, 
Csikszepviz, Osikvardotfalva, Osikzsógod i 
z miasta Osikszereda; powiat sądowy Gyor- 
gyószentmiklós: z gmjny Gyorgyócsomafal- 
va ; powiat sądowy Kaszonalcsik: z gmin 
Csikszentimre, Osikcsekefalva, Osikszentgyor- 
gy, Csikszentkiraly, Osikszentmarton, Osik-
szentsimon;

komitat O s o n g r & d ,  powiat sądowy 
C songrad : z gmin Csongrad, Tom orkeny; 
powiat sądowy T iszan innen : z gmin Horgos, 
Kiskundorozsma, Kistelek, Sandorfalra, So- 
r ś n y h a s a ;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
Esztergom: z gminy Kesztólc i z miasta 
Esz te rgom ;

komitat F e  j e r ,  powiat sądowy Sar- 
b o g a rd : z gmin Hercegwalfa, Kaloz, Nagy- 
lok, Sśrszentagota, Sarkeresz tur; powiat są­
dowy V a l : z gm in Bicske, Vertesacsa;

komitat G y ó r ,  powiat sądowy Tószi- 
getcsilizkóz: z gminy D unaszeg;

komitat II a j  d u, powiat sądowy Haj- 
duboszormeny: z miasta Hajduboszórmóny; 
powiat sądowy Hajduszoboszló: z gminy Na- 
dudvar; powiat sądowy Kozpont: z gmin 
Balmazujvaros, Tiszacsege;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy Gyon- 
gyos: z gmin Nagyfiiged, Vśmosgyork, Vi- 
sznek; powiat sądowy H eres :  z gmin Er- 
dotelek, Komlo, Tarnamera, T a rnazsad iny ; 
powiat sądowy Tiszaftired: z gmin Nagyi- 
van, Tiszafiired;

komitat H o n t, powiat sądowy Ipo lysag : 
z gminy Drógelypalónk; powiat sądowy Kor- 
pona: z gminy Bozok;

komitat J a s z - N a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Jśszagi-A lsó : z gmin Jśszki- 
ser, Tiszasuly; powiat sądowy Tisza-Felsó: 
z gmin Devavanya, Kenderes, Kuamadaras 
i z miast Kisujszallas, Turkeve; powiat są­

dowy Tiszakózep: z gminy Torókszentmiklós 
i z miasta Szolnok;

komitat K i s - K u k u l l P ,  powiat sądo­
wy Radnót: z gminy Kereloszentpal;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Mócs: 
z gmin Berkenyes, M agyarfrata; powiat są­
dowy N agysarm as: z gmin Budatelke, Pu- 
sztakamaras;

komitat K o m  k r o m ,  powiat sądowy 
Csallókóz: z gmin Oficsó, Filss, Guta; po­
wiat Udvard: z gmin Heteny, Szentpóter;

komitat M a r m a r o s ,  powiat sądowy 
Tecsó : z gmin Tecsó, Urmezo ;

komitat N a g y - K u k i i l l ó ,  powiat są­
dowy Kóhalom: z gmin Alsórakos, Kiraly- 
ha lm a;

komitat N ó g r a d ,  powiat sądowy Lo- 
sonc : z gmin Nemesfalva, Rónya, Sziaoba- 
nya, Zeleee;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujvar : z gmin Malomszeg, Tótmegyer;

Komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy A bony: z gminy Tószeg; 
powiat sądowy Dunavecse: z gminy Tasz ; 
powiat sądowy Kiskóiós: z gmin Sukosd; 
powiat sądowy Vac: z gminy Orszentmiklós;

komitat P  oz s o n y ,  powiat sądowy 
Alsócsailókoz: z gmin Alsónyarasd, Bógó- 
lypatony, Diósforgepatony, Felsonyórasd, 
Cseesenypatony, Lógerpatony, Nyek, Szent- 
mihalyfa; powiat sądowy Felsócsallókóz: 
z gmin Nagyszaro, Sarosfa, Somorja, Tejfalu, 
Vajka; powiat sądowy G a la n ta : z gmin Ko- 
sut, Vagszerdahely, Vizkelet; pow iat sądowy 
Nagyszombat: z gminy Hosszufalu ;

komitat S a r o s, powiat sądowy Alsó- 
tarca : z gminy Somos ;

komitat S o m o g y, powiat sądowy I g a l : 
z gminy Golle; powiat sądowy Marcal: 
z gm in Balatonbereny, Balatonszentgyorgy, 
Csakany, Feheregyhaz, Kethely, Sśvoly, 
Vórs;

komitat S o p r o n ,  powiat sądowy 
O sorna: z gminy Bodonhely, D o r ;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy 
B ogdany : z gminy Szekely; powiat sądowy 
Dada-Alsó: z gmin Pthriigy, Taktakenez,
Tiszaladany, Tiszalók, TiszapolgJr i z miasta 
Nyiregybśza; powiat sądowy Dada-Felsó: 
z gmin Buj, Ibrśny, Paszab; powiat sądowy 
Nagykalló: z gmin Martonfalva, N agykalló ;

komitat S z a t m a r ,  powiat sądowy 
Osenger: z gminy Poresalma; powiat sądo­
wy E rd o d : z gminy M adarśsz; powiat są­
dowy Nagykaroly: z gmiuy Szaniszló; po­
wiat sądowy Szinyeryaralja; z gminy Veres- 
m art;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gminy Kakasfalva;

komitat S z o l n o k - D  o b o k  a, powiat 
sądowy Kekes: z gmin Buza, Noszoly, 
Szaszsombor; powiat sądowy Szamosujyar: 
z gmin Moró, S z e p l łk ;

komitat T o i n a ,  powiat sądowy Duna- 
fóldyar: z gmin Dunakómlod, Gindlicsa-
lad, Gyórkony, Nagydorog, Paks; powiat 
sądowy S im o n to rn y a : z gmin Kólesd, Mi- 
szla, Simontornya; powiat sądowy Vol- 
g y s e g : z gmin Doripatlan, Kisdorog;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są­
dowy Felyinc: z gmin Vajd*szeg; powiat 
sądowy Marosludas: z gminy Maroslekence;

komitat T o r o n t a  1, powiat sądowy Ban­
iak : z gmin Partos, Tolvadia; powiat sądo­
wy Nagybecskerek: z gmin Felsomuzslya, 
Szerbaradac i z miasta Nagybecskerek; po­
wiat sądowy Nagyszentmiklós: z gmin Ki- 
szombor, V alk4ny ; powiat sądowy Torókka- 
n iz sa : z gminy O beba;

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Zisolna: z gmin Poluszje, Turstridvori, Sztran- 
szke ;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bagy, B&rdóe, Bibarcfal- 
va, Felsorakos, Gyepes, Homoródabasfalva, 
Homoródalmas, Homoródremete, Homoród- 
szentmarton, Homoródszentpćl, Kemenyfslya, 
Kenos, Kisbarcon, Lokod, Loyete, Recse- 
nyód, Sandorfalva, Ssombor; powiat sądowy 
Udyarhely: z gmin Betlenfalya, Bikafalya, 
Felsoboldogasszonyfalv», ł ’enyót, Firtosva- 
ralja, Kśpolnasolahfalu, Kukullokemeuyfaha, 
Marefalra, Ocfalya, Palfalya, Patakfalya, 
Szentegyhazasolahfalu, Szentlelek, Tibod, Ze- 
tslaka i miasta Szekelyudyarhely;

komitat U n g ,  powiat sądowy SzomAnc: 
z gminy Sśrosrem ete ;

komitat Va s ,  powiat sądowy Kiscel): 
z gmin Alsómesteri, Alsósżg, Pelsómesteri, 
Izsakfa, Kemeneshogyesz, Mersebelsóvat, 
Magyargencs, Nemesdómólk; powiat sądowy 
S4rvdr: z gmin Ikeryar, N y ó g e r ;

komitat V e s z p r ó m ,  powiat sądowy 
P4pa: z gmin Borosgyór, Kettornyulak,
Mihślyhśza, Nyarad, Ugod; powiat sądowy 
Veszprem: z gminy Szentis tran ; powiat są­
dowy Zirc: z gmin Csernye, Oseteny, Du- 
dsr, Olaszfalu, Teleki, T e s ;

komitat Z a l a ,  powiat sądowy Kanizsa: 
z gminy Komarvaros; powiat sądowy Ke- 
szthely: z g n r n  Kesztheły, Sarmellek' Zala- 
var ;  powiat sądowy Paesa: z gmin Egerara- 
esa, E  ztergal, Nagyrada, Orosztonybaksahś- 
za, Szabar;

komitat Z e m p l e n ,  powiat sądowy 
Szerencs: z gmin Mad, Mezozombor, Sze- 
renes, Taktaharkany; powiat sądowy Tokaj:



Rety, J gyarlapos, Ólahlaposbśnya, Rogoż; powiat są 
N o w y  N agy-I!onda: z gmin Dobroesina, Dra
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z gmin Bodrogkisfalud, Olaszliszka, Szegi- 
long, Tolcsova, Vamosujfalu;

komitat Ź ó l y o m ,  powiat sądowy Be- 
sztereebanya: z gmin Goncofalva, Libetba- 
uya, Szelcse ; powiat sądowy Breznóbanya : 
z gmin Oserpatak, Kisgaram, Szen tand rśs ; 
powiat sądowy Zólyom: z gmin Hąjnik, Ha- 
laszi, Kassalehota, Ternye,

jakoteż z municypalnych miast Debre- 
cen 1., II. i V. rejon, Szeged I., III. i V. 
r e jo n ;

b) z powodu pomoru świń przy­
wóz świń:

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy Kassa: z gmin Csontosfalva, Tornyosne 
meti, Zdoba;

komitat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
Balśzsfalva: z gmin Balazsfalva, Farkastelke, 
Karacsonfalva, Kiseserged, Mihalofalva, Mo- 
nora, Obrazsa, Szaszpatak, Szekas, Veresegy 
haza ; powiat sądowy Kisenyed: z gminy La- 
damos i z miasta V izakna; powiat sądowy 
Marosujyar: z gmin Batizhaza, Gambuc, Ku­
ty falva, Bandor, Magyarbiikkos, Magyarcsesz- 
tve, Magyarforró, Marosesucs, Marosgezse, 
Marosszentjakab, Marosujvar, Szentbenedek; 
powiat sądowy N agyenyed: z gmin Felso- 
orbó, Fugad, Miriszló, Nyirmezo, Szaszuj- 
falu i z miasta Nagyenyed ; powiat sądo­
wy Verespatak: z gminy Bucsum i z miasta 
A b ru d b śn y a ;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes: z gm in Alinśs, Alesil, Bohany, Bo- 
rossebes, Berindia, Buttyin, Dćzna, Donese- 
ny, Jószas, Kakaro, Kocsuba, Krokńa, Sza- 
turó, Szelezsany, Yaszoja, Z im bró ; powiat są­
dowy N agyhalm agy: z gmin Ascuca, Gura- 
voj, Kishalmagy, Ocs, Plescuca, Talacs ;

komitat B a c s - B o d r o g ,  powiat są­
dowy Titel: z gminy Tiszakalmanfalva; po­
wiat sądowy Zenta: z gmin Magyarka-
nizsa, Martonos, Mohol; powiat sądowy 
Zsablya : z gmin Nadalja, Zsabiya ;

komitat B a  r a n y  a ,  powiat sądowy 
Pecsvśrad: z gmin Himesbaza, Karoly,
Maróza, Mariakemend, Piispókmarok, Piis- 
poknadasd, Yemend, Zsibrik;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m arót: z gmin Hecse, Kistapolcsany, Kis-
szeleszeay, Lódee, Never, Szentmarton i z 
miasta U jbaaya; powiat sądowy Garamszent- 
kereszt: z gminy Fels6apa*i i z miasta Kor- 
mócbanya (z przynależną do tego miejscowo­
ścią Felsd to ti) ; powiat sądowy O szU ny: 
z gminy P śz s i t ; powiat sądowy Yerebely: 
z gmin Baracska, Fakóvezekeny, Nagymanya, 
V órosvar;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Szeg- 
halom : z gminy Vószto;

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Ti- 
szahśt: z gm in Badaló, Ju,ad, Kovaszó;

komitat B e s z t e r c e - N a s z ó d , ^  po­
wiat sądowy Bessenyo: z gmin Kiralyneineti, 
Lekence, Sófalya, Yermes;

komitat B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
nyes: z gmin Kostyśn, Kuraeel, Pepme- 
zdszelistye, Pokola, R o b ogany ; powiat sądo­
wy Csóffa: z gmin Gyapju, Okany, Sarkad- 
ke resz tu r , powiat sądowy S arre t :  z gmin 
Bakonszeg, Barand, Bihartorda, Biharudvari, 
Daneshaza, Nagybajom; powiat sądowy \ a s -  
koh: z gmin Alsókimpany, Balaleny, Bele- 
nyeslazur, Dombravany, Herzest, Lunka, Rćz- 
banyayaros, Rieny, Segyest, S t e j ;

komitat B o r  sod,  powiat sądowy Ozd: 
z gmin Arló, Jardanhaza, Ozd, Sajónemeti, 
Sajóvarkony; powiat sądowy Szentpeter: 
z gmin Alacska, Banhorvat, Barcika, Berente, 
Dedes, Kśpolna, Parasznya, Sajókazine, Sa- 
joszentpeter, Szilvas, Tapolesany, Tardona. 
Varbó ;

komitat B r a s s ó ,  'powiat sądowy Al- 
yidek: z gminy F o ld v a r ; powiat sądowy Fel- 
v id ek : z miasta B rassó ;

komitat O s i k ,  powiat sądowy Gyer- 
gyóto lgyes: z gminy Borszek; powiat sądo­
wy Kaszonalesik: z gmin Osikcsekefaha,
Csikkozmas, Osiklazarfalya, Csikmenasśg, 
Csikszeatmśrton, Csikszentsimon, Csikyerebes;

komitat O s o n g r a d ,  powiat sądowy 
Tiszan innen : z gmin Algyo, Horgos, Kiskun- 
dorozsma, Sovenyhazą, T ip e ;

komitat F  e j e r  , powiat sądowy V a l : 
z gm in Baracska, Osabdi, Felcsut, Kajaszó- 
szentpeter, Many, Tabajd, Val ;

komitat F  o g a r  a s ,  powiat sądowy Al- 
sóśrpas: z gmin Alsóarpas, Alsóvist, Dra- 
gus, Kerc, Nyugotifehbszombatfalva; powiat 
sądowy Fogaras: z gmin Betlen, Fogaras, 
Jas, Kopaesel,j Ludi-or, M arginen; powiat 
sądowy S a rk a n y : z gmin Bucsum, Felsóve- 
nica, Kocsulata, Sarkany, Szunjogszek, Yle- 
d e n y ;

komitat G o m o r - K i s - I l o n t ,  powiat 
sądowy G aram yolgy: z gminy Polonka; po­
wiat sądowy Nagy-Rócze: z gmin Lice, 
Murany, Perlasz, Ratkolehota, Ratkószuha, 
Siiyete, Ujyasar i z miasta Jolsya; powiat 
sądowy Rozsnyó: z gmin Betlśr, Borzova, 
Krasznahorkahosszurót, Sziliee i z miasta 
Rozsuyó;

komitat H ś r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Kezd: z gminy Bereck; powiat sądowy Mi- 
klósvar: z gmin Barót, Hidveg, Nagyajta; 
powiat sądowy O rb a : z gminy Z agon ; po­
wiat sądowy Seps : z gmin Arkos, Eresz- 
teve»y, Gidófalva, Illyefalva, Kślnok, Kilyen,

Kisborosnyó, Korospatak, Lisznyó,
Szotyor i z miasta Sepsiszeatgyorgy;

komitat II e v e s , powiat sądowy 
E g e r : z gmin Aldebrb, Egerszalók, Kśl, 
Maklar, Nagytaja, Szarvasko, Yecs i z mia­
sta E g e r ;  powiat sądowy Gyongybs : z gminy 
Gybngyosorosz.

komitat H o n t , powiat sądowy B a t : 
z gmin Alsóalmas, Alsóbaka, Bagonya, Fel- 
soalmas, Felsobaka, F e lso fegy rernek ; po­
wiat sądowy Ip o ly n y ek : z gminy Alsóipoly- 
nyek; powiat sądowy Korpona: z gmin 
Alsósipek, Lisó i z miasta Korpona;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy 
Ilatszeg: z gminy Demsus; powiat sądowy 
Petrozseny: z gminy Petrozseny; powiat są­
dowy Szaszyaros : z gminy Perkasz ;

komitat J a s z - N  a g y k u n - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Tisza-Felso: z gm in  Abad- 
szalók, Kenderes, Kunmadaras, Tiszaderzs 
i z miasta Turkeve; powiat sądowy Tisza- 
K ozep : z gmin Fegyvernek, Tiszaroff, To- 
rokszentmiklós i z miast Karcag i Mezotur
II. i III. rejon;

komitat K i s - K i i k u l i ó ,  powiat są­
dowy E rzsśbetvśros: z gmin Dsrlac, Bo- 
mald, Fiiletelke, Kisszollos, Koros, Sza- 
szernye ; powiat sądowy Hosszuaszó: z gmin 
Alsókapolna, Betlenszentmiklós, Magyarbe- 
nye, Nagyekemezó, Tatarlaka, Zsidve;

komitat K o l o z s ,  powiat sądowy Al- 
mśs : z gminy U g ru c ; powiat sądowy Baoffy- 
hunyad: z gmin Baaffyhunyad, Csucsa, Ma- 
ró tlaka; powiat sądowy G y a lu : z gmin
Melegszamos, Szaszfenes, T ó tfa lu ; powiat 
sądowy N śd asm en t: z gmin Daróc, Ege- 
res, Magyarsśrd, Makó, Szucsak, Szumur- 
duk, Vista; powiat sądowy Teke : z gmin De- 
drad, Olahsolymos, Szaszludveg, Szentandras;

komitat K r a s  s ó - S  z Or e n.y, powiat 
sądowy Bogsau : z gmin Dognacska, Nemet- 
bogsan, Vasziova; powiat sądowy Bozovics: 
z gmin Prigor, Osopod; powiat sądowy 
J a m : z gmin Csukics, Jam, Leszkoviea, 
Makovistye, MercsinaJ Rakasdia, Udvarszś,l- 
las, Yrany; powiat sądowy M oldoya: z gmin 
Langenfeld, Macsevics; powiat sądowy Ora- 
v ica : z gmin Brostyan, Kakoya, Szekas,
Zsurzsoya; powiat sądowy Orsoya: z gmin 
Koramnik, Tuffier, .Orsoya;

komitat M a r o s - T o r d a ,  powiat są­
dowy M aros-A lsó: z gmin Akosfalya, Ka- 
kasd, Malomfalva, Nyar.idbalintfalya; powiat 
sądowy N yaradszereda: z gmin Mosoa, Nya- 
radszen tanna ; powiat sądowy Regen-Alsó: 
z gmin Beresztelke, Gbrgenyuvegcsur, Ma 
gyarpeterlaka, Marosjara i z miasta Szaszró- 
g e n ; powiat sądowy R egen-Fe lso : a gmi­
ny Marosvecs ;

komitat N a g y - K ii k ii 11 o , powi at są­
dowy Kohalom: z gmin Kiralyhalma, Kóbor ; 
powiat sądowy M edgyes. z gmin Assony- 
talva, Barathely, Berethalom, Buzd, Szaszi- 
vanfalva i z miasta Medgyes; powiat sądo­
wy Nagysink: z gminy M o h a ; powiat są­
dowy Segesvśr: z gmin Dśnos, Feheregy- 
haza, Nagykapus, Sza=zujfalu; powiat sądowy 
Szentagota: z gmin Apśtfalva, Hegen, Ja- 
kabfaiya, Magaró;

komitat N ó g r a d ,  powiat G a c s : z 
gmin Budalehota, Nagylam;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Er- 
sekujyśr: z gm in Andód, Bankesz, Felso- 
szollos, Kismanya, Kisvarad, Malomszeg, 
T ardosked ; powiat sądowy N agytapolesaoy: 
z gminy Piispokfalu; powiat sądowy N y itra :  
z gmin Abalehota, Assakiirt, Osabaj, Da- 
razs, Geszte, Ghymes, Lajosfalu, Ltikigerge- 
lyfalva, Molaos, Salgó, Sarlókajsza, Vajk, 
Vicsapapati; powiat sądowy Yagsellye : z gm i­
ny Farkasd ;

komitat P e s t - P i l i s  S o l t - K i s k u n ,  
powiat sądowy B ia : z gmin Budafok,
Budakeszi, Nagyteteny; powiat sądowy Kis- 
ko rcs : z miasta Kis-Kun H allas ; powiat są­
dowy Y śc: z gmin Galgagyorgy, Galgamacsa, 
Rakospalota, Ujpest, Yścduka, Yackisujfalu, 
Zsidó i z miasta Yac ;

komitat P o z s o n y ,  powiat sądowy Al- 
sóscallókoz : z gmin Apaea^zakóllas, Padauy ; 
powiat sądowy Felsoseallókoz; z gmin Dś- 
nesd, Hidas, Olgya, Somorja;

komitat - S z a b o l e s ,  powiat sądowy 
Bogdday : z gmin Demecser, Kemecse, Kótaj, 
Oros, Vasmegyer; powiat sądowy Dada-Fei- 
so: z gmin Balsa, Bercel, Gara, Ibrśny, Na- 
gyfalu, Szabolcs, T im ir , Venesellb; powiat 
sądowy Kiswcrda: z gmin Gyulahaza, Pet- 
nebaza ; powiat sądowy T isza : z gminy Zsurk ;

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy Na- 
gyszeben: z gmin Moh, Nagydisznód, Po- 
plaka, Porcsesd, Riisz, Szelindek, Yeresmart; 
powiat sadowy Szerdahely: z gmin Kisa- 
polt, Polyan, Recse, Szśszorbó; powiat są­
dowy Ujegyhaz: z gm in Alcina, Oikendal, 
Kiirpod, Ujegybaz;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy Gol- 
n iebśnya: z gm inH risóc , Klukaó, Margitfilu, 
Nagykunhfalu, Nagyfolkmar, Oviz, Richaó, 
Szomolnokhutta i z miasta Golnicbanya; 
powiat sądowy Ig ló : z gminy Szepessumeg;

komitat S z i l a g y .  powiat sądowy 
Kraszna: z gmin Recse, Yarsolc;

komitat S z o l n o k - D o b o k a ,  powiat 
sądowy Csakigorbó: z gminy A szó ; powiat 
sądowy M agyarlapos: z gmin Domokos, Ma-

gavilma, Tokepataka;
komitat T e  m e s  , powiat sądowy Bu- 

z ia s : z gmin Magyarszakos, Szilas, Sziner- 
szeg; pow iat sądowy Fehertemplom : z gmin 
Gajtasol, KarolyfaWa, Krusica, Palank, Te- 
mesmiklos; powiat sądowy Kubin: z gmin 
Bavaniste, Plositz, Temeskubin; powiat są­
dowy R ę k a s : z gmin Aga, Aranyag, Buzad, 
Hisszias, Hódos, Jezvin, Margitfalya, Pa- 
nyova, Sustra, Temesrekźs; powiat sądowy 
Vinga: z gmin Brukenau, Knez;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat 
sądowy Alsójara : z gmin Bikalat, O lahrakos;

komitat T o r o n t a l ,  powiat sądowy 
A lib u n a r : z gmin Sandorfalva, Szam os; po­
wiat sądowy Antaltalva: z gminy Crepaja; 
powiat sądowy Gsene: z gminy Nemet; po­
wiat sądowy Nagy-Beeskerek: z gmin Er- 
nesztbaza, Katalinfalya, Lśzarfoli, Lukdcs- 
falva, Nómetócska, Nśmetelemór, Rogendorf, 
Szerbelemór, ZsigmondfaIva i z miasta Na- 
gybecskerek ; powiat sądowy Nagy-Kikin- 
da: z gmin Mokrin, Nakófaiva, Szerbpdde 
i z miasta N agy-K ik inda ; powiat sądowy 
Torokbeese: z gmin Kuman, Melence, T o rd a ; 
powiat sądowy TorBkkanizsa: z gmin Csóka, 
Oroszlśmos; powiat sądowy Zsombolya: 
z gmin Ososztelek, Magyarcernya, Nagytó- 
szeg;

komitat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
Zsolna: z gminy Zsolna ;

komitat T u r ó c ,  powiat sądowy Szent- 
m artonbla tn ica : z gminy Podbragy ;

komitat U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homoród: z gmin Homoródalmas, Petek ; 
powiat sądowy Szekelykeresztur: z gmin
Bozod, Eted, Kissolymos, Korispatak, Mede- 
ser, Szentorzgebet, Tordatfalya; powiat są­
dowy Udvarhe!y: z gmin Alsó,sófalva, Bóta, 
Fels8sófalva, Kadicsfalva, KukullOkemeuyfal- 
va, Parajd, Szenttamas, Zetelaka i z miasta 
Szśkelyudyarhely;

komitat U g o c s a ,  powiat sądowy Ti- 
szan in n ęu : z gmin Alsókaraszló, Pelsoka- 
raszló, Ólyyos. Salank, Szollosyegardo; po­
wiat sądowy T iszan tu l: z gminy Kókenyesd ;

komitat U n g, powiat sądowy Kapos : 
z gmin Osap, Lakart, P truksa; powiat są­
dowy Szobrauc : z gmin Alsóribnyice, Vin- 
n a b a n k a ; powiat sądowy U n g y a r : z gmin 
Bacsara, Bezo, Daroc, Iglinc, Jenke, Karesa- 
ya, Pinkóc, Pu tkabe lm ee;

komitat Z e m p l ó n ,  powiat sądowy 
Bodrogkoz: z gmin Karad, Nagytśrkany, 
R ad ; powiat sądowy Sśtoraljaujhely: z gmin 
Asernabó, Cćke, Ganiny, Imreg, Lad móc, Sa- 
rospatak, Sziirnyeg, Vegardó, Vily, Zemplen 
i z miasta Satoraljaujhely;

komitat Z ó l y o m ,  powiat sądowy 
Besztercebanya: z gmin Badin, Dubravica, 
Farkaspetofalva, Pallós, Sebo, Szakbeuy, 
Tajó i z miasta Besztercebanya ; powiat są­
dowy Breznóbśnya: z gmin Alsólehota, Be- 
nesbaza, Pelsolebota, Feketebalog, Garamhid- 
vóg, Jórabó, Kisgaram, Loper, Mibślytelek, 
Nemetfalya, Olaszka, SzeDtandras; powiat 
sądowy N agyszalatna: z gminy G yetva; po­
wiat sądowy Zólyom: z gm in Babaszek, 
Bucs, Halaszi;

jakoteż z municypalnych miast Ko- 
l o z s y a r ,  VI. r e j . /P a n c so y a ,  S z a b a d k a  
I., IV. i VII. rej., S z e g e d  I. rej., T e ­
rn e s y a r, U j y i d e k ,  Z o m b o r ;

c) z powodu zarazy róży wąglikowuj 
przywóz św iń :

komitat A b a u j - T o r n a ,  powiat sądo­
wy F iizó r : z gmin Alsóhutka, Alsómisle, 
Batyok, Csakauy, Gsąuy, Garbócbogdany, 
Felsobutka, Nadaska, Oaya, Szkaros, Zsada- 
ny; powiat sądowy Kassa: z gmin Alsó-
olcsvar, Barca, G;cse, G onju , Harombolzse, 
Kenyhee, Lengyelfalya, Miglec, Nagyida, 
Semse, Szśplak, Szina;

komitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
N agyeayed: z gmin Asszonynepe, Felenycd, 
Marosszentkiraly i z miasta Nagyenyed; po­
wiat sądowy Marosujyar: z gminy Medyćs;

komitat A r a d ,  powiat sądowy Boros- 
sebes : z gmin Kiszindia, R a r n a ;

komitat B a c s - B o d r o g :  powiat sądo­
wy Zenta: z gminy Ada;

komitat B a r a n y  a, powiat sądowy 
Pecsyarad: z gmin Fazekasboda, H das,
Pereked Puspokszeuterzsebet, S/.ello ;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m arót: z gmin Berzence, Garamszentbene 
dek; powiat sądowy Gararaszentkereszt: z 
£min Dalos, Geletnek, Ladomer, Rudnó 
Zsarnóca; powiat sądowy V ertbely : z gminy 
B=sse;

komitat B e k e s ,  powiat sądowy Gyoma: 
z gmin E rd ro d ; powiat sądowy Szeghalom 
z gmin Szeghalom, Yószto;

komitat B e r e g ,  powiat sądowy Tisza- 
hat: z gminy H Qt e ;

komitat B e s z t e r e e - N a s z o d ,  po­
wiat sądowy Naszód: z gminy T e les ; ,

komitat B o r s o d, powiat sądowry O zd ; 
z gminy Gsópany; powiat sądowy Szentpeter: 
z gmin Nagybarca, Sajóvadna;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Alvi- 
d ś k : z g m i n A p a c a ;  powiat sądowy Hetfalu: 
z gmin Bacslalu, Zajzon; powiat sądowy 
F e ld v id ek : z gmin Baesfalu, Zajzon; powiat 
sądowy Felvidek: z gm in Bacsfalu, Zajzon;

komitat O s i k ,  powiat sądowy 
e s ik : z gminy Csikyardetfalya, Osikt»Pg-. 
i z gminy Csikszereda; powiat sądowi i, 
szonalcsik: z gmin Osikcsatószeg, Csiks* 
gyorgy, Kdszonfeltiz, Kśszonujfalu; . ^

komitat G s o n g r  ś d, powiat są® . 
T iszaninnen: z gmin Kistelek, Sandorf**,!.’ 

komitat F e j ó r ,  powiat sądowy 
z gm ia  Bicske, Ćsabdi, E tyek ;  ,

komitat F o g a r a s ,  powiat s!Vt.fy 
A lsóarpas : z gmin Alsóśrpas, Kerc, Oj* 
lu; powiat sądowy Fogaras;  z gminy 
r a s ; powiat sądowy Sarkany z S10 
M u u d ra ; -ti

komitat G o m o r - K i s h o n t ,  P° 
sądowy Rozsnyó: z gminy Rudna ; ^

komitat H ar o m s z e k, powiat 
Kezd: z gmin Bita, Dalnok, Futarfalva, 
tolyka, Karatnavolal, Lecfalva, Mśrkosf* 
Szśszfalu, Szentlelek, T o r ja ; powiat jftt 
Miklósyśr: z gminy Elópatak, Barót; P.°Tv9; 
sądowy Orba: z gmin Papolc, Tamasfal. . 
powiat sądowy S eps: z gm in Angy* 
Sepssizentk i r a ly ;

komitat H e v e s ,  powiat sądowy 
z gm iny E g e rszó la t ; powiat sądowy Gl 
gyós: z gmin Atkar, Gyongyossolymos, Gy 
gyostarjan, Hevesugra, Palosvorosmart, 
mosgyork, Visontai i z miasta Gyongyó®’̂ .

komitat H o n t ,  powiat sądowy 
z gminy Hegybanya; powiat sądowy lP°Z 
nyek: z gminy Erdomeg Ipolyszeesóoy* ’ 
Lukaneaje, Nagycsalomia, Ujfalu; powiM 
do wy Korpona : z gminy Felsobagyon: ^

komitat J  a s z  - N  a g y  k u n  - S z o l u ^ j  
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gminy ^  m  
szalók; powiat sądowy Tisza kozep: z W* 
Mezotur IV. Ker.; .

komitat K i s - K i i k t i l  1 o, powiat są , 
wy Erzsebetvaros: z gmin Hethr, Kor 
szentmśrton, Sziisznśdas;

komitat K o l o z s ,  powiat sąd o w y ^  
dasment: z gmin Magyargorbó, Ttire;

komitat K r  A s s o-S z o r  ś n  y, powiMs 
dowy Jam z gminy Mirkovac, .Nikob® ’ 
powiat Sądowy Moldava: z gmin Ómold°. ! 
Zlatica, Weitzenried; powiat sądowy OraD 
z gminy Kistikyany;

komitat L i p t ó ,  powiat sądowy 
h e g y : z gmin Haromszlecs, Sztankovaflj .y 

komitat M d r a m a r o s ,  powiat sąd° 
Dolha: z gminy Dolha; ,g.

komitat M a r o s - T o r d a ,  p o w i a t  są 
wy Maros-Alsó: z gminy Marosszentkir®^’ 
powiat sądowy N yaradszereda: z g m i b  

Moson ;
komitat N a g y - K u k u l l o ,  powi»'c ^ 

dowy K ohalom : z gmin Garat, Szasztyb® ’ 
Urmcis; powiat sądowy M edgyes: z 
Bolya, Kiskapus; powiat sądowy Nagysl0g. 
z gmin Reten, Sona; powiat sądowy &e, f  t ; 
var:  z gminy Apold, Nagyszallos, Szaszdś'X 

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Ąg, 
sekujvar: z gminy Tótmegyer; powiat są . 
wy Galgóe: z gmin M eroce; powiat sąd® .. 
N agytapolcsany: z gmin Sarluska, SzolcS»H 
powiat sądowy Nyitra :  z gmin Bśd,
Csekej, Dicske, Ghymeskosztolany, ^  p0' 
Lapasgyarmat, Nagyhind, Nemespann, ,0. 
grśny, Tormos, Urmóny, Źsóre; powiat 94 
wy Nyitrazsambokret: z gm in Alsóyesz^11̂ , 
Bacskafalu, Belaudvarnok, Obinoran, Kr|® . 
Nagybossóny, Nyitraszuocsany, Sissó, ; 
csónybradistye; popowiat sądowy Y k g s ^  
z gm ia  Patta, Semte;

komitat P e s t - P i l i s - S o l t - K i s k ^  
powiat sądowy Bia: z gmin Bia, Buds^ y 
Paty, Torbńgy, Zsśmbek; powiat sąd0 
Kiskoros: z gmin K is-Kun-Hallas; ^

komitat P o z s o n y ,  powiat sąd0.^, 
Alsó-Osallokoz: z gmin Albśr, Baka,
Deresika, Dunaszerdahely, Lidertejed, 
Moróekarcsa, Nagyabony, Nagybudafa, 
S ikabony ; powiat sądowy Felsocs*H° 
z gmin Bucsuhaza, Eberbard, KiróP^y 
Kismagyar, Puspoki, Tejfalu; powiat sąd^y, 
Nagyszombat: z gmin Alsócsopony, Mah 0^y 
Pudmerie, Szered, Vedród; powiat sąd0 
Szernpc: z gmin Bahony, Szempc;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sąd
Dada-felso: z gmin Buj, Kenezlo, Rakai^y  

komitat S z a t m ś r ,  powiat sąd 
Fehórgyarm at:  z gminy Febergyarm at i ^  

komitat S z e b e n ,  powiat sądowy 
gyszeben: z gminy N agy ta lm acs; P° 
sądowy U jegybśz : z gminy Illembśk;

komitat S z e p e s ,  powiat sądowy 
z gmin Douesfalu, Kśposztafalu, Leszko.Yfj 
Szepespatak, Vidernik, Zavadka i z 
Iglo; .powiat sądowy L ocse : z gmin ^  
pas, Earka^falu, Gorgo, Mahalfalu,
Ulozsa, Zavada; powiat sądowy SzepesVvj,<»i 
j a :  z gmin Kolbach, Krompaeh, Ols® $  
01ysavka, Polyanóc, Ragyóc, Szentpal 
szentlorinc, Velbach i z miasta Szepesv'®r ^ 

komitat S z i l a g y ,  powiat są d o w i  
szna: z gmin Alzóban, K raszn ah o rrś t,
gyarvalkó;

komitat S z o l n o k - D o b o k a  PJ 
sądowy Osśkigorbó: z gminy Antoś; yjjf 

komitat T e  m e s ,  powiat sądoWT. gt 
ga: z gmin Baraehaza, Kalacsa, ’ 
Z sadśny;

komitat T o r o n t a l ,  powiat 
Antalfalva : z gmin Antalfalva, B»ri®
Tomasovśc, Torontś lyasarbely ; powiM
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'forju6116: z gminy Óregfalu; powiat sądowy 

ecse: z gminy Aracs, Torokbecse;
'fy g - 0ni'tat T r e a e s ó n ,  powiat sądo- 

2 gmin Ban, Biskupic, Bobot, Dezser, 
^ W t >̂ê ov'ia> Eongyossztrice Zayugróc; 
Muęg. s^ ° w y  Illaya: z gminy Pruzsina, 
W 6nM a ; powiat sądowy Zsolna: z gmin 

j_e> Z solna;
CjpJó. 0niitat T u r ó c ,  powiat sądowy Mosó- 

Z &®311 Dubova, Iyankafalu, Kisfalu, 
s®Pcseny, Yałcsa; powiat sądowy Szent- 

kifc v lb3atnica: z gmin Bisztrieska, Jahod- 
V t ,  F je szen, Prekopa, Szucsśny, Tomc-a- 
°̂kr6t SZen*'tnarfon! Ruttka, Zaturcsa, Zsam-

U d v a r h e l y ,  powiat sądowy 
Hdow i ? &™11 Felsórakos, Petek; powiat 
°2do  ̂ ^2®kelykeresztur: z gmin Betfalva, 

W  s’ Powiat sądowy Udvarhely: z gminy 
08talva;

»y; °tnitat U n g ,  powiat sądowy Pereese- 
ftąev- gminy Perecseny; powiat sądowy 

,r : z gminy Pinkóc;
e mp l ó n ,  powiat sądowy Bo- 

M s2’ Z: z gminy Szemjón; powiat sądowy 
.> gminy Gselej; powiat sądowy 

Najjv,Vaujk e ly : z gminy Kolbdsa, Ladmóc, 
fty ; powiat sądowy Yarannó : z gmi-

t ó b ^ H a t Z ó i y  o m, powiat sądowy Brez- 
Jakot„ Ja : 2 miasta Breznobanya ;
^isiry ,z municypalnych miast: Hódmezo- 
V, j A ,  Kassa, Marosvasarhely, Szabadka 

.*• rejon, Szeged I. i Y. rejon, Ujyidek; 
oMeca » z powodu ospy u ow iec, przyw óz

k0|nitat A l s ó - F e h ó r ,  powiat sądowy 
yar*geu: z gminy Oropolyica;

M nm 0lu^ at B ó k ó s ,  powiat sadowy Szeg- 
0|\ : 2 gminy Korósladany ;

Mye *°mifat B i h a r, powiat sądowy Be- 
tecgjj ' 2 gminy Fenes ; powiat sądowy De- 

z gminy Berecske;
Mc- om3tat B r a s s ó ,  powiat sądowy Alvi- 

' z gminy Apaca;
2 gmi 0Dl^ ^  H e v e s ,  powiat sądowy Heves: 

Heves;
^y jj. °mitat K i s - K i i k u l l o .  powiat sądo- 

msoszentmartoa: z gminy Kira!yfalva; 
sWow K r ś s s ó - S z o r e n y ,  powrat

7 Oraviea: z gminy Rakitowa;
°̂Wy N a g y - K t i k u l o ,  powiat są-

kegesyar: z gminy Valdhid;
ôy4 . °mitat T e m e s ,  powiat sądowy Csa- 

koSp0 2 gminy Bereny; powiat sądowy 
Hdow^iT2 £miny Bomanszentmihaly ; powiat 

J Ujarad : z gminy Fibis: 
tloąjo U d v a r h e l y ,  powiat sądowy
Mv e t .  z g m3ny Homoródszentmarton,
2 Powiat sądowy S/.ekelykeresztur:
M y ■ a ®-ód; powiat sądowy Udvar-

' 2 gmin Atya, M arefalva;
Uóbaj, °m^at Z ó l y o  m, powiat sądowy Brez- 

ya: z miasta Breznóbanya;

2. Z K roaeyi-Slawouii.
^ei M z Powodu zarazy róży  w aglik o- 

J P^ywóz świń:
2 gmj °mitat L i k a - K r b a v a ,  powiatBrinje: 

brinje, Jezerane;
*Mń- z Powodu pom oru św iń  przyw óz

K e l o y a r - K r i z e v c i ,  powiat 
M tina z ?min Klostar Ivanic, K riz; powiat 

, • 2 gmin Kutina, Papoyaca;
2 g^j °mitat L i k a - K r b a v a ,  powiat Brinje: 
M>ae ®rinje, Jezerane; powiat Dolnji 
eac: ' z gminy Dolnji-Lapac; powiat Oto- 

. g mi n  Brlog, Otocae;
^Uni • 0ai3tat M o d r u s - E i e k a ,  powiat 

V2 gmiD Slunj, Valisselo; 
ska . °mitat P o z e g a ,  powiat Nova Gradi- 
2kaj v? gmin Cernik, Dayer, Nova-Gradi- 
>Wo p°^a Kapela, Eesetari, Stara- Gradiska, 
^ ń o y  0vosel° ;  powiat Ń oyska : z gmin 

Z ^miny Cp .M aPje> Novska; powiat- Pakrac :

l . gmin0lT*M S r i e m (Syrmien), powiat Irig: 
vica.; 2 Jazak, V rdnik; powiat Mitro- 
2 gmin^ min Lezimir, M ar t in c i ; powiat Sid : 
Z gmin ^  Mala-Yasica; powiat Vukovar: 

® J rPmja, Vukovar; 
vu§a n ,  Z a g r e b ,  powiat Dyor: z gmin 

* §miń pi°r ’ Ru.ieva'b Z r in j ; powiat Glina: 
M a ;  z „ . n a ’ E ra ljtvcani;  powiat Kostaj- 

aZa, la  Orkvenibok, Majur, Mecencani,

Jak o też z municypalnego miasta Osiek. 
2 s v  POWoc!u zarazy stadn iczej p rzy­

ł ó w  m ^ rz ą t jed n ok op ytow ych  (koni,
ko °°Słów : *)-'

Priynf1̂ 4  ̂ ■̂ 6 l o v a r - F r i z e y c i ,  powiat
komV Z ^ miQy Sokoloyac;

n gmiflv TLa*; ^  a r a z d i n, powiat Ludbreg:
®eiaj. eS ’ powiat Z latar: z gminy

?y ^ ą g r 0 b, powiat Jaska: z gmi-
4ves; C ’ P°wiat Sisak: z gminy Martins-

II.
^ l f e ez5 )awa3ej wydanych zakazów z powodu 

adal w la zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
mocy zakazy:

Slc°wy ch Zakal ên n'e koni woj-

1. Z Węgier:
a) z powodu zawleczenia zarazy py- 

skowo-’racicowej zakaz przywozu zwie­
rząt racicoy/ych (bydło rogate, owce, kozy, 
św in ie): , ,

z następujących powiatów  ̂ sądowych: 
Mór Szekesfejśm r (komitat Fejer), Gesztes, 
Tata, (komitat Komarom), Nezsider (komi­
tat Mosow), Makovicza, Szekcsó łącznie z 
miastom B artfs Tapoly (komitat Savos), 
Csepree;, Felsopulya, Kapuvdi, Soproa (ko­
mitat Soprou), jakoteż z mimicy palnych 
miast Sopron, Szekesfebervar;

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz przywozu świń:

z następujących powiatów sądowych: 
Cserehat, GónczjSzikszó, Torna (komitai Aoauj- 
Torna), Arad, Borosjeno, Elek, h is  Jeno, 
Pecska, Eadna. Ternova, Yilagos (komitat A i ad),
A patin, B aes-A lm śs, B a ja ,Hódsag, Kula, Neiaev-
Falanka, u.Becse, Topolya, Ujyidek, Zombor 
(komitat Bacs-Bodrog), Barauyayar, Hegy, at 
Mohacs, Pecs, Siklós, Szent-Lonnez (komitat 
Barany a), Leva łącznie z miastemi tej saiue] 
nazwy, (iromita; Bars), Bókós, ,Akts-Csaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej aazwy, Oios- 
bóz. Saryas (komitat Bśkós), Felyidek, Latorcza, 
Munkaes łącznie z miastem tej saruej nazwy 
Szolyva (komitat Bereg) Bel, Berettyo-Ljfalu, 
Derecske, Elesd, Er-Mihalyialva, Kóspont Ma- 
gyar-Oeóke, Margitta, Mezó-Keresztes, Nagy- 
Szalonta, Szalard, Szókelyhyd Tęnke, (ko­
mitat Bihar), Eger, Mezócsat Miskoha łącz­
nie z miastem tej samej nazwy bzendró (komitat 
B-wsod). Battonya, Koyacshaz, Kozpont łącznie 
z miastem Makó, Nagylak (komitat Gsanad) 
Osongrad, Tiszan-Tul, łącznie ,  miastem bzentea 
(komitat Osongrad), Esztergom łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Parkany (komitat 
Esztergom) Adony Mór, Sarbogard, ozókes- 
Fejórvar (komitat Fejór), Bimaszecs, Ei- 
maszombat łącznie z miastem tej samej nazwy 
Pornalia (komitat Gómór- his-Hont), 1 uszta,bo- 
koróalia, Tosziget-Osilizkoz (komitat Gyor), dap  
dii-Boszórmeny łącznie z miastami Hajdu-Bo- 
szormenyi, Hajdu-Nanas, Bajdu-Szobmzlo 
łącznie z miastem tej samej nazwy, nozpont (ko­
mitat Eajdu), Hatvan, Heves, PeU:rvasar_ TJsza- 
gured (komitat Heves), Ipolysag, bzob ,».c- 
mitat Hont), Algyógy, Brad Dóva ocznie  
i miastem tej samej nazwy, Hunyad łącznie 
* miastem Yajda-Hunyad, Kórosbanya, Ma- 
ros-Illye, (komitat Ilunyad), Alsó-Jagzsag, 
AlsóTisza, Felsi) - Jaszsag łącznie z miastem 
Jasz-Berósy, (komitat J asz-Nagy -Kuu-bzolnokj, 
Dicso-Szent Marton, Eadnót (komitat Kis- 
Kflkiillo), Koloszyar łącznie z miastem 
Kolos*, Mezó - Órmenyęs, Nagy-Sarmas (ko­
mitat Kolosz), Osallókóz, Gesztes, Udvard (ko­
mitat Komarom), Bega, Fascet, Kiransebes 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Eugos 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Maros, 
Eesieza, Temes, (komitat Krassó - Szoreny), 
Huszt Sziget łącznie z miastem Mararnaros- 
Rzin-et bugatag, Taraczyis, Tócsó, Tiszavól- 
e y (komitat Maramaros), Felso - Maros, 
(komitat Maros-Torda), Magyar-Ovar, Nez­
sider Bajka (komitat Moson), Balassa-Gyai 
mat Fiilek, Losonez łącznie z miastem tej sa­
mej’ nazwy, Kógrśd, Szócsóny, Szirak (ko­
mitat Nógrad}, Abony łącznie z miastami 
Oze^lód i Nagy-Korós, Alsó-Dabas, Duna-Yecse, 
GótfóBó, Kaiocsa, Kis-Kun Felegyhaza łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Kiskoros, Kun bzen - 
Mikiós, Monor, .Nagy-Kata, Pomaz łącznie z 
miastem Szent-Endre, Raczkeye (komitat ie st-  
Pilis-Solt Kiskan), Alsotarcza, Siroka, łączni 
•i miastem Eperjes, Tapoly (komitat Baros), 
Barcs.Osurgó, Igal,Kaposyar łączuie z miastem 
tej samej nazwy, l.engyeitót, Marczal, Nagy- 
Atad Bzigetyar, Tab, (komitat bomogv), 
Csepreg; Osorna, Felsópulya, Kapuyar, 
(komitat Sopron), Alsó-Dada łącznie z inia- 
stem Nyiregyhaza, Nagy-Kalló, Nyir-Ba- 
tor (komitat Szaboles), Osenger, Eiaou, 
Mateszalka, N agy-B anya łącznie z miastam 
Fólso - Banya i Nagy - Banya, N agy-K aio J 
łącznie z miastem tej samej nazwy, IS agy-boiuKu , 
bzatinar, Szinyór-Varalja (komitat Szat-mai), 
Szila°TCseh, Bzilagy-Somlyó łącznie z miastem 
tei samej nazwy, Tasnad, Zilah łącznie z miastem 
cci samej nazwy, Zsibó (komitat Szilagy), Deós 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Kśaes, 
Szamos-Ujvar łączuie z miastem tej samej na- 
ŁWv komitat bzolnok-Dobok-a), Gsakova, Beda, 
Kozpont, Lippa, Uj-Ar-ad, Versecz, (komitat I«- 
mes) Domboy-ar, l)unafóldvar, Kózpont, Simon- 
tornya, Tamas, Vólgysók (komitatToina), ret' 
yineż, Maros-Ludas, Torda łąezme z miastem 
tei samej nazwy, Toroczkó, (komitat lor a- 
Araayos), Baniak, Módos, Nagy-Szent-Miklob 
Pancsova, Pardany, Perjamos, (koimtat 
rontal), Felsóór, Kis-Czell, Kormend, Koszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Neme J 
var, Sarvar, Szombathely łącznie z mias . 
tej samej nazwy, Yasvar (komhat J a s ) ,  
yeeser, Enying Papa łącznie z miastem 
samej nazwy, Yeszpróm łąezme ^
ofgnj t6] samej n^zwyj  ̂ «r
Veszprśm), Alsó - Lendva, Osaktornya, ^ ; 
mzsa łącznie z miastem Bagy-Kanizsa 
hely Letenye, Nova, Pacsa, Perlak, Sumeg
Ta(olcza, S Z  ‘  (“ S t

jakoteż z municypalnych miast Arad, Baj ,

Debreczen, Gyor, Kecskemót, Komarom, Szat- 
mar-Nómeti.

2. Z K r o a c y i - S I a w o n i l :
z powodu zawierzania pomoru zakaz 

przywozu świń z następujących powiatów: 
Belovar łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Gareśnica, Gjurgjeyac, Grubiśnopolje, Ko- 
priynica łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Kriźevci łącznie z miastem tej samej 
nazwy, (komitat Belovar-Kriżevci), Yoj'nió (ko­
mitat Modrus-Rieka), Brod łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Daruyar, Pożega, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (ko­
mitat Pożega), Ilok, Yinkoyci, Zernun, Zu- 
panja, (komitat Syrmien) Ivanec, Kłanjee, 
Krapina, Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Ya- 
rażdin, Zlatar (komitat Yarażdin), Djakovo, 
Miholjac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, Yiro- 
yitica (komitat Yirovitica), Dugoselo, Kario- 
vac łącznie z miastem tej samej nazwy, Pe- 
trinja łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Pisarovina, Sveti Ivan-Zelina, Sisak łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Stubica, Velika, 
Gorica, Vrginmost, Zagreb (komitat Zagreb), 
jakoteż z municypalnych miast Yarażdin, 
Zernun (Semlin).

III.

Z powodu zaraz w granicznych powia­
tach i tak:

a) z powodu z a ra z y  p y s k a  i r a c ic  w 
powiatach sądowych Szakolcza łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Szenies, (komitat Nyi- 
tra), Maiaczka, Pozsoay łącznie z miastem 
Szent-Gyórgy (komitat Pozsony), Kismarton, 
łącznie z miastami Kismarton i Ruszt, Na- 
gymsrton (komitat Sopron), Szepesszombat 
łącznie z miastem Poprad (komitat Szepes), 
Szinna (komitat Zemplen) jakoteż z m uni­
cypalnego miasta Pozsony na Węgrzech za­
kazany jest przywóz zwierząt racicowych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń).

b) z powodu p o m o ru  w powiatach są­
dowych Jad, łącznie z miastęm Besztercze 
(komitat Besztercze-Naszód). Okórmezó, Vi- 
só, (komitat Moramaros), Pozsony, łącznie 
z miastem Szent-Gyorgy (komitat Pozsony) 
Szepesfalya (komitat Szepes), Berezna (ko­
mitat Ung), na Węgrzech i w powiatach 
Goepie, łącznie z miastem Karlobag, Senj, 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Lika Krbaya), Cabar, Vrbovsko (komitat Mo- 
drus Eieka), Jaska, Samobor (komitat Za­
grzeb) w Kroacyi Sławonii;

c) z powodu róży  w ą g l ik o w e j  św iń  
w powiatach Miara, Szenies, Vóguihe!y (ko­
mitat Nyitra), Maiaczka (komitat Pozsony), 
Fńlsó«'*v^i łączuie z miastem Kis-Szeben 
PcomP^-Hros), Olublo, łącznie z miastem 
Łej samej nazwy, Kósmark. łącznie z mia­
stem Kesmark, Leibicz i Szepes-Bśla, Sze- 
pes-Szombat łączuie z miastem Poprad (ko­
mitat Szepes), Puchó, Trencsón, łącznie 
z miastem tej samej nazwy Pagbesztereze 
(komitat Trencsón), Muraszombat, Szentgott- 
bard (komitat Vas), jakoteż z municypalnego 
miasta Pozsony na Węgrzech i w powiatach 
Gospic, łącznie z miaśiem Karlobag (komi­
tat Gik , Kobava), Susak, łącznie z miastem 
Bakur (komitat Modrus-Rieka), Jaska (ko­
mitat Zagrzeb), w Kroaeyi-Slawonii zaka­
zany jest przywóz świń.

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa na podstawie zarządzeń wydanych 
przez c k. Starostwa w Benkovae, Bruk 
n. L., Fddbach , Gorlice, Gottschee, Godmg, 
Gurkield, Kimpoluag, Lisku, Loitsch, Lussin, 
Lnttenbergu, Mistelbach, Modliag, Nowym 
Sączu, Nowym Targu, Eudolfswert, Stryju, 
Tschernembl, Turce, Ung. Brod, Unter, Giia- 
serndorf, Wallachisch-Meseritsch, Wiener- 
Neustadt, Yolosca, Zara.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty _ by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy­
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła 
udzielić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową — przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według' przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Niniejsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenie c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 1 , 7. i 14. lipea 1904 L. 29.506, 80.653 
i 31.690 ogłoszone tu ejszemi obwieszczenia­
mi z 2 .,’3. i 15. lipca 1904 L. 94.561, 97.68! 
i 101 394 („Gazeta Lwowska11 z 6 , 12, i 19. 
lipca 1904 Nr. 152, 157 i 103).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 41. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans­

portów zwierząt, wprowadzonych z W ęg ie r  
i z Kroacyi-Slawoni wbrew zakazowi, będą 
zastosowane przepisy §. 46 ustawy z 29. lu­
tego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą na tych­
miast w życie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22. lipca 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 1/4 (4) (6135 3 - 3 )

E  D Y K T 
O. k. sąd obwodowy w Jaśle na wnio­

sek Jan a  Mroczki syna Franciszka z Brze- 
zowy, o uznanie Jan a  Cieklińskiego syna 
Grzegorza za zmarłego, wzywa każdego ktoby 
miał wiadomość o miejscu pobytu i życiu 
Jana Cieklińskiego, syna Grzegorza i Ma- 
ryanny  małż. Cieklińskich, rzyrn. katolika, 
urodzonego dnia 24. maja 1851 i właściciela 
gruutu w Brzezowy, który przeszło przed 
30 laty z gminy Brzezowy się wydalił, aby 
o tem doniósł w ciągu jednego roku, licząc, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, albo 
tutejszemu Sądowi albo kuratorowi adwoka­
towi p Dr. T. Sienkiewiczowi w Jaśle, gdyż 
po upływie tego czasokresu na ponowny 
wniosek Jan a  Mroczki syna .Franciszka, 
zostanie Jan  Ciekliński syn Grzegorza za 
zmarłego uznanym.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 18. czerwca 1904.

L. cz. T. 19/4 (4) (6094 3— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności w Wieliczce, wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych dwóch książeczek 
wkładkowych tejże powiatowej Kasy oszczęd­
ności na rzecz masy egzekucyjnej powiatowej 
Kasy Oszczędności w Wieliczce przeciwko 
Franciszce Bularzowej z Bukowca, wystawio­
nych z których jedna Nr. 5924 na kwotę 
41 zh\, a druga Nr. 4926 na kwotę 91 złr. 
50 ct. opiewa.

Posiadacza powyższych dwóch książe­
czek wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział AM.
Kraków, dnia 4. łipca 1904.

S p a d k i .
L. cz. A. 119,2 (13) (6116 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
17. grudnia 1900 zmarła Eozaiia Swierzyń- 
ska ur. Hołdun w Ciemierzyńcach z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli, a do 
spadku po niej konkurują Zoiia Końska, Jan  
Kamiński, M arem Kamiński, F ran k a  żarn. 
Broszków, Bartko Kamiński i Piotr Kamiński.

Sąd nie znając miejsca pobytu F rank i 
zam. Broszków wzywa ją, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
deklaracyę do spadku w przeciwnym razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Filipem 
Myczką dla niej ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia  25. maja 1904.

F i r m y .
L. cz. Firm. 101/3 poj. II. (65) (6152)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedynczych wy­

kreślono :
Siedziba f i rm y : Ustrzyki dolne. 
Brzmienie firmy: Lówy Bachmann, 

przedsiębiorca tartaku parowego.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb

drzewa w lesie Skorodnem.
Dzień w p isu : 28. lutego 1904.

O. k. Sąd obwodowy .jako handlowy, 
Oddział IY.

Sanok, dnia 13. lutego 1904.

L. ez. F irm . 712 Pjd. I. 33/15 (6157)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Tłuste.
Brzmienie firmy: Eliasz Albia. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i haudel drzewa w Iwauiu.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 25. czerwca 1904.
C. k. Sąd odwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 28. czerwca 1904.
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redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
kralinwskich, wisrszHwskicli, wie­
deńskich, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 

prenumeratę a s  wszelkie pissr.a
przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Passź Haustuaca !. St.
Kosztorysy gratis.

j $ 0 © 0 0 0 ^ ©  @ 0 ©  © 0 © S

od wyns.su petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 haiaray.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

dnaKmaamaasmaA

Wzorele Ł u lc szc zy e k ie
z ogrodu księdza Knihniekiego codziennie śvieżo 
rwane wyborno w koszykach o-kilowych franko za 

zaliczką 8 kor. 30 hal. wysyła 
Is.zr;^'i.X<r, J S a l e s a s c i B y l s l . .

M o r e le  (A p r y k u z y )
najładniejsze i najszlachetniejsze wysyła codziennie 
świeżo rwane, wybrane 5-oio kil po 1 ?ł. 70 o t. 

franko za zaliczką 
Ł . P rin z , Z a le sz c z y k i.

T f e  m  aunseifcitt
z polsM ogc n a  aicmtssSsi® 1 % n iem ieckiego  
na polsk ie, w yk on aje  snpołnt# dokładnie 
Wteraits »>e.«i>iEd3s: Adr*m w  Mu?Z& Plokuaa.

U*fes

m m m m m m
Nasza największa treska!

Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro­
szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SMETACZEK
MUnchen, I I .  Brieffseh 108.

N a j n o w s z y  s k o r o w i d z  g a l i c y j s k i
wydany w 1904 roku

%0 ^poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z  przesyłką 6 kor.

S O K O iŁ O W S K lU G O
Biuru dzienników, czasopism i ogleszeó, twói¥, Pasat H?iUfnnaF;2Ważne dla urzędników i drobnych kapita- i

listów dyspoB W ch gotówką do 5000 K .| #ab^  ^ w k M »  Zt f tMrfe

S j £ *  Tomasza Stefanowicza .  t o t o ,  p a b l t a ™  s p m d t ó  więcej 
ponadto na speknlacye, korzystnie do nabycia, wszystkich od numeiu 54 2700 zastawionych, a dotąd ani W/

o « i  ł n r /  w r \ i n  r r s w t r f i ,  n i r / i ł y  f*a n t r k t u r  B lrr\ C l r / {  A W U  r 4 G r * i C irA T ^ ^ O + o t łT  H O f l l ^

Wiadomość:
Dom d la  ziem ian, Lwów,

łciBMsaisa-u;

Towarzystwo zaliczkowe i kredy­
towe — zastępstwo Banku krajowego 
w Rzeszowie poszukuje rutynowanego 
i io c ih a H e p a .

Posada będzie rozdaną na rok 
jeden prowizorycznie — stabilizacya 
po roku.

Petenci przedłożyć mają świade­
ctwa egzaminu i rachunkowości pań­
stwowej i dowody, że samoistnie pro­
wadzili buchalteryę w jakiemkolwiek 
Towarzystwie zaliczkowem lub w innej 
finansowej instytucyi. Płaca początko­
wa 1800 kor. może być jednak nawet 
w pierwszym roku podwyższona.

Zgłoszenia przesłać należy na ręce 
Dyrekcyi — świadectwa w odpisach — 
podania nieuwzględnione nie będą zwró­
cone Termin dla wnoszenia podań do 
10. sierpnia 1904.

Rzeszów, w lipcu 1904.
DYREKCYA.

■eh

M :-w |3 A 3 .Jc s i©  t i g r l M o

M roefsmai brył.m uto wy 9 .Bażanta^61
*N7ś7" s^ ^ c lia le  dLo r ia , ł j y o ia .

H andel Soleckiego, Łwdw, i i i  Batorego % rozdaje  p rdhk i dUrni o.

% Od Kedakwi: '
P rem iu m  arty sto  e z s e :  kolorową reprodukeya obrazu polsi 'k* ?

artysty.

%Ą'

ani też prolongowanych fantów jakoto: kosztowności, sprzętów dorn°^0go 
ubrań, pościeli i t. p Iicytacya odbędzie się w lokalu Zakładu zastaWń1 ^  
w Iiorodence a rozpocznie się o godz. 8-mej rano i trwać będzie do uf*?w południe. W razie nieukończenia dalszy ciąg odbędzie się dni nastęP d« 
w tych samych godzinach. Aż do chwili rozpoczęcia licytacyi mogą być P 
mioty zastawione przez właścicieli wykupione.

Ogłoszenie to czyni się po myśli art. XXXVIII. statutu. ^
Konc. Zakład zastawniczy Tomasz Stefanowicz W

»  az&d&a sposobność.
J & . Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 
t y  J Ł u & u s t > y a a o  w i e ż a .  p. t.:

‘ l a t o  Bosła Król. Kar. Polskiej i §w. Stt
Wysyła: Biuro dzienników Soktdawskiego, Lwó?y, Pasaż Hausma®& ’

za cenę 3  k o r .  3 4  k o l .  wraz z portem. $

« Q ó t f h
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Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

SYKT M A 1 T O T S A W O T
powieść współczesna J ó z e f a  W e j  s e n l i o f f  ■.

M  m  O M,
powieść historyczna A , M r e c l io w ie e k ie g ;» .

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illostrowauego otrzyma 5 3  
numery pisma, zawierającego około ! 000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów illustracyami chwili bieżącej, z i kładką ogłoszeniową.

Nadto prem ium  wyjątkow e
b e z  p o d  w y  i a a e n i a  d o iy e l ie B a s o w e j  centy  p r e n u m e r a t y .

f% Sk TOMY (co miesiąc2ton) powieści i dziel popularnych I
A  # M w  tem  12 tom ów  d z ie ł  H. S ie n k ie w ic z a :  nP 0T 0P “ i „PAN WOLO-
2  Ą m  W  DYJOWSKI- oraz 12 tom ów  d z ie ł  ró żn y ch  au torów  z d z ie d z in y  f *

l l t e ia tn r y ,  b is io r y  i, n au k  sp o łe c z n y c h , badań  p r z y r o d n ic z y c h , f-  
« |  i  t .  p. — W Styczniu: . .W ie lk ie  le g e n d y  ludzkości**; w Lutym: , , M ałżem p  4 siwo u ró żn y ch  narodów**; w Marcu :„ Ż y eie  a r ty s ty c z n e  ludzkości**
*J. (z illustracyami). * f
3 ;  W b ezp ła tn y m  d odatku  w ark u sza ch  powieść tłómaczosa. jf*

3  F r e ra a s w s a ra tę  p p a ty ,jm u je  s

ą

i-t$ »

T

w© Lwowie, Pasaż H ansm ana 9,
arnz %»zystki$ kKięgaroia i Kaetary p?s*».

■Warunki prenumeraty „Tygodnika HlnstrowanegoK rasem % 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieści owym w trkuezaeh: 

w« Lwowie* w Ualisyi i ».» Bukcwiaie

Amatorskie aparata fotograficzne 
Aoschtitza Kodaki i wszelkie inne sf
my poleca ns

na sp
po 6, h, 10 i 20 koron

Hartowny skład aparatów fotogr.

E d m u n d  B r @ d l o w a k i
Lwów, pi,. Kalicki 14*

Stacya tramwayu konnego i elektrycznego. Cenniki gratis.

i składzie bedace o e z ^ f
t  Ł , .Y'i0/cześć taniej, na żądanie f ” l-

sieczoeo

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli

JÓ ZEF J. L E IN E A Uf
l w ó w ,  p la o  S m o iM  3 ,

poleca.
swoje nowe sprowadzone wozy m eblow e.

łó z .  J. l e i n k a u j A A Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 

kolei państwowych.

Spędycye wszelkiego rodzaju.

Wezwanie do Wierzycieli.
iJt

rzy;

Kwartalnie . 6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Rocznie .......... 27 kor. 20 hal.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . .  14 koc. 40 hal 
Rocznie . . . . . .  28 ket. 80 h»ł.

P raguąey  otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają y,a tom 

1 iyiko 40 hal., t :  i. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
ha!., rocznie za 24 tomów 9 kor 60 ha!. Naieżytość tę protMwy nadsyłać razem z prenumeratą, 

h  Pierwsze 60 tomów $tanblewiezs, z łat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato-
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor. w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki d« oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. £0 h a l.; bez prze­
syłki i opakowania.

Koasplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryaiul ps 
12 tomów, za imioałwlMi *> -5 ratstcB po 13 kar. u  twqf bez sprawy, zań po 17 kar. 80 hal. 
za tomy w eprawte:

»Towarzystwo akcyjne dla przemysłu tkackiego Szczepanika w 
cyi w Krakowie«.

Powyższe Towarzystwo akcyjne zostało rozwiązane na p o d sta w ie  uC ^  
trzeciego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy z dnia 30. kw ietnik  
i weszło w likwidacyę.

Ewentualnych wierzycieli wzywa się do zgłoszenia w powyższeń1 
stwie swych wierzytelności w przeciągu 3 miesięcy celem ich zasp°'c ^

LIL w id - tu ro  w ie: Dr. Wilhelm Rinder, adwokat we Wiedniu, 
hr Mycielski, właściciel ziemski w Krakowie i Dr. Łucyan Służew sK b ^
kat wr Krakowie.

Gliiubiger Aufforderung. lt#>
Die Actiengesellschaft fur Szczepanika Textil-Industrie Fabriks-A113̂  

Liąuidation in Wien, III., Pragerstrasse 6—8. d t l xt
Die Actiengesellschaft hat sich auf Grund des Reschlusses der j P

General-Versammlung der Aktionare ddo. 30. April 1904 aufgelóst 
in Liąuidation getreten.

| Allfallige Gliiubiger werden aufgefordert, sich binnen 3 Monaten 
Refriedigung ihrer Forderungen bei der Gesellschaft zu melden.

\V6

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspodyoya „Tygodnika1' i T , . ,  , ^  „ T.„ , , TT „ , ^
we Lwowie, F m a d  Btwuanaua 9. f  D ie L iq u id a to re n : Dr. Wilhelm Rinder, Hof- and Genchtsad*

p- ; Wien, Ladislaus Graf Mycielski, Gutsbesitzer in Krakau una ur-

jfl
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• Służewski Adwokat in Krakau.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada),. ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowski,oU-


